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Odbudowa Niemiec podstawą polityki USA
Przekreślenie Uchwał Poczdamskich Do Społeczeństwa Wybrzeża
Ameryka przeciw reparacjom dla państw sojuszniczych 
Nowe instrukcje wywołują entuzjazm wśród Niemców

NOWY JORK, 18.7. (PAP). — W 
cwiąsku z ogłoszeniem nowych dyrek - 
tyw amerykańskich w sprawie Niemiec, 
korespondent PAP donosi z Nowego 
Jorku:

Obecnie rve u'ega już wątpliwości, iż 
Stany Zjednoczone uważają, że odbudo 
wa przemysłowa i rolnicza Niemiec za - 
chcdnich jest" podstawą odbudowy Eu­
ropy zachodniej. Wymownym tego dowo 
dem jest wydana przez amerykański 
Sztab główny „Joint Chiefs of Staff“  no 
Wa dyrektywa dla amerykańskich władz 
okupacyjnych. Zastępuje ona pierwotne 
dyrektywy dla władz amerykńskich w 
Niemczech,, wydane w kwietniu 1945 r. 
przez generała Eisenhowera ¡ znane ja­
ko słynny rożka? JCS Nir 1067. Dyrek - 
tywy te wypływały z założeń polityki 
rooseveltowskiej wobee Niemiec i były 
tgodne z poczdamskimi uchwałami Wiel 
kie; Trójki.

Zerwano z Poczdamem
Natomiast nowa dyrektywa odbiega 

tałkowicie od uchwal poczdamskich i 
tlawia za cel polityki amerykańskiej w 
Niemczech odbudowę ich potencjału go- 
tpcdarczego do rozmiarów prawie przed 
wojennych. Nowa dyrektywa zrywa z za 
ładą traktowania Niemiec, jako narodu, 
który musi być ukarany za wojnę i za - 
klada konieczność odgrywania przez ten 
kraj czołowej roli w odbudowie gospo - 
jarczej Europy.

Ogłoszony dokument składa się z 6 
izęści poświęconych- problemom " poli - 
lycziifm , gospodarczym, kulturalnym i 
wychowawczym Niemiec.

Śladami Hoorera
W części poświęconej zagadnieniom 

politycznym dyrektywa wysuwa konćecz 
«ość zorganizowania Niemiec jako federa 
tji poszczególnych krajów z rządem cen

Tow. min, Minc
ia czele delegaci polskief 
«daje są  do Paryża

Pomiędzy 2# a 23 lipca wyjeżdża do 
Paryża pod przewodnictwem min. 
Przemyślu i Handlu, tow. Hilarego 
Minca, polska delegacja dla przepro­
wadzenia rozmów z rządem francu­
skim na temat zawarcia nowego ukła- 
lu  handlowego między obu krajami. 
[Jklad obecny wygasa 10 sierpnia.

iralnym o bardzo ograniczonych upraw­
nieniach.
Najważniejszym jednak jest rozdział o 

zasadach postępowania Stanów Z jedno - 
czonych wobec Niemiec na polu gospo­
darczym. Zbliżony w 6wych założeniach 
do zaleceń Hoovera, zawartych w jego 
sprawozdaniach z lutego i marca br., roz 
cizia! ten stanowi całkowite przekreślenie 
uchwał poczdamskich. Zrywa bowiem 
zupełnie z przyjętą w Poczdamie zasa - 
dą rozbrojenia i demiłitaryzacji Niemiec 
oraz ścisłej kontroli nad ich przemysłem, 
zwłaszcza metalowym, chemicznym : ma 
szynowym. Dyrektywa przewiduje jedy 
nie ogranczenie przemysłu wykorzysty­
wanego częściowo dla produkcji, broni 
i amunicji.

Poza tym dyrektywa podkreśla ko­
nieczność zwiększenia w niedalekiej przy 
szlości produkcji przemysłu niemieckie - 
go, celem podniesienia standartu życio­
wego ludności Niemiec.

Inne zalecenia dokumentu otwierają 
drogę do włączenia Niemiec, zachodnich 
w ramy planu Marshalla, podkreślając 
nieodzowność synchronizacji odbudowy 
przemysłowej Niemiec z potrzebami ich 
zachodnich sąsiadów, popierania ekspor - 
tu niemieckiego oraz dostarczania Niem 
com potfzebnych im surowców, towa - 
rów i walut.

USA przeciwko reparacjom
Z dyrektywy tej wynika dalej, iż 

Stany Zjednoczone przeciwne są jakim­
kolwiek reparacjom dła państw sojuszni 
czych z bieżącej produkcji niemieckiej,
twierdząc, że jest to równoznaczne z fi 
nansowaniem - tych reparacji przez USA.

Dyrektywa zaleca ponadto zarządowi 
.amerykańskiemu w Niemczech popiera - 
nie takich partii, które uzna za demokra 
tyczne oraz propagowanie w Niemczech 
astrom kaj>italistvcznego.

LONDYN, 18.7. (PAP). — Berliński 
korespondent „Manchester Guardian“  do 
nosi, że w Niemczech zachodnich zapa­
nowała radość po ogłoszeniu nowych 
dyrektyw, jakie generał Cłay otrzymał z 
Waszyngtonu.

3U0 fys. ton zboża 
d a ńiemiec

BERLIN, 18.7. (PAP). — W© Frank­
furcie odbyła się konferencja prasowa, 
na której dowódca wojsk amerykan - 
skich w Niemczech generał Lucius Clay, 
oświadczył, że w bieżącym roku sytua­
cja gospodarcza w Niemczech zachod­
nich powinna się poprawić. Stany Z :e - 
dnoczon© zapowiedziały wysyłkę 300 ty ­
sięcy ton zboża miesięcznie do 6trefy

amerykańskiej. Istnieją pewne zapasy 
węgla tak, że przydziały opału w ciągu 
zimy będą zwiększone.

Opieka nad rolnictwem 
niemieckim

HAM BURG, 18.7 (Obsł. wł.). P u ł­
kow nik Hugh Hoester, amerykański 
dyrektor dla spraw ro ln ic tw a i  w yży­
w ienia w  B erlin ie  oświadczył dziś 
przez radio, że w  najbliższych miesią 
cach przeprowadzone zostaną w  an- 
glo -  amerykańskiej strefie  okupacyj 
nej nowe zarządzenia, mające na celu 
zapewnienie niem ieckiej p rodukc ji 
żywnościowej. Zarządzenia te składają 
się z 5 głównych punktów . Po p ie rw ­
sze rządy Stanów Zjednoczonych i 
A n g lii wydadzą 50 m ilionów  dolarów 
na im port do Niemiec różnego rodza­
ju  nawozów sztucznych. Po drugie — 
do wiosny roku  przyszłego sprowadzo 
ne zostaną do Niemiec różne zboża 
na siew, na sumę 30 m ilionów  dola­
rów. Po trzecie — nadwyżką narzędzi 
i  maszyn a rm ii amerykańskiej prze­
znaczona zostanie dla Niemiec dla ce­
ló w  rolniczych. Po czwarte — ro ln icy 
niemieccy otrzym ywać będą więcej 
towarów  konsumpcyjnych. Punkt pią 
ty  przew iduje oddanie Niemcom w ięk 
szej części przedwojennej niemiec­
k ie j f lo ty l l i  rybackie j, celem uspraw 
■nieśna gospodarki rybnej.

Prsdsskcia Niemiec „niezbędna“  
ile o^kndowy Europy

WASZYNGTON, 18.7 (Obsł. w ł.). Dean 
Acheson, by ły  amerykański podsekre 
tarz stanu, oświadczył, że odbudową 
przemysłu niemieckiego uważana jest 
obecnie przez rząd St. Zjednoczonych 
za kamień węgielny każdego planu,

ja k i opracować mogą kra je  europej­
skie w  odpowiedzi na propozycję 
Marshalla. Acheson dodał, że Stany 
Zjednoczone nie posiadają ty le  surow 
ców i  tak ie j zdolności produkcyjne j, 
by  mogły, uczynić zadość wszystkim  
potrzebom Europy. Gdyby stał się cud 
i  Stany Zjednoczone .mogły zaspokoić 
potrzeby Europy, to Europa nie m ia­
łaby wszystko jedno czym za to zapła 
cić. Wobec tego produkcja  Niemiec 
jest niezbędnie potrzebna do odbudo­
w y  Europy.

Obserwatorzy polityczni w  Waszyng 
tonie uważają oświadczenie Aehesona 
za bardzo ważne i określające jasno 
■politykę Stanów Zjednoczonych wobec 
zagadnienia odbudowy Europy i  - ro li 
Niemiec jaką one pow inny odegrać.

Co przygotowu'e Quai 0‘Crsay
PARYŻ, 18.7. (Obs. wł.). — Pierre 

Herve krytykuje w „Humanité“  stano­
wisko rządu francuskiego w sprawie 
Niemiec. Co się przygotowuje na 
Quaf d'Orsay? — zapytuje Herve i od­
powiada, że bezwzględną kapitulację. 
Za otrzymanie niewyraźnego i pod­
rzędnego stanowiska w komisji angLo- 
amerykańskiej i  za obietnicę k ilku  
garści węgla, rząd francuski zgadza 
się na zjednoczenie strefy francuskiej 
ze strefą angló-amerykańską, tworząc 
w ten sposób. pod kontrolą zamor­
skich trustów podstawę zachodniego 
blojru niemieckiego, który stanie, się 
zarodkiem europejskiego bloku za­
chodniego.

Omawiając problem Zagłębia Ruhry, 
który Anglia i Ameryka chcą same 
rozwiązać, Marcel Fourrier pisze w 
„Prane T ireur", że plany anglo-saskie 
zmierzają powoli do przywrócenia pa­
nowania magnatów niemieckich.

Odezwa Woj. Kom. Obchodu Święta Odrodzenia
OBYWATELE I  OBYW ATELKĄ

W roku bieżącym obchodzimy rocznicę zmartwychwstania Ojczyzny 
w warunkach całkowitego utrwalenia władzy demokratycznej w państwie.

W trzecim roku niepodległości i w dwa lata po wyzwoleniu Wybrze­
ża, porty Gdańsk i Gdynia osiągają przedwojenny poziom przeładunku, 
rolnicy zaorali i zasiali 85 proc. gruntów uprawnych województwa.

22 lipca jest rocznicą zwycięstw o rężnych i politycznych oraz dniem 
zwycięskiej pracy dla Polski Ludowej. Tego dnia będziemy odznaczali naj­
lepszych naszych robotników, pracowników i rolników.

RODACY!
W dniu radosnego święta wyjdźm y na ulice i place, do parków 

i na brzeg Bałtyku — radujmy się Świętem Wolności.
Bierzmy masowy udział w pokazach sportowych, koncertach, przed­

stawieniach i zabawach ludowych.
Złóżmy hołd bohaterom pracy dla Polski. >
Święto Odrodzenia 1947 jest świętem tężyzny narodowej, radości 

i weselał
W OJEWÓDZKI KO M ITET

o b c h o d u  Św ię t a  o d r o d z e n ia

Kontrola społeczna nad handlem
Dijskuteczn ejsz m narzędziem w walce z drożyzną
Uchwały Prezydium KC ZZ

Podczas ostatniego posiedzenia Pre­
zydium KC ZZ podjęto szereg donio­
słych uchwał.

Między innymi Prezyu.um powzięło 
postanowienie w sprawie sposobu roz­
działu różnych artykułów dla świata 
pracy, wskazując, że Zw. Zawodowe 
powinny położyć główny nacisk na kon 
trolę społeczną nad handlem, kontrola 
ta jest bowiem najskuteczniejszym na­
rzędziem mas' pracujących w walce ze 
spekulacją.

Odnośnie spraw organizacyjnych 
uchwała przypomina, że KC ZZ nie sta 
nowią osobowości prawnej i  dlatego 
bez sankcji KC ZZ nie mogą budować 
gmachów, zaciągać pożyczek itp.

Ohydna zbrodnia bandytów faszystowskich
15 żołnierzy polskich padło na postsrunku
Tłumy ludzi brały udział w pogrzebie

W dniu 12 bm. banda faszystow­
skich morderców dokonała w  lesie 
Okalewskim w  pow. ryp ińskim  ohyd­
nej zbrodni na 15 m ilic jantach, funk-

WCZORAJSZA PRASA WARSZAWSKA PISZE:

niedbalstwo czy zła
Ceny można jednak obniżyć

wolu
„Dziennik Ludowy”  zamieszcza list 

twego czytelnika nadesłany z Dol- 
lego Śląska. L is t podaje przykłady 
liedbałstwa czy bezmyślnej formalisty- 
ti, które wywołują niepotrzebne zadraż 
’iienia i  stają się podstawą, na której 
teruje reakcyjna propaganda. Przy- 
dad pierwszy:

Ostatnio osadnictwo wojskowe 
zostało podniecone i zdenerwowane 
rozesłanymi przez gminy na Dol­
nym  Śląsku (nawet na terenach o- 
sadnictwa wojskowego) wezwania­
m i do w płaty zaliczek za gospodar­
stwa rolne.
Oczywiste bezprawie, oczywista 

rprzeczność z obowiązującymi przepi- 
lami.

Mało tego, gminy straszą osadników, 
le w razie niedotrzymania terminu o- 
płata za gospodarstwo będzie dwukrot­
nie zwiększona. I  co się okazuje:

Oto przyszedł do gmin „okólnik" 
z W rocławia, który wymienia tylko  
repatriantów, jako zwolnionych od 
wpłat, nie wspominając zupełnie, 
że i osadnicy wojskowi są zwolnie- 

■i od płacenia.
Rzecz jasna, winien jest autor okólni 

|ai nie znający przepisów czy lekcewa.

żący zlecenia władz państwowych. W in 
ni są również urzędnicy gminni, którzy 
ze zbytnią, bezmyślną gorliwością wzię 
l i się do realizacji niezgodnego z pra­
wem, lokalnego zarządzenia.

Jeszcze jeden przykład:
W  dawnej Polsce duża część 

chłopskich gospodarstw nie była 
hipotekowana, a Powszechny Z a­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych a- 
sekurację w wypadku pożaru budyń 
ków, wypłacał normalnie. A  teraz 
P.Z.U.W . we W rocławiu żąda h i­
poteki, a urzędnicy na prośbę w y ­
płaty już przyznanej asekuracji za 
spalone budynki, mówią petentowi, 
że akt nadania to jest „tylko świs­
tek papieru".

I  znowu rozgoryczenie osadnik: 
i znowu żer dla wrogiej propagan­
dy, którą podsyca się przez głupotę 
lub też przez złą wolę.

Tu już sprawa jest poważniejsza. 
Z okresu realizowania reformy rolnej 
dobrze pamiętamy tych panów, którzy 
usiłowali podważać zaufanie chłopów 
do tego wielkiego dzieła.

I  w  tym wypadku władze winne 
wyciągnąć konsekwencje i wytłum a  
czyć szlacheckim głowom, że akt 
nadania, to jest ty tul własności na

chłopskie gospodarstwa, a zapis hi­
poteczny szlacheckim zwyczajem w  
księgach wieczystych dla chłopa na 
Dolnym Śląsku nie może być m iaro­
dajny.

Wczorajsza „Rzeczpospolita”  oma­
wia wyniki pierwszych posunięć Spo­
łecznych Kom is ji K on tro li Cen.

A u l twierdzi, że obniżka cen Chle­
ba i  k i osiągnięta została nie ty lko 
p rz f ?dzialanie czynników gospodar­
czy jak np. rozpoczęcie żniw, ale w 
pi< szym rzędzie dzięki akc ji Ko- 
r. i.

Okazuje się, że „odwieczne“ 
wo popytu i  podaży nie jest wąi 
i  ią bezwzględną i w  niektórych  
wypadkach można je  regulował?! 
Prawo to głoszą ci, którzy chcą z 
niego skorzystać. A le m y żyjemy  
w  okresie czasu," kiedy popyt na 
różne towary i produkty jest na ra ­
zie ciągle jeszcze większy, niż podaż 
—  i nie możemy pozwolić na to, by 
w  myśl praw a podaży— popytu je ­
go wyznawcy Obdzierali świat p ra­
cy z wszystkich jego zarobków. Na  
szczęście p raktyka dowiodła, że spe 
kulacyjną zwyżkę cen można po­
wstrzymać i pewne ceny można 
obniżyć przez posunięcia administra 
cyjne i przez nacisk społeczny.

pra-
■anl-

cjonariuszach UB i  ORMO-wcach. 
Banda zorganizowała w  lesie zasadz­
kę na wiozący żołnierzy samochód. 
Napadnięci znienacka b ron ili się 
dłuższy czas, lecz w  końcu u leg li prze 
mocy. O bestialstw ie bandytów świad 
czy dobicie przez nich rannych.

W zwjązku z tym  ohydnym mordem 
wojewoda pomorski ob. Wojciech Wo 
jewoda wydal odezwę do ludności wo 
jewództwa pomorskiego, potępiającą 
bandytyzm spod znaku zbankrutowa­
nej agentury londyńskiej.

Pogrzeb pomordowanych, k tó ry  od­
był się w  dniu wczorajszym w  R ypi­
nie był potężną manifestacją całego 
społeczeństwa pomorskiego przeciwko 
faszystowskiemu podziemiu.

W pogrzebie wzię ły udział niezłiczo 
ne tłum y ludzi z pow. rypińskiego. 
Na czele olbrzymiego konduktu żałob

nego niesiono w ie lką ilość wieńców 
ofiarowanych przez społeczeństwo po­
morskie. Następnie szły kompanie ho­
norowe MO/ UB, ORMO i W. P.

Nad o tw artym  grobem przem ówił 
ksiądz Molenda prefekt rypińskiego 
gimnazjum, k tó ry  w  mocnych słowach 
potępił morderców. Z kolei przemawia 
l i  przedstawiciele wojewody pomor­
skiego i W ojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Szczególnie uroczysty był mo­
ment pośmiertnej dekoracji szeregów 
ca Ługowskiego krzyżem za dzielność.

Po przemówieniach delegatów p a rtii 
politycznych i  organizacji miejscowy 
chór „L u tn ia " odśpiewał Salve-Regina, 
po czym odegrapo sygnai wojska poi 
skiego. Kompanie honorowe oddały 
salwy pożegnalne i przy dźwiękach 
marsza żałobnego trum ny zostały 
opuszczone do grobów.

Obszernie omawiano sprawę realizo­
wania uchwały plenum KC ZZ z r. 1946 
o udziale ruchu zawodowego w odbudo­
wie Warszawy. Prezydium poleciło 
wszystkim Związkom Zawodowym, aby 
włączyły się do ogólnej akcji odbudowy 
stolicy i zaapelowały do robotników i 
pracowników, by dobrowolnie opodatko­
wali się na rzecz odbudowy Warszawy. 
. Ponadto Prezydium KC ZZ dokładnie 
zapoznało się z działalnością Warszaw­
skiej Rady Związków Zawadowych. 
Uchwała Prezydium w tej sprawie 
stwierdza znaczne osiągnięcia Rady, 
wyrażające się we wzroście organiza­
cyjnym z 48 tys. członków w r. 1945 
do ponad 190 tys, w czerwcu br. oraz 
w aktywnym prowadzeniu akcji poli­
tyczno - gospodarczych, a w szczegól­
ności akcji mobilizowania mas do walki 
o obniżkę cen i przeciw spekulacji. 
Prezydium zaleciło Warszawskiej Radzie 
ZZ ściślejsze skoordynowanie pracy 
poszczególnych oddziałów oraz uspraw 
nienie działalności i uaktywnienie rad 
zakładowych.

U W A t i / % ,  P E P E R O W C r
G D Y N I ,  G D A Ń S K A  I S O P O T U !
Uchwałq Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej  Part i i  Rob ot ni cze j  w Gdańsku 
2 2  l ipca został  ustalony j ako

D Z I E Ń
PRUSY PARTYJNE!

Towarzysze przewidziani do udziału w akcji 
sq obowiqzani do stawienia się w loka­
lach swych Komitetów Miejskich we wto- |  
rek, dn. 22 lipca o godzinie 8 rano. }

Charlie Chaplin
na indeksie

WASZYNGTON, 18.7. (Obsł. wł.). -  
Agencja France Presse donosi, że 
Charlie Chaplin wezwany zostanie we 
wrześniu br. przed komisję dla bada­
nia działalności antyamerykańskiej. 
Charlie Chaplin, będąc cały czas oby­
watelem angielskim, przesłuchany zo­
stanie na temat swet działalności w 
Stanach Zjednoczonych Komisja ta 
postanowiła również przesłuchać kom­
pozytora Hansa Eislera, którego uwa­
żają za komunistę Nr 1. Brat Jego 
Gerhardt Eisler skazany został nieda­
wno na jeden rok więzienia za posia­
danie nielegalnego paszportu do Me­
ksyku.

Nawft Ab s nia 
nie chce
takie j pomocy

NOWY YORK, 18.7, (Obsl wł.). — 
Minister spraw zagranicznych Abisynii 
oświadczył, że Abisynia nie będzie do­
magać się od ONZ pomocy dla odbu­
dowy swego kraju, ponieważ uważa, 
że inne narody wyzwolone z okupa­
cji hitlerowskiej bardziej potrzebują 
natychmiastowej pomocy. Oświadcze­
nie to minister złożył w odpowiedzi 
na zapytanie sekretarza generalnego 
ONZ czy rząd Abisynii chce, aby Ra­
da Społeczno-Gospodarcza zbadała na 
miejscu warunki gospodarcze tego 
kraju w celu udzielenia ewentualnej 
pomocy.

Olbrzymi wybuch
80.000 litrów benzyny

BORDEAUX, 18.7. (Obsł, wł.). — 
y7 dokach portowych w Bordeaux na­
stąpiła eksplozja 80.000 litrów  benzy­
ny. 40 osób zostało rannych, w tym 
19 ciężko. Straty wynoszą kilkadzie­
siąt milionów franków.
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P a r t ia  M a n iu
zostanie rozwiązana

BUKARESZT, 18.7. (Obsł. wl.). — 
Po przybyciu do Bukaresztu delegacji 
rumuńskiej z Sofii, minister gospo­
darki narodowej i sekretarz generalny 
partii komunistycznej Gheorgiu Dej o- 
świadczył tłumom, przybyłym ażeby 
powitać delegacji, że partia narodo- 
wo-zaranistyczna, na której czele stoi 
zdrajca Maniu, zostanie rozwiązana. 
Krcuk ten b'ędzie najzupełniej zgodny 
ze zobowiązaniami traktatu pokojowe­
go, podpisanego przez Rumunię w Pa­
ryżu. Minister spraw zagranicznych 
Tatarescu wyraził zadowolenie z wy­
ników rozmów w Bułgarii i oświad­
czył: „Rozproszyliśmy wszelkie niepo­
rozumienia, które zatruwały w prze­
szłości stosunki między dwoma kra­
jam i“ .

Premier Albanii
u Genera iss. Stadna

MOSKWA, 18.7, (PAP). W dniu 16 
bm. przewodniczący rady ministrów 
ZSRR Stalin przyjął premiera Albanii 
gen. Enver Hodża oraz ministra spraw 
wewnętrznych Albanii p. Kochi Dżodże,

PóS ¡niliorda dolarów 
dla Niemiec
Uch»ah Komisji 
izjy Re „rezentantów

WASZYNGTON, 18.7 (ObsL wł.). 
Kom isja Kredytowa Izby Reprezentan 
tów przyjęła dziś p ro jekt ustawy o 
otwarciu kredytu na sumę 1.225 m i­
lionów dolarów dla kra jów  zniszczo­
nych przez wojnę. Z sumy tej 400 
m ilicnów  przeznaczone zostało dla 
Grecji i Turcji, 350 m ilionów dla po 
zostałych kra jów , w tym  ewent. i dla 
Chin oraz około 500 m ilionów dla te­
renów obecnie okupowanych.

Srnatorz ?iMrv; ńscy
w obron e
terrorystów ży.owskch

NOWY JORK, 18.7. (PAP). 8 senato­
rów partii republikańskiej i demokra­
tyczne i. złożyło w senacie rezolucję, w 
które i protestują przeciwko skazaniu 
na śmierć trzech terrorystów żydow­
skich, oskarżonych o udział w napadzie 
na więzienie w Acre. Senatorowie do­
magają się, by minister Marshall inter­
weniował w tej sprawie u rządu brytyj­
skiego.

Adiutant Hitlera
aresztowany

FRANKFURT, 18.7. (Obsł. w łj. j -  
Dziś aresztowany został Fritz Wiede­
mann, były adiutant Hitlera Wiede 
mann przebywał w swej posiadłości 
w pobliżu Eggenfelden w Bawarii.

Rząd grecki nie może opanować sytuacji
naw et z pom ocą S tanów  Zjednoczonych
Natężenie walk wzrasta z każdym dniem

NOWY JORK, 18.7. (PAP). — Dzien­
nik „New York Post“  zamieszcza spra­
wozdanie swego ateńskiego korespon - 
denta, który stwierdza, że masowe aresz 
towania przeprowadzane obecnie przez 
rząd, przysparzają mu coraz więcej no­
wych wrogów. Wśród wszystkich partii 
istnieje przekonanie, że Stany Z jedno -

ra stanowisko Związku Radzieckiego, 
oraz że winę za niepokój na Bałkanach 
ponosi rząd grecki, a nie Albania, Buł­
garia lub Jugosławia.

NOWY JORK, 18.7. (PAP). — Dele­
gat Po'ski, dr Oskar Lange złożył na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa oświad 
czenie, w którym wypowiedzią! się prze

czone aprobują posunięcia rządu greckie j ciwko utworzeniu stałej komisj ONZ na 
go. Odkąd obce mocarstwa udzielają poj północnej granicy Grecji. Dr Lange pod

7 A ł  rcei: ł A „ 1i—- i a m a n a I ̂  I — ! - 1  _? — ."I.parcia partiom prawicowym, przechodzę, kreśid, że ustanowienie takiej komisji

Wyjaśnienie Min. Ziem Odzyskanych
iv sprswm żywego ¡ewent; rza een emeci ego

nie członków tych partii do obozu demo j oznaczało by oddanie państw bałkańskich 
kratycznego stało się zjawiskiem co-¡pod pewnego rodzaju kuratelę Organiza 
dziennym. Dzjsiejsza katastrofalna sytu j cji Narodów Zjednoczonych, 
acja — stwierdza „New Y'ork Post1 — j Następnie delegat Polski wezwał raz 
nie jest wymysłem greckich kół lewico- 
wycb.

Sprawozdawca czasopisma „Nation“ 
stwierdza, że obecny rząd grecki jest 
całkowicie skorumpowany i nie potrafił 
opanować sytuacji nawet z pomocą Sta-1 
nów Zjednoczonych Korespondent dzień;
-mka „New York Times" Seranton pisze, i 
że w Grecji każdy obywatel musi zade - 
klarować przynależność do skrajnej pra 
wicy, inaczej grozi mu oskarżenie o 
zdradę stanu i osadzenie w więzieniu bez 
wyroku. Seranton protestuje przeciwko 
udzielaniu przez Stany Zjednoczone po­
życzki na popieranie terroru w Grecji.

„New „York Daily Worker“  nawołuje 
do masowych protestów przeciwko terro j 
rowi w Grecji i przeciwko- dostarczaniu; 
przez Stany Zjednoczone, broni rządowi i 
greck'erńu.

ATENY, 18.7. (SAP) -  Jeden z dy­
plomatów kraju sojuszniczego w A te -j 
nach oświadczył, że proklamowanie rzą­
du wolnej Grecji na północnych obsza­
rach Grecji, na których toczą się w tej 
chwili zacięte boje iest kwestią najbLż 
szych dni.

Z ateńskich kól wojskowych donoszą 
o gwałtownych walkach z silnymi oddz':a 
ta mi jx>wstańc zymi, s końcen t rowa n y m i 
na zboczach góry Camila o 35 do 30 km 
na pótnoc od Janiny, stolicy prowincji 
Epir. j

Wediug wiadomości wywiadu greckie­
go w rejonie Kastoria — Flo-rina — Ed-j 
dessą prowadzona jest silna akcja rekru j- 
tacyjna. W tym rejonie oczekiwane są ' 
gwałtowne działania. i

jeszcze do wycofania wszystkich wojsk 
cudzoziemskich z Grecji. Dr Lange pod 
kreślił, że sprawozdanie komisji ONZ, 
która badała sytuację na północnej gra 
nicy Grecji i stwierdziła, że Albania, Ju 
gostawia i Bułgaria udzielają rzekomo 
pomocy powstańcom w Grecji, byio 
stronnicze ¡ zostało podyktowane tenden 
oyinymi przestankami politycznymi.

ATENY, 18.7. (SAP). — Wicepremier 
i minister spraw zagranicznych Grecji 
Tsaldaris znajduje się w obecnie w Wa - 
szyngtonie, a minister spraw wewnętrz­
nych Papandreu — w Paryżu. Premier 
Máximos zażądał od obydwóch riatych -

Osadnicy rafnl, którzy nie otrzymali 
jeszcze aktów nadania a posiadają w u~ 
żytkowaniu żywy inwentarz poniemiec­
ki w ilości ponad 2 krowy i ponad jed­
ną silę pociągową,- winni, w myśl ostał 
niego rozporządzenia, nadwyżki oddać 
do dyspozycji powiatowej władzy ziem­
skiej.

W związku z tym, Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych wyjaśnia, że rozporządze­
nie to dotyczy również, i tych, którzy 
mają akt nadania-, nie zawierający jed­
nak nadania posiadanego poniemieckiego 
inwentarza żywego.

Tak samo podlega oddaniu w trybie 
powyższym żywy inwentarz poniemiec­
ki (konie i bydło rogate), posiadany 
przez osadników rrerolnych oraz przez 
wszystkie zakłady i instytucje, z wyjął 
kiem tych, którym Państwowy Fundusz 
Ziemi przekazał ten inwentarz w użyt­
kowanie Inny żywy inwentarz ponie­

miecki, jak: trzoda chjewna, owce, kozy 
i drób nie podpada pod przepisy tego 
zarządzenia.

Inwentarz uważany |est za .własność 
osadnika jedynie w wypadku, kiedy rńo 
że się on wykazać należytym tytułem 
własności. W przeciwnym razie inwen­
tarz 1 uważa się za poniemiecki. W każ­
dym wypadku uważa się za własność o- 
sadnićzą przychówek inwentarza żywe­
go z okresu prowadzenia gospodarstwa 
przez danego osadnika.

Każdemu, kto obowiązany jest do od­
dania nadwyżki inwentarza do dyspozy­
cji władzy ziemskiej, przysługuje prawo 
pierwokupu tych zwierząt po cenach 
wolnorynkowych. Za przejęty przez ó- 
sadim.ka w swoim czasie a brakujący o- 
becnie żywy Inwentarz poniemiecki, 
osadnik musi uiścić należność na rzecz 
Państwowego Funduszu Ziemi według 
przeciętnej ceny wolnorynkowej.

NOWY JORK, 18.7. (SAP). -  Polska 
poparła Związek Radziecki w sprawie 
Grecji na nadzwyczajnej sesji Rady 
Bezpieczeństwa ONZ.

Po rozpoczęciu dyskusji delegat Zwią 
zku Radzieckiego stwierdził, że rząd 
grecki ponosi odpowiedzialność za wy - 
tworzenie niebezpiecznej sytuacji na Bał 
kanach.

Przewodniczący Rady Bezpieczeń - 
stwa, dr ;Oska-r Lange, przedstawiciel 
Polski oświadczył, że w konkluzji popie

Topnieją zapasy dolarowe W. Brytanii
fiszety angielskie przepwi ib ą  jyciiły feryzis

LONDYN, 18.7. (PAP). Wychodzący zamorskich posiadaczy rachunków szter 
w Londynie „Financial Times“ , omawia Logowych. Podkreślając, iż sprawa rea­

lizacji planu Marshalla jest jeszcze kwejąc trudności gospodarcze Wielkiej Bry 
tanin przepowiada, iż na początku roku j stią dalekiej 
przyszłego Anglia może się znaleźć w 
obliczu poważnego kryzysu dolarowego 
i węglowego. Tempo, w jakim topnieje 
pożyczka amerykańska, budzi obawy 
wśród 1-abourzystowskich posłów, iż 
rząd na długo przed ostatecznym wy­
czerpaniem zasobów dolarowych, zmu­
szony będzie do wydania niepopularnych, 
surowych zazrądzeń oszczędnościowych.

Domagają się oni, by rząd zapobiegł 
przejściu dolarów brytyjskich w ręce

P o m o c  d l a  Europy odłożona
ale 300 mil. dolarów dla Zagłębia Ruhry— sprawą palącą
O wynikach konferencji paryskiej

MOSKWA, 18.7. (PAP). Agencja 
TASS omawia w obszernym komenta­
rzu wyniki konferencji paryskiej i 
stwierdza, że wszystkie prawie pełno­
mocnictwa skoncentrowały się w ma­
łym komitecie wykonawczym, który 
określa się jako „brytyjsko - francu­
ską dyrekcję“  w zachodniej Europie. 
Wydaje się prawdopodobne, że komi­
tet wykonawczy odsunie na plan dal­
szy wszelkie inne komisje, w których 
reprezentowani są uczestnicy konfe­
rencji paryskiej. ,

Organizacja powołana do życia w 
Paryżu, wkracza w stadium zbierania 
danych statystycznych, dotyczących 
życia gospodarczego Europy zachod­
niej. Praca ta będzie prowadzona pod 
csłoną tajności.

Los małych państw będzie rozstrzy­
gany za zamkniętymi drzwiami ko­
mitetu wykonawczego.

Komentator agencji TASS stw ier­
dza następnie, że w przyszłym planie 
odbudowy gospodarczej Europy, decy­
dującą rolę mają odegrać Niemcy za­
chodnie. „Daily Herald“  podkreśla

w związku z tym, że rokowania bry­
tyjsko - amerykańskie w sprawie Za­
głębia Ruhry są ściśle związane z wy­
nikami konferencji paryskiej. Można 
stąd wnosić, że St. Zjednoczone i W. 
Brytania pragną rozwiązać źagadnie- 
nie riiemieckie w sposób, odpowiada­
jący jedynie ich interesom.

Należy przy tym zaznaczyć, że pod­
czas gdy sprawę pomocy dla Europy 
odłożono w Waszyngtonie na później, 
— uważa się za zagadnienie niecier- 
piące zwłoki, sprawę inwestowania 
300 milionów dolarów w przemysł wę­
glowy Zagłębia Ruhry.

W, związku z tym syn Winstona 
Churchilla, Randolph Churchill pod- 
kręślił niedawno na łamach „Daily 
Mail“ , że jakikolwiek plan odbudowy 
Europy, który nie włączy Niemiec do 
gospodarki europejskiej, nie będzie 
wart papieru, na jakim  plan taki opra­
cowano. Randolph Churchill nie zwra­
ca oczywiście uwagi na niebezpieczeń­
stwo odrodzenia się imperialistycz­
nych Niemiec i bez zastrzeżeń nawo­
łuje do utworzenia bloku zachodniego

Rekordowe zyski koncernów
s ta lo w y c h  i w ę g lo w y c h  
K u l is y  p o l i t y k i  c e n  w U S A

NOWY JORK, 18.7 (Obsł. wł.). Za 
wezwaniem Trumana o stabilizacji 
cen stali i węgla k ry ją  się sensacyjne 
dane o zyskach przemysłu węglowego 
i  stalowego. Jeżeli rząd nie uzna, iż 
sprawa jest „zbyt gorąca“ , dane te 
mogą znaleźć się w  oczekiwanym spra 
wozdaniu kom isji ekonomicznej dorad 
ców prezydenta.

Dane te — dotychczas nie opubliko 
wane przez rząd — przedstawiają się 
następująco: zyski przemysłu stalowe 
go i węglowego na rok bieżący zapo­
w iadają się dwa razy większe, niż 
k iedykolw iek przdtem. W pierwszym 
kw arta le 6 największych koncernów 
przemysłu węglowego wykazało czy­
sty dochód (po zapłaceniu podatków) 
w  sumie cztery i pół m iliona doi., co 
oznacza, że rok zamknie się zyskiem 
18 m ilionów  dolarów. Biorąc za pod­
stawę ostatnie 5 lat, przewyższa to 
rekordowy rok 1944 prawie dw ukrot­
nie. W ciągu tych 5 la t dochody w y-

mienionych 6 koncernów węglowych 
wyglądały następująco: 1942 rok  — 
7,5 m il. doi., 1943 — 7.900.000 doi., 
1944 — 10 m il. doi., 1945 — 8.900.000 
doi., 1946 — 9.800.000 doi.

Dane statystyczne Federal Reserve 
wykazują, że czysty dochód przemy­
słu stalowego za pierwszy kw arta ł 
bież. roku wyniósł 124 m il. doi., co — 
wobec pewności utrzymania transakcji 
stalowych na obecnym poziomie — da 
globalny zysk za rok 1947 w  sumie 
496 m il. doi. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym, którego dochód zamknął 
się sumą 282 m il. doi, wynosi to zwięk 
szenie się zysku o około 80 proc. Trzy 
największe koncerny stalowe: „United 
States Steel“ , „Betlehem Steel“  oraz 
„Republic Steel“ , których produkcja 
wynosi przeszło 50 proc. ogólno -  ame 
rykańskiej — zwiększyły swój dochód 
prawie dwukrotnie w  stosunku do re­
kordowego roku 1941

Kończąc swe uwagi, korespondent 
TASS podaje, że we francuskich ko­
łach demokratycznych wzrasta świa­
domość niebezpieczeństwa, jakie kryje 
w sobie obecna polityka zagraniczna 
rządu francuskiego. Rząd francuski 
bierze bowiem udział w organizowaniu 
bloku zachodniego i popiera plany 
zmierzające do odrodzenia niemieckiej 
siły m ilitarnej, narażając w ten spo­
sób na szwank żywotne interesy Fran­
cji.

przyszłości i może napot 
kać na poważny sprzeciw kongresu, ko 
ła te twierdzą, iż do chwili wyjaśnienia 
sytuacji, zapasy dolarowe Wielkiej Bry­
tanii będą zupełnie wyczerpane

LONDYN, 18.7. (PAP). Na konferen­
c ji związku zawodowego robotników 
transportowych, gdzie min. Bevin -wy 
głosił przemówienie, liczni delegaci 
w yraz ili zaniepokojenie z powodu bry 
ty jsk ie j p o lityk i zagranicznej. Zazna­
czyli oni, że po lityka  Bevina zmierza 
do. pełnego uzależnienia W ielkie j B ry  
tan ii od Stanów Zjednoczonych i  do 
podporządkowania gospodarczego oraz 
politycznego -Wielkiej B ry tan ii intere­
som Stanów Zjednoczonych.

NOWY JORK; 18.7. (PAP). — Obser­
wator finansowy dziennika z „Wallstreet 
Journal“ Reid pisze, że pożyczka ame-j 
rykańska przyznana Wielkiej Brytanii w 
zeszłym roku nie tylko nie przyczyniła j 
się do przezwyciężenia trudności gospoj 
darczych w tym kraju, ale nawet pogoń 
szyła sytuację.

Reid pisze: „Amerykańscy i brytyjscy 
zeczoznawcy finansowi nie

miastowego powrotu do Aten z uwagi 
na ciężką, i niebezpieczną sytuację, ale 
według źródeł dobrze poinformowanych, 
ministrowie odpowiedzieli odmownie na 
wezwanie swego szefa, twierdząc, że ich 
pobyt zagranicą jest niewspółmiernie 
bardziej pożyteczny dla sprawy greckiej, 
niż ich obecność w Atenach.

PARYŻ, 18.7. — Komunikat par­
tii socjalistycznej opublikowany w 
środę podaje, że Kcjpitet Wykonawczy 
partii socjalistycznej "(SFIO) prosi rząd 
republiki francuskiej i jej reprezentan - 
tów w ONZ, by działali w kierunku za­
bezpieczenia przez akt międzynarodowy 
niepodległości i całości Grecji.

NOW Y JO RK, 18.7 (Obsł. wł.). De­
legat radziecki Gromyko oświadczył 
dziś na Radzie Bezpieczeństwa, że 
ZSRR sprzeciwia się, by Rada Bezpie 
czeństwa utworzyła na Bałkanach stałą 
Komisję. Delegat radziecki stwierdził, 
że rezolucja amerykańska proponująca 
utworzenie takiej Kom isji jest nie do 
przyjęcia; nie odpowiada bowiem rze­
czywistej sytuacji na granicy Grecji i 
sprzeczna jest z Kartą  Narodów Zje 
dnoczonych. Zdaniem delegata radziec­
kiego Komisja zaproponowana przez 
Stany Zjednoczone nie będzie miała na 
celu ułatwienia pokojowego rozwiązania 
konfliktu, a służyć będzie za parawan, 
za którym pewne mocarstwa będą mo­
gły nadal prowadzić działalność wi- 
chrzycielską.

ATENY, 18.7. (Obsł. wł.). — Przy­
wódca partyzantów greckich, generał 
Marcos Viviades dokonał dziś otwar­
cia radiostacji greckiej armii demo­
kratycznej. W krótkim przemówieniu 
generał Marcos oświadczył, że intere­
sy Grecji wymagają, aby na terenach 
wyzwolonych przez partyzantów utwo- 

, rżany został tymczasowy rząd demo- 
! kratyczny, który powinien pozostać 
j przy władzy do chwili zwołania Zgro­

madzenia Narodowego. Następnie no- 
wootwarta radiostacja nadała apel do 
greckich przywódców politycznych, by 

i zgodzili się na powszechną amnestię.
utworzenie nowego rządu z udziałem 

; przedstawicieli lewicy i przeprowadze­
nie nowych wyborów.
BELGRAD, 18.7 (Obsł. wł.). — Biuro 
informacyjne przy jugosłowiańskiej 
radzie ministrów zdemontowało' wia­
domości, opublikowane przez prasę 
zagraniczną, według których w Jugo­
sławii miała tworzyć się brygada mię­
dzynarodowa dla interwencji w Gre­
cji. Biuro informacyjne dodaje, ie  
„podobne wiadomości mają na celu 
usprawiedliwienie coraz bardziej wzra 
stającej interwencji zagranicznej w 
Grecji i oszukanie opinii całego 
świata".

Imieniny
Prezydenta RP

Wobec licznych zapytań odnośnie 
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej 
Kancelaria Cywilna podaje do wiado­
mości, że w dniu imienin ob. Prezyden­
ta. to jest dnia 22 lipca, instytucje oraz 
osoby pragnące złożyć życzenia, mogą 
wpisywać się do księgi życzeń, która 
będzie w tym  dmu wyłożona w Belwe­
derze od godz. 8-ej do godz. 12-ej.

Polska deiegacia handlowa
udaje się do Bułgarii

W sobotę, dnia -19 bm. odlatuje spe- 
cialnym samolotem do Sofii polska de­
legacja handlowa, której przewodniczy 
tow. wlcemin. Szyr, prezes Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Bułgarskiej.

W skład delegacji wchodzą liczni 
przedstawiciele Ministerstwa Skarbu, 
Komunikacji, Monopolu Tytoniowego 
itd z wicedyrektorem departamentu im­
portu Nowickim na czele. Najprawd<ri 
podobniej w Sofii zostanie podpisana no 
wa umowa handlowa między Polską a 
Bułgarią.

W huce „P okó“
pracuję

W hucie „Pokój“  w Nowym Bytomiu 
odbyła się uroczystość uruchomienia i 
poświęcenia po gruntownej odbudowie 
wielkiego Pieca, który włączony został 
do produkcji

R o ś n ie
obrót czekowy
P. K. O.

Obrót czekowy P. K. O. w ł półroczu 
1947 r. wykazał dalszy poważny 
wzrost. Suma obrotów czekowych w 
tym okresie wyniosła ponad 450 miliar­
dów złotych, podczas gdy za cały rok 
ubiegły ogólne obroty osiągnęły sumę 
tylko 420 miliardów złotych.

Udział obrotu bezgotówkowego w o- 
gólnym obrocie stanowi 380 miliardów 
złotych, czyli 84 proc.

Ilość załatwionych zleceń klientów W 
pierwszej połowie br. osiągnęła liczbę 
9.500.000 pozycyj. Taką mnie i więcej 
ilość zleceń załatwiono w ciągu roku 
1946

i Ilość kont czekowych na koniec czerw 
ca br. wyniosła 17.000 wobec 11.000 w 
grudniu 1946 r.

Punki ciężkości
problemu Franco
leży w Ameryce

NOWY JORK, 18.7. (Obsł. wł.). — 
Idaleoio Prieto, przywódca socjalistów 
hiszpańskich, oświadczył przedstawi­
cielowi agencji France Presse, że 
punkt ciężkości rozwiązania proble­
mu hiszpańskiego znajduje się w Sta­
nach Zjednoczonych. Prieto, który u- 
daje się do Paryża na kongres socjali­
stów hiszpańskich, dodał, że wstrzy­
manie dostaw nafty i bawełny do Hisz­
panii oznaczałoby początek klęski ge­
nerała Franco.

Zwłoki gen. Żeligowskiego
wróciły do kraju

dzisiaj gratulacji z okazji pierwszej 
rocznicy zawarcia umowy w sprawie po 
życzkj w wysokości 3.750 milionów do-ia 
rów. Wielkie nadzieje po obu stronach 
Atlantyku jx> podpisaniu umowy o po - 
życzce nie ziściły się. Dolary zostały 
prawie całkowicie wyczerpane, lecz. nie

Dnia 17 bm. przywiezione zostały 
do k ra ju  samolotem z Londynu zw ło- 

otrzymają i k i gen. broni śp. Lucjana Żeligowskie
go.

Po wylądowaniu samolotu, dowódca 
eskorty honorowej gen. Florianowicz, 

! złożył meldunek gen. Jaroszewiczowi. 
| Trumnę okrytą  sztandarem narodo- 
j  wym przenieśli oficerowie I-szej dy­

w iz ji WP im. Tadeusza Kościuszki 
| przy dźwiękach marsza żałobnego doprzyczyniły się do odbudowy zniszczone;

przez wojnę gospodarki brytyjskiej. I otwartego samochodu. Trumnę pokr.y

Przyjęcia na wstępny i pierwszy rok studiów
Konferencja w Ministerstwie Oświaty

W  Ministerstwie Oświaty odbyta się 
konferencja z udziałem przedstawicie­
l i  pa rty j politycznych, KC ZZ i  organi 
zacyj społecznych poświęcona sprawie 
przyjęć na pierwszy rok studiów do 
wyższych zakładów nauczania.

Na konferencji poinformowano obec 
nycli, że Ministerstwo Oświaty przy 
współudziale świata pracy reguluje dro 
gą specjalnego zarządzenia sprawę przy 
jęć na pierwszy rok studiów.

Przy dziekanatach w miastach uniwer 
syteckich powołane, będą specjalne ko­
misje, w skład któ ry  eh wejdą między 
innymi działacze związkowi, wydelego

w&ni przez Okr. Zw. Zawód. Zadaniem 
tych komisyj będzie dbałość o zapewnie 
nie młodzieży robotniczej i  chłopskiej 
dostępu do nauki na wyższych uczel­
niach. Pierwszy dobór kandydatów do­
konywać się będzie w fabrykach i  za­
kładach pracy. Selekcji dokonywać bę-

młodzież pracującą zarówno pod wzglę 
dem uzdolnienia, jak  i  wyrobienia spo­
łecznego.

Komisje dążyć będą by młodzież ro­
botnicza i  chłopska stanowiła 60 proc. 
ogólnej liczby młodzieży studiującej.

Komisje będą przyjmowały zgłosze-
dą rady zakładowe, znające na jlep ie j) nia w drugiej połbwie sierpnia,

129 rannych na statku imigrantów
6 okrętów wofennych w akcji u brzegów Palestyny

JEROZOLIMA,
„Exodils — 1947“

grantami żydowskimi zaatakowany 
został przez 6 okrętów wojennych flo  
ty  angielskiej (1 krążownik i 5 torpe­
dowców). Podczas ataku 1 osoba zo­
stała zabita, 6 znajduje się w  stanie 
beznadziejnym, a 120 osób zostało 
ciężko rannych. Kom unikat nadany z 
pokładu tego statku donosi, że okręty 
angielskie zaatakowały „Exodus — 
1947“  z karabinów maszynowych rzu­
cając jednocześnie bomby łzawiące. 
Oddział marynarzy angielskich, ja k i 
dostał się na pokład statku, został 
wzięty do niewoli. Statek musiał się 
jednak poddać, ponieważ grozi mu za 
tonięcie. Kom unikat zwraca, się rów ­
nież do członków K om is ji ONZ, by 
przybyli do H a ify  i  obejrzeli w yn ik i 
ataku angielskiego. Na statku znajdu 
ją  się jeszcze jako jeńcy marynarze 
angielscy. Wokół „Exodusa“  płynie 
7 wojennych okrętów angielskich. La 
tające nisko samoloty też czuwają nad 
konwojem.

to wieńcami od Prezydenta i Rządu 
RP Wojska Polskiego, rodziny i or­
ganizacji.

Na lotnisko wojskowe na Okęciu 
przybyli w icem inister Obrony Narodo 
wej gen. Jaroszewicz, szef lotnictwa 
wojskowego gen. Romejko, generało­
w ie: Berling, Komar, Paliszczuk oraz 
attaches wojskow i państw obcych.

Na lotn isku ustawiła się kompania 
honorowa WP z orkiestrą, delegacje 
oficerskie poszczególnych jednostek 
WP oraz delegacje Tow. Przyjaciół 
Żołnierza, Kom itetu Słowiańskiego 1 
Z.W.M.

Orszak żałobny przejechał przez 
miasto na cmentarz wojskowy na Po­
wązkach, gdzie trumnę złóżono w miej 
scowym kościele.

Zaostrzenie sytuacji 
w  I n d o n e z j i

LONDYN, 18.7. (PAP). Sytuacja po­
lityczna w  Indonezji — jak  donosi 
agencja Reutera — uległa w środę 
wieczorem ponownemu zaostrzeniu 
wskutek odrzucenia propozycji holen­
derskiej w  sprawie utworzenia współ 
nej po lic ji. Sprawa powołania do ży­
cia tymczasowego rządu znowu za­
wisła w  powietrzu.

W yn ik i rozmowy, jaką przeprowa­
dził w  czwartek rano gubernator ge­
neralny Holenderskich In d ii Wschod­
nich Van Mook z w iceministrem 
spraw zagranicznych Republiki Indo­
nezyjskiej Tamzilem nie są jeszcze 
znane. Nie wiadomo, czy zapobiegną 
one jawnemu rozłamowi między Ho­
landią a Indonezją.

W kołach obserwatorów politycz­
nych na ogół sytuację ocenia się bar­
dzo poważnie i dopuszcza możliwość 
wybuchu nowej wojny.

Tajna organizacja
faszystowska w Fin andii

MOSKWA, 18.7. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, władze fińskie wy­
kryły niedawno tajną organizację mło­
dzieżową „Tsabelle“ wzorowaną na 
Hitlerjugend.

Organizacja ta posiadała swe od­
działy w kilku miastach oraz dość 
znaczne składy broni i amunicji. 
Przywódcy organizacji zostali areszto­
wani i wkrótce staną przed sądem.



Słr. 3

H is z p a n ia  o s trz e g a
W a lk a  z faszyzmem tr i ra  nada l

W  dniu 18 łTpca naród Hisz­
panii ; obchodzi sw© Święto Na­
rodowe. To św!ęto — to roczni­
ca wielkiego ludowego powsta­
ł a  przeciwko faszystowskiej re- 
W ii Franco, przeciwko zama­
chowi na wolność Hiszpanii, 
podjętemu przez agentów Hitle­
ra ' Mussoliniego. 18 Rpca 1936 
hid hiszpański przekreślił rachu­
by tych, którym zdawało się, że 
Wystarczy rozkaz kilku genera­
łów, aiby skierować dzieje Hisz­
panii na nowe tory.

Od 1936 r. dzieli nas jedena­
ście iat. Nie jest to więc żadna 
»okrągła rocznica“, taka, jaka 
*Wykle służy za podstawę do 
hardziej uroczystego przypomni© 
™a przeszłych dni. Dlaczego 
Węc wysuwamy tę rocznicę na 
czoło, dlaczego mówimy o niej 
obszernie, zamiast załatwić ją 
małą notatką, jatk to się mówi 
Po dziennikarsku — „na bocz­
ku“? Dlaczego sprawa wałki o 
Wolność Hiszpanii jest dla nas 
dziś równie aktualna, jak była 
łat jedenaście i lat dziesięć temu, 
kędy pod sztandary Republik' 
Hiszpańskiej spieszył! ochotni­
cy —  żołnierze wolności z całej 
Europy, a w ich hczbie i tysiące 
Polaków?

Odpowiedź na to pytanie jest 
prosta i jasna.

Sprawa walki o wolność 
Hiszpanii jest dlatego dziś 
jeszcze tak bliska nam 1 tak 
dla nas aktualna, bo zbrodnie 
popełnione na ludzie Hiszpanii 
przez najemników Hitlera i 
Mussoliniego dotąd nie zosta­
ły przekreślone, bo rezultat 
przewagi hitlerowskich samo­
lotów 1 włosko - faszystow­
skich czołgów —  faszystow­
ska dyktatura Franco trwa na­
dal w Hiszpanii, bo nadal 
krwawi naród hiszpański w 
nierównej wałce z przemocą 
tej faszystowskiej dyktatury. 
Dzieje się tak, mimo i© pier­

wotni protektorzy Franco daw­
no zostali pobici 1 zdruzgotani, 
ftihno że faszyzm w ogóle, a fa­
szyzm hiszpański w szczególno­
ści został stanowczo potępiony 
Przez narody świata. Dzieje się 
tek dlatego, że siły, które opie­
kowały się faszyzmem hitlerow- 
*klm i faszyzmem Mussoliniego, 
siły, które pomogły do zwycię­
stwa Franco w Hiszpanii, nie 
Rezygnowały ze swych dążeń, 
bo te siły nadal sprawują opiekę 
nad faszyzmem hiszpańskim.

Faszyzm włoski i hitleryzm 
niemiecki nie zrodziły się z obłą­
kańczych rojeń Adolfa Hitlera 
ani z manii wielkości Benito 
Mtsssoflinfego. Wyrosły on© z Inte 
rcsów niemieckiego I włoskiego 
Wielkiego kapitału, zagrożonych 
Przez ruch' robotniczy. Wyrosły 
* Watki o utrzymanie kapitaliz­
mu we Włoszech w burzliwych 
łatach po pierwszej wojnie świa­
towej, z walki o utrzymanie ka­
pitalizmu w Niemczech w  łatach 
Wielkiego kryzysu^ który wstrząs­
a ł  całym światem kapitafetycz- 
°ym pó 1930 r. Zanim Hitler i 
btussoHnl sięgnęli po panowanie 
nad światem, zanim stall się 
Wyrazicielami dążeń niemieckie- 
?o czy włoskiego wielkiego ka- 
Płtahi do pokonania Ich starszych 
•ttglosaskich konkurentów — by- 
™ narzędziem, ostrym 1 spraw­
o m  narzędziem tegoż wielkie­
go kapitału przeciwko świado­
mym robotnikom w Niemczech 
' Włoszech. Wyspy Liparyjskie 
2aludniiły się zesłanym' antyfa- 
saystamf jeszcze w pierwszym 
dziesiątku lat po poprzedniej woj- 

obozy koncentracyjne nie­
mieckie zaczęły funkcjonować 
W r. 1933 — na lat sześć przed 
nfemiecką agresją na Polskę.

W  tej walce z ruchem robot- 
uiczym Hitler i Mussolini byli 
narzędziem NIE TYLKO nie­
mieckiego czy włoskiego wiel- 
kfego kapitału. Wiadomo że set­
ki milionów marek wpłacił do kas 
Partii hitlerowskiej Sir Deter- 
dmg, kierownik angielskiego 
JfUstu naftowego Royal Dutch 
i . 1-■ Wiadomo że amerykań­

sko pożyczki pozwoliły’ Musso- 
opanować ktufeoćci po­

czątkowe ustroju faszystowskie­
go. Wiadomo ż© polityka wpły­
wowych kół wielkokapitalistycz­
nych Zachodu — Chamberlaina 
i osławionej „Kbki z Cliveden“ 
w Anglii, Vandenberga i Tafta 
w Ameryce — sprzyjała hitle­
rowskim podbojom w Europie, 
popierała Hitlera, uważając go 
za niesfornego być może, alé 
niezbędnego i cennego sojuszni­
ka w walce z klasą robotniczą.

W Hiszpanii zwyciężył Fran­
co — to znaczy, zwyciężyli, wte­
dy Hitler i Mussolini —  właśnie 
dzięki poparciu tych ugrupowań 
wielkokapitalistycznych na Za­
chodzie. To one narzuciły swym 
państwom politykę tzw. „niein­
terwencji“ , sprowadzającą się do 
odmówienia legalnemu rządowi 
Republiki prawa do zakupów 
broni w państwach demokratycz 
nych, podczas gdy gen. Franco 
otrzymywał tę broń w nieogra­
niczonej ilości z Niemiec i Włoch. 
To te koła inspirowały spiski 
w szeregach obrońców Repnbb- 
ki, obiecywały poparcie tym czy 
innym politykom repubb kań­
skim — pod warunkiem, że ze­
rwą z komunistami, z ruchem 
robotniczym, z czerwonym ser­
cem Republiki. To te koła udz’e- 
ia ly Franco poparć'a moralnego 
a nawet — pomocy materialnej, 
zwłaszcza w formie kredytów.

Lud hiszpański został pobi­
ty w toku dwuletniej wojny 
domowej nie przez siły hisz­
pańskiej reakcji. Uległ przewa­
dze wojsk interwencyjnych 
Niemiec ł Włoch, POPAR­
TYCH CZYNNIE PRZEZ MIĘ­
DZYNARODOWĄ REAKCOf. 
O tym trzeba pamiętać, kiedy 

mówi się o przyczynach utrzy­
mywania się Franco przy wła-

Hitłer odszedł, ałe jego pro­
tektorzy zostali. Zostały świa­
towe trusty naftowe, została 
międzynarodowa fmansjera, zo­
stali ci wszyscy, dla których fa­
szyzm — to przede wszystkim 
poskromienie klasy robotniczej 
i wzmożone- zyski własne. An­
gielskie i amerykańskie spółk' 
akcyjne działające w Hiszpanii 
płacą znakomite dywidendy.. Cóż 
wobec tego znaczy, że lud hisz­
pański pozbawiony został prawa 
decydowania o losach własnej 
ojczyzny?

N:c dziwnego, że wielki kapi­
tał krajów zachodnich uporczy­
wie broni gen. Franco, uporczy­
wie przeciwstawia się wszelkim 
pociągnięciom międzynarodo­
wym, które mogłyby rzeczywi­
ś c i  przyczynić się do obalenia 
jego dyktatury. Fińansjera an­
glosaska nie miałaby mc prze­
ciwko zastąpieniu Franco kimś 
innym, mniej skompromitowa­
nym jawną współpracą z H't!e- 
rem. Stąd ciągłe próby ulokowa­
n a  na tronie hiszpańskim przed­
stawiciela dynastii burbońskiej. 
Ale Franco, któremu nie uśmie­
cha się bynajmniej rezygnacja z 
roli hiszpańskiego „Fuhrera“ 
szantażuje swych przyjaciół an­
glosaskich groźbą: „Po mnie 
przyjdzie potop“ . Oczywista — 
mowa o czerwonym, robotni­
czym, komunistycznym potopie. 
Wiadomo, że wpływy komuni­
stów w Hiszpanii są bardzo wiel­
kie. Wiadomo, że klasa robotni­
cza Hiszpanii w każdym ustro­
ju, który pozwoli jej bodaj tro­
chę wyprostować plecy, da o so­
bie znać bardzo donośnie. To nie 
uśmiecha się panom z giełdy no­
wojorskiej czy londyńskiej. Dy­
widendy mogłyby się zmniejszyć, 
gdyby : robotnik hiszpański jadł

nieco 'epiej. A więc — lepiej już 
tolerować Franco.

Tym bardziej, że w nowej ko­
niunkturze, k'ëdy giełdy nowo­
jorska i londyńska na gwałt szu­
kają najemników wśród reakcjo­
nistów Europy — Franco jest 
wymarzonym kandydatem. Ten 
pupil Hitlera i Mussoliniego nie 
ma nic przeciwko temu, by 
sprzedać s;ę obecnie z kolei an­
glosaskim wielkim koncernom. 
Franco nie chodz: o narodowość 
protektora. Chodzi mu o kasę 
i o pomoc przeciwko własnej 
klasie robotniczej, przeciwko 
własnemu, hiszpańskiemu naro­
dowi.

Trzeba powiedzieć — nieste­
ty udzielają mu tej pomocy nie 
tylko wielcy kapitaliści anglo­
sascy. W armii Republiki Hisz­
pańskiej był batalion imenia 
Attlee. Obecnie tenże Attlee ja­
ko szef rządu Wielkiej Brytami 
nie dopuszcza do jakiegokolwiek 
efektywnego wystąpienia prze­
ciwko Franco. Nie dopuszcza — 
mimo, że na wysoići urząd pre­
miera wyniosły go przecież ma­
sy robotnicze angielskie, szcze­
rze i głęboko nienawidzące gen. 
Franco. Powtarza się tragedia 
lat 1937 — f938, kiedy to woj­
skom Republiki zdradziecki cios 
w plecy zadała „nieinterwencja“ , 
głoszona przez ówczesnego pre­
miera Francji, prawicowego so­
cjaldemokratę Bluma.

Bez pomocy Bevina i zbli­
żonych doń grup prawicowo- 
socjaldemokratycznych, posia­
dających poważny wpływ na 
rządy szeregu krajów zachod­
nich, Franco dawno by już 
upadł. Chroni go nie tylko 
giełda nowojorska i londyń­
ska, chronią go także zaśle­
pieni nienawiścią do komuniz-

mu, niektórzy przywódcy pra­
wicowi socjaldemokratyczni.
Gzy Franco umknie ostatecz­

nie niesławnego końca?
Wieści, które ostatnio nadcho­

dzą z Hiszpanii mówią o wzmo­
żonej walce mas ludowych, o 
wielkim, bohaterskim 'strajku 
pierwszomajowym robotników 
BILBAO, o ruchach strajko­
wych w KATALONII, o męstwie 
antyfaszystowskich partyzantów 
hiszpańskich. Lud hiszpański nie 
złożył broni > me złoży jej do 
chwili swego ostatecznego zwy­
cięstwa.

W latach walki zbrojnej o wol­
ność Hiszpanii, pod sztandarami 
Republiki walczyły tysiące Po­
laków. Walczyli tacy ludzie jak 
nieodżałowany gen. Świerczew­
ski .— Walter, walczyły setki 
dzisiejszych budowniczych Pol­
ski Ludowej, walczyli górnicy 
polscy, z Północy Francji i chłopi 
polscy z Lubelszczyzny czy z Rze- 
szowszczyzny. Walki naszych 
„Dąbrowszczaków“  stanowią nie 
rozłączną część dziejów demo­
kracji polskiej ostatnich lat przed 
wojennych. Byliśmy z Hiszpanią 
Ludową w owe lata krwi i 
chwały, jesteśmy z nią i dziś 
w jej ciężkiej, ofiarnej i upor­
czywej walce.

Jesteśmy z Hiszpanią Ludo­
wą — bo jesteśmy z demokra­
cją światową. Bo wiemy, że nie 
jest bezpieczna nasza własna 
wolność i niepodległość, dopóki 
gdziekolwiek w Europie rządzi 
mianowaniec Hitlera. Bo wiemy, 
że każde ognisko faszyzmu w 
Europie jest NIEBEZPIECZEŃ­
STWEM DLA POKOJU ŚWIA­
TOWEGO, niebezpieczeństwem 
dla nas samych.

Roman Werfel

Plan Marshalla -  Trumana
zm ierza do hegem onii N iem iec
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Komun. P a rtii A ng lii

Sytuacja gospodarcza Anglii przedsta 
wta st* w tej chwili bardzo powożme. 
Świadczy o tym szereg faktów, których 
przyczyn tatwo można się doszukać w 
związku i  całokształtem sytuacji politycz 
nej i gospodarczej świata.

W przemyśle węglowym i stalowym 
Wielkiej Brytanii odczuwa się stały brak 
sil roboczych. Jednocześnie wielu do - 
świadczonych górników nie chce powró 
cić do kopalń.

Nie lepiej przedstawia się sytuacja w 
rolnictwie. Cyfry niedawno opublikowa­
ne są przerażające.

Liczono na pożyczkę zaciągniętą w 
Ameryce w wysokości 937 milionów fun 
tów szterlingów. Míate ona starczyć na 
pięć lat, tymczasem w przeciągu jedne­
go roku wydatkowano sumę ponad 560 
milionów funtów i pozostałe 387 milio­
nów starczą co najwyżej do poezątku 
1948 r.

Deficyt handlowy wyniósł 700 m. So­
nów funtów, mimo, że najbardziej pe­
symistyczne obliczenia przewidywały i 
tak wieką cyfrę 400 milionów.

Ponadto w chwili gdy przeżywamy 
tak ciężki kryzy# i estebienie tempa pro 
dukcji — spekulanci amerykańscy wcią­
gają Anglię w w ir swoich machinacji, co 
może spowodować daleko idące i niebez­
pieczne konsekwencje dla stopy życio­
wej całej klasy robotniczej.

Nieustanny wzrost kosztów utrzyma­
nia, dysproporcja między płacami a cena­
mi, bliska perspektywa zmniejszenia ra­
cji żywnościowych, podwyżka taryfy 
transportowej i wciąż wzrastające zyski 
kapitalistów — wszystko to stwarza sy­
tuację, w której klasa robotnicza nie ma 
możności skutecznie przeciwdziałać ro­
snącemu kryzysowi.

Stopa życiowa klasy robotniczej An - 
glit jest poważnie zagrożona. Bezpośred 
nią odpowiedzialność za to ponosi k®pi - 
tal amerykański.

Nagle przerwanie w 1945 r. dostaw na 
leżnych na mocy ustawy o pożyczce i 
dzierżawie, wygórowane żądania towa - 
rzyszące udzieleniu pożyczki amerykań­
skiej, zwyżka cen w  Ameryce zmierza ■ 
jąca do zmniejszenia siły nabywczeI po 
życzki i uczynienia z Anglii państwa bar 
dziej zależnego od Ameryki; przedwcze­
sna likwidacja działalności UNRRA — 
oto fakty obrazujące nacisk jaki wiełki 
kapitał amerykański wywiera na Anglię 
i na Europę,

Dlaczego plan Marshalla ogłoszony zo 
stal w tym właśnie okras'e -czasu? My­
ślę, że powodów tego należy szukać w 
następujących zjawiskach:

1) Postęp, osiągnięty przez wykonanie 
planów gospodarczych w Związku Ra­
dzieckim i w nowych demokracjach euroj 
pejskich.

2) Perspektywa dobrych zbiorów i 
wzmożenia się handlu między tymi k>-a 
jatni — Anglią i Francją wtedy gdy w

, A«ffłi i Francji wyczerpią się pożyczki

amerykańskie — perspektywa, która 
idzie w parz« z nadchodzącym kryzysem 
gospodarczym w Stanach ZjednoczO - 
nych.

3) Wzrastające poparcie dla Wallace‘a 
i powszechny ruch opozycyjny przeciw - 
ko całej polityce zagranicznej Ameryki

ruch, który będzie miał decydujące zna 
czenie dla wyników wyborów prezy - 
denta, które odbędą się w  listopadzie 
1948 r.

4) Wysiłki kapitalistów amerykań­
skich, zmierzające do zapobieżenia kata­
strofie grożącej jeszcze przed wyborami

B i a ł a  emigr  
na „cza

Nasza reakcyjna emigracja jest, jak  
wiadomo, „biała’’. K o lo r biały — to 
tradycyjna barwa wszystkich, którzy 
marzą o zawróceniu wstecz koła historii, 
o powrocie do tego, oo minęło i  ju i  
nigdy nie wróci.

Ale sposób bytowania te j emigracji 
na obczyźnie daleki jest od anielskiej 
bieli. W. umysłach obywateli krajów, 
gdzie goszczą nasi reakcyjni emigran­
ci, pojęcie polskiej emigracji łączy się 
raczej z kolorem czarnym. Czarnym — 
nie tyle ze względu na czarne koszule 
noszone ongiś przez faszystów Mwsso- 
liniego (choć nie ma takiej faszystow­
skiej grupki, z którą nie brataliby się 
nasi reakcyjni emigranci). Czarnymi 
przede wszystkim ze względu na „czar­
ną giełdę”  czyli „czarny rynek” , » któ 
rego ciągnie środki utrzymania spora 
część reakcyjnej emigracji polskiej.

Ostatnio szczególnie rozpisała się na 
ten temat prasa angielska. 0  dziwo — 
nie tylko prasa lewicowa którą można 
by podejrzewać o niechęć polityczną w 
stosunku do andersowców, zaleszcza- 
ków, areiszeszczaków i  jak  jeszcze na­
zywają się w chwili obecnej r  o zbitki 
naszej reakcji. W  autentycznej, na j­
autentyczniejszej prasie R E A K C Y J­
N E J angielskiej, takie j co socjalizm 
zwalcza, Związku Radzieckiego nie lu­
bi i  murem stoi za „in ic jatyw ą p ry ­
watną”  i  wszelkie błogosławieństwa pa 
nowania karteli i  trustów.

Tak np. „E V E N IN G  STAN DAR D ” , 
organ lorda B E A V E R B R 0 0 K A , u jaw  
nil, że policja angielska przygotowuje 
zarządzenia, przeciw zorganizowanej 
grupie naszych reakcyjnych emigran­
tów, handlujących nielegalnie takim i la 
kornymi w A ng lii rzeczami jak  żywność 
(bez kartek), ubrania (również bez 
„piuakiów” i  biżuteria, luksusowe wyrą.

ac j a
m y m  r y n k u ”
by ze skóry Ud. Oczywista —  handlu­
jących po cenach bardzo, a bardzo da­
lekich od cen normalnych.

Nawet organ reakcyjnej emigracji: 
,¿Dziennik Polski”  t  „ jDziennik Żołnie­
rza”  odczuł pewne zakłopotanie wobec 
tych rewelacji.

¿¿te eheemy przeczyć wiadomościom
—  czytamy w tym szanownym piśmie
— według których wśród poskarży czar 
norynkowych znajdują się również Po­
lacy. Żadnymi okolicznościami łagodzą 
cymi nie chcemy wybielać czy umniej­
szać wmy tych Polaków, którzy upra­
wiając niedozwolony proceder, fatalnie 
szkodzą op in ii o społeczności polskiej 
na obczyźnie...”

I  dalej d z ie n n ik ”  szeroko apeluje 
do swych czytelników, aby nie zajmowa­
l i  się transakcjami na „esamym ryn­
ku” , a do Anglików, by nie utożsamiali 
polskich „<usamorynkowców”  z ogółem 
wiernych naszej reakcji.

Wydaje się nam, że jedno i  drugie
— to próżne żale i  daremny trud. De­
generacja moralna naszej emigracyj­
nej reakcji związana jest głęboko z je j 
społecznym charakterem. Ludzie, nie 
widzący przed sobą jakiejkolw iek przy  
szlości, ludzie pozbawieni gruntu pod 
nogami, ludzie, nie mający żadnej mo­
żliwości zaczepienia o normalne, ludz­
kie życie —  tacy ludzie muszą ześliz­
giwać się na manowce „czarnego rynku”
1 jedyna droga uratowania ich, jedy­
na droga, by zrobić z nich znowu nor­
malnych, zwykłych ludzi —  to zerwa 
nie z emigracją, powrót da domu, do 
normalnej pracy i  normalnych warun­
ków życiowych.

Ale tego przecież nie powie reakcyj 
ny emigrancki „Dziennik Polski”  • 
„Dziennik 'Żołnierza” ,

ZEZ

5) Opozycja robotnicza przeciwko no­
wej -ustawie anty6trajkowej, która posia 
da wpływ na życie gospodarcze w Sta­
nach Zjednoczonych.

6) Niepowodzenie polityki Trumana, 
zmierzającej do zastraszenia państw eu­
ropejskich.

7) Chęć stworzenia nowego planu Da 
wesa dla wszystkich postępowych i de­
mokratycznych państw Europy, w któ­
rej Niemcy stawiane są na pierwszym 
miejscu jako państwo, mające przeszko 
clzić prądom demokratycznym rozwijają 
cym się obecnie w Europie.

8) świadomość, że Anglii .grozi nieu­
chronnie kryzys gospodarczy, który 
zwiększy się znacznie w najbliższych 
miesiącach i posiadać 'będzie zgubne kon 
sekwencje, zarówno dla Stanów Z jedno 
czonych, jak i dla Anglii.

Czy polityka Marshalla sprzeczna jest 
z polityką Trumana z marca br.?

Nie. Jest ona kontynuacją polityki 
Trumana choć w nowej formie i w  no­
wej ^sytuacji. W związku z tym należy 

'zwrócić uwagę na następujące punkty:
Polityka Trumana 6palila na panewce. 

Nie miała żadnego wpływu na Związek 
Radziecki podczas konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w  Moskwie.

Grecki ruch oporu wzmocnił się. Wy - 
łączenie, komunistów z rządów Francji i 
Włoch pogłębiło tylko kryzys w tych 
krajach. Ruch demokratyczny w Chinach 
rozwiia się coraz intensywniej.

Polityka Marshalla popierana przez Be 
vina, zmierza m. in. do opóźnienia u- 
prze my stew lenia Europy wschodniej I 
do skoncentrowania przemysłu na zacho 
dzte. Jednocześnie chce ona zmusić kra­
je Europy wschodniej do ograniczenia 
ich głównych gałęzi przemysłu i do 
zwiększenia dostaw artykułów żywno - 
śctewych.

Poza tym celem Ameryki jest zwięk­
szenie możliwości kapitału amerykańskie 
go w  uzyskaniu panowania nad główny­
mi bazami ciężkiego przemysłu niemiec 
kiego.

Polityka komunistów angielskich jest 
zupełnie inna. Określona została już w 
r - 1944 w broszurze „Jak wygrać po­
kój“ i w  całym szeregu oświadczeń po­
litycznych i artykułów.

Musimy wzmóc kampanię za zawar - 
ciem nowego porozumienia handlowego 
z ZSRR | nowymi demokracjami Euro- 
Py. gdyż to jedynie pozwoli nam zna - 
leźć wyjście z sytuacji. Musimy też pa 
mlętać, że zbiory w Europie będą w tym 
roku bardzo dobre.

Należy zdać sobie sprawę z wpływu 
jaki na reakcję zarówno angielską, jak 
i światową wywarta polityka Trumana i 
Marshalla. Od marca br. tzn. od przemó 
wienia Trumana wszystkie reakcyjne 
szczury zaczęły wytykać głowy ze swe 
ich nor., Musimy czuwać nad uniemożli
wientwn driatelñcáci ra a l-o i

NA TEMATV
Pomoc sąsiedzka na wsi

W niedługim czasie zostanie wydany 
dekret rządowy w sprawie przymuso­
wej pomocy sąsiedzkiej na wsi.

Może się komuś wyda dz.wtiym fakt, 
że rząd zamierza wtrącać się do dziedz» 
ny pomocy wzajemnej na wsi. która 
istnieje przecież od bardzo dawna. Ale 
każdy, kto zna stosunki na wsi, będzie 
musiał przyznać, że istrreje paląca po­
trzebą uregulowania tej pomocy wza­
jemnej.

Istotnie, od wieków biedny chłop, me 
posiadający własnego konia, ubiega! się
0 pomoc ludzi zamożnych, udając s'ę 
raz do dworu, raz do bogatego chłopa, 
a czasem i do plebanii. Pomocy nie od­
mawiano biedakowi na ogół nigdzie: 
dawał i dwór, ! bogaty sąsiad, i plebania 
ALE ZA JAKĄ CENĘ?

IM WIĘKSZA BYŁA BIEDA. TYM 
WYŻSZĄ ZADANO CENĘ ZA WYPO­
ŻYCZENIE KONIA, CZY PŁUGA. Naj 
więcej krzywdzono najsłabszych: wdo­
wy, sieroty, starców i chorych. Nieraz 
chłop i jego rodzina płacił za taką są­
siedzką „pomoc“  połowę swoich zbio­
rów ' nawet więcej.

Po wojnie liczba chłopów pozfoawo- 
nych własnego sprzętaju jeszcze bar­
dzie i wzrosła. Wielu straciło konie_ * 
winy okupanta niemieckiego, inni znów 
uzyskał1 ziemię z reformy roSnej, ale 
nie zdążyli jeszcze dorobić się własne­
go konia. Liczba zainteresowanych w 
pomocy poważnie więc wzrosła, podczas 
k'edy liczba mogących użyczyć konia 
bardzo s<ę zmniejszyła.

Pobieranie lichwarskiej ceny za są­
siedzką „usługę“  nie ustało przecie i po 
wojme. Chciwi zamożni „sąsiedizi“  zdzie 
rają skórę z biednego gospodarza. Z 
Lubelszczyzny donoszą, że za wypoży­
czenie konia na jeden dzień roboczy ta­
ki nowoczesny „pan dobrodziej“  każe 
swemu dłużnikowi odrabiać na wierzy- 
cielskbm gospodarstw!e CAŁY TY­
DZIEŃ. Lłchwarskie ceny kwitną I 
gdzie indziej.

Dlatego powitać należy z najwięk­
szym uznaniem 'nicjatywę rządu, który 
zamierza uporządkować tę dziedznę. 
Zgodnie z przyszłym dekretem i odpo­
wiednimi rozporządzeniami wykonaw­
czymi państwo ustala PRZYMUS WY­
POŻYCZANIA KONI chłopom ffe  po­
siadającym własnego sprzężaju przez 
tych. którzy mają dwa i więcej koni 
do prac w polu przy orce i żniwach, 
jak również do zwózki budulca i opału. 
Obowiązek wypożyczania dotyczy rów­
nież maszyn ' narzędzi rolniczych, « ile 
ubiegający się o wypożyczenie własne­
go inwentarza nie posiada.

Dekret ustali również sposób i wyso­
kość opłat za wypożyczony inwentarz 
żywy albo martwy. Będą ustalone GO­
DZIWE I SŁUSZNE ceny. Jakakolwiek 
Pchwa w te j dziedzinie będzie tępiona
1 karana. Władza ludowa nie może bo­
wiem pozwolić na lichwiarski wyzysk 
i pognębienie btedoty.

W ten sposób rząd sojuszu robotni­
czo - chtopsktego, rząd Polski Ludowej 
wykazuje" swoją troskę o b'edaków wiej 
skich, o chłopów bez sprzężaju, o wdo­
wy i sieroty, o starców i chorych.

Oskarżony główny — 
choć nieobecny

W chwili, gdy te stewa dojdą do na­
szych czytelników, Sąd Rzeczypospolitej 
już wyda ostateczny wyrok w sprawie 
„Liceum“ . Zapadnie wyrok w stosunku 
do tych wszystkich, których ujęły wła­
dze bezpieczeństwa i osadziły na lawie 
oskarżonych.

Dalecy jesteśmy od pomniejszania ich 
winy. Wyrządzili oni Polsce poważną 
szkodę, narazili na szwank interesy na­
rodu polskiego. Przekreślili własną 
chlubną przeszłość — przeszłość walki 
z niemieckimi wrogami Polski. Niektó­
rzy spośród oskarżonych stoczyli się do 
pospolitego bandytyzmu, zwykłej gra­
bieży na szosach.

Rzeczpospolita musi bronić się przed 
ludźmi, którzy w ślepej nienawiści do 
odrodzonego, ludowego państwa, stają 
się narzędziem w ręku obcych wywia­
dów, stają s!e wrogami własnego naro­
du. Niewątpliwie — wyrok Sądu da te­
mu wyraz jasny i niedwuznaczny.

Ale stwierdziwszy to — musimy pa­
miętać i o fakcie drugim: że nawet kie 
rown!cy akcji „Liceum“ , nawet ci, któ­
rzy, by według słów prokuratora, wy­
kazali największe nasilenie złej woli. na 
wet ci, którzy najwięcej zadali szkód 
interesom kraju — to tylko PIONKI W 
RĘKU INNYCH GRACZY, niestety nie 
obecnych na sali sądowej.

Najbardziej czołowym z tych graczy 
jest niewątpliwie gen. ANDERS. Ten 
carski, prawosławny praiporszczyk, po­
chodzący z rodziny niemieckich baro­
nów kurlandzkich, później, zamieszany 
w brudne afery oficer — niestety! — 
Wojska Polskiego, a obecnie czołowy 
„F iihrer“  reakcyjnej emigracji — to fi­
gura, wymarzona po prostu na głównego 
kierownika obcej sieci szpiegowskiej na 
Polskę. Człowtek, który ż jednakową 
łatwością zmienia wiarę i żony, czło­
wiek, który szuka za każdym razem 
innego pana, dla zapewnienia sobie sta 
nowiska I dobrobytu — nadaje się lepiej 
od kogokolwiek innego na agenta, wy­
mieniającego sprowadzoną na reakcyjne 
manowce naiwność polityczną pewnej 
części okupacyjnego podziemia polskie­
go na raporty szpiegowskie, których 
wartość wyraża się w setkach tysięcy 
funtów i milionach dolarów. Że przy te j 
wymianie ! sobie p. Anders krzywdy 
nie wyrządza — to rzecz wiadoma, do 
której powracać już nie będziemy.

Czy ci, którzy dotąd nie potrafili wy­
zwolić się spod wpływów p. Andersa 
przejrzą teraz, po procesie „Liceum“ ? 
Czy zrozumieją, że prowadzi ¡eh NA 
OBCE PODWÓRKO, na służbę obcvm, 
PRO - NIEMIECKIM I ANTYPOL­
SKIM potęgom pozbawiony sutnenia 
gracz, myślący tylko o własnym in tertr 
tie Lo  własnej karierze?
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Gdańsk siedziby wojewódzkich instytucii I przedsiębiorstw
Przesiedlenie urzędów przyspieszy odbudowę miasta 
1 zwolni mieszkania dla świata pracy

pomiesz-
Wybrzeżu

Braik odpowiednich 
czeń biurowych na 
spowodował zajmowanie budyn­
ków mieszkalnych dla różnych 
instytucji. Zwiększająca s'ę z 
dn’a na dzień liczba mieszkań­
ców miast, a co za tym idzie, 
rosnący głód mieszkaniowy spo­
wodowały potrzebę przetranslo- 
kowania * ścieśnienia pomesz- 
czeń zajmowanych przez roz­
maite instytucje. Jak wiadomo, 
na budownictwo Gdańska przy­
znano w planie inwestycyjnym 
250 milionów zł. Taką sumę prze 
znaczyły 'instytucje na budowę 
pomieszczeń swoich biur. W ten 
sposób osiągnięta została po­
dwójna korzyść: z jednej stro­
ny —  w;eie zwolnionych miesz­
kań dla ludzi pracy, a z drugiej 
— uaktywnienie prac nad odbu­
dową zniszczonego miasta.

•Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że wiele instytucji wykaza­
ło daleko idące zrozumienie dla 
zarządzonych translokacji. Kie­
rowały się o;ne bardzo często po­
budkami wysoce obywatelskimi, 
pragnąc przyczynić się do jak 
najdalej idącego zwiększenia ilo­
ści mieszkań na Wybrzeżu. 
Przykładem takich instytucji jest 
m. inn. Biuro Planowania Prze­
strzennego, które przeniosło się 
do baraków, oswObodzając w ten 
sposób duże pomieszczenie miesz­

kalne w Sopocie. Również Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Państwo­
wych remontuje dla siebie baraki.

Dział Rolnictwa i Reform Rol­
nych Urzędu Wojewódzkiego, któ­
ry  zajmował trzy piękne gmachy 
w Sopocie, przeniósł się do budyn­
ku przy Nowym Swiecie w Gdań­
sku, od dłuższego już czasu nieu­
żywanego ze względu na zn isz­
czenia. Wojewoda gdański spe­
cjalnym pismem wyraził temu u- 
rzędowl uznanie. Cała masa in­

stytucji przenosia «'ę już do 
Gdańska. W Sopocie pozostały ty l­
ko b'ura GDO i Kuratorium, które 
pizypuszczalnie również w niedłu­
gim czasie zmienią miejsce swo­
jego pobytu.

M imo tak przychylnego stosun 
ku wielu instytucji, uważamy, że 
dokonane translokacje nie są jesz­
cze dostateczne. Dotychczas we 
Wrzeszczu, w gmachach przezna­
czonych na mieszkania, mieszczą

zająć już dzisiaj przygotowaniem 
sobie pomieszczeń w Gdańsku.

W Gdańsku jest wznoszony o- 
becnie olbrzymi gmach przy dwór 
cu głównym. O przeznaczeniu 
tego budynku krążą najrozmait­
sze pogłoski. W  sytuacji miesz­
kaniowej Wybrzeża nie do po­
myślenia jest, aby w tym gma­
chu mieścił się hotel, jak to pro­
ponowany. Na parterze mógłby 
się tam pomieścić dom towaro-

Imprezy artys tyczn e-zaw o d y-zabaw y
Program obchodu Święta Odrodzenia

się instytucje, które mogłyby się wy, na piętrach zaś instytucje.
W trzecim mieście Wybrzeża, 

Gdyni, jeszcze dzisiaj mieści się I
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Kronika Wybrzeża
JESZCZE JEDNO STAŁE KINO 

W GDYNI
Kino „Dom Marynarki 

Wojennej“  w Gdyni zostało 
przejęte przez Film Polski. 
Kino to dawało przedsta­
wienia nieregularnie, po­
nieważ z sali tej korzystał 
Teatr Aktorów. Z końcem 

sierpnia, tj. z chwilą wygaśnięcia urno 
wy z Teatrem Aktorów, kino zostanie 
całkowicie oddane do użytku publiczno 
ści J będzie trzecim kinem w śródmieś­
ciu Gdyni.

NA POWODZIAN
_ Robotnicy i pracownicy fabryki obra­

biarek w Gdańsku złożyli w  naszej re­
dakcji 6*782 zł, zebranych drogą dobro­
wolnych składek na rzecz powodzian.
ZJAZD CECHÓW WŁÓKIENNICZYCH

W Gdańsku odbył się zjazd cechów 
włó.krennicziych naszego województwa. 
Do Związku Cechów należą krawcy,, ka- 
peluszmcy, tapicerzy, dziewiarze, czap­
nicy^ itd. Na zjeździ« tym powołano Wo- 
ewódzki Związek Branżowy, na czelewiele urzędów, które mogłyby Z > r Z

z powodzeniem przenieść 6ię do '
Gdańska. Wszelkiego rodzaju

PONIEDZIAŁEK, 2I.7.47 — godz. 20. ! 
Capstrzyk z udziałem oddziałów woj­
skowych i organizacji młodzieżowych. 
Rozpalenie ognisk w różnych punktach 
miasta.

WTOREK, 22.7.47 -  godz. 14 -  20. 
W'elkie zawody sportowe, połączone z j 
premiowaniem odznaczonych w wyści­
gu pracy.

Szereg imprez artystycznych:
GDAŃSK NOWY PORT (w Domu Ma­
rynarza godz. 16). Balet Jarzynowej 
„Wesele kaszubskie“

TEATR MIEJSKI — Gdańsk, Grun­
waldzka 16 godz. 20 Balet Jarzynowej 
„Wesele kaszubskie“

TEATR ŁĄTEK — przedstawienie 
kukiełkowe dla dzieci w sal' „M iniatury“ 
gmach Polonii, Al. Rokossowskiego — 
dwa przedstawienia — pierwsze o godz. 
ł 6, drug'e o godzinie 18.

Bezpłatne bilety wstępu na przedsta­
wienia wydawać będą zw. zawodowe. 
W godzinach popołudniowych przewidu­
je się szereg zabaw ludowych z liczny­
mi atrakcjam5 n,a plaży Brzeźno, plaży 
Jelitkowo, w Nowym Porcie, Orunii, 
Trojanie, na boisku sportowym, Pohu­
lance, w Oliwie - parku oraz w szeregu 
Innych punktach miasta.
ROCZNICĘ PKWN UPAMIĘTNIA 
GDYNIA OTWARCIEM NOWEGO DO­
MU DZIECKA

W ramach obchodu rocznicy PKWN 
w Gdyni otwarty zostanie nowy dom 
ó-!ecka w M ałym  Kacku. Staraniem 
Zarządu Miejskiego Gdyni ¡'przy popar­
ciu kredytowym Delegatury Rządu na 
cel ten został odremontowany i przebu­
dowany obszerny dom.

firmy, maklerskie, biura najroz­
maitszych towarzystw iip. zaj­
mują budyniu, w których mogli­
by znaleźć mieszkania ludzie 
pracy.

ski z. Gdańska (krawiec), wiceprezes ob. 
Kuśnierz (kuśnierz z Gdyni).

Zjazd powziął szereg uchwał. Uczest­
nicy^ zjazdu postanowili wziąć udział w 
akcji zwalczania spekulacji.

DROBIU WBROD
Na terenie woj. gdańskiego działają 

trzy zakłady wylęgowe. Ostatnio zainsta

'owa,no dwa nowe aparaty wylęgowa W 
Sopocie. W czerwcu w zakładzie wylf-
gowym w Sopocie wylęgło się 8.518 kuf 
cząl, w Elblągu 1.250 kurcząt i  181 ka­
cząt, w Breściach 2.146 kurcząt, LIW 
kacząt,, 55 indyków i 23 gąsięta.

KONIE DLA P.N.Z.
Delegatura Morska Centralnego Z«* 

rządu P.N.Z. otrzymała w  czerwcu W 
ramach umów traktatowych 1.234 a*t. 
koni, z tego 694 przez porty Gdańsk* 
Gdynię i po raz pierwszy w  br. pr*** 
port w Szczecinie 540 szt. Konie t* 
przydzielono poszczególnym majątkom 
państwowym.

Od 1 kwietnia, tj. po zimowym zastoju 
w portach, Państ-wowe Nieruchomości 
Ziemskie otrzymały do końca czerwca 
br. 2.166 koni roboczych.

MNOŻY SIĘ RYBA 
W JEZIORACH ŚRÓDLEŚNYCH 

Jeziora śródleśne na Warmii i Mazu­
rach, znajdujące się pod zarządem Dy­
rekcji Lasów Państwowych, zarybiona 
zostały w bieżącym sezonie wylęgiem 
sielawy w ilości 6.485.000 sztuk; pona1 
11 tysięcy ha jezior zarybionych zost®' 
to wylęgiem szczupaka w ~  
ilości 1.459.500 sztuk; 46 
jezior śródleśnych o po­
wie r zc h n i ponad 10 t ysięc y 
ha zarybionych zostało 
również sielawą. Narybek 
sielawy i szczupaka został 
wyprodukowany w sztucz­
nych wylęgarniach ryb w  Szwaderkach 
i Mikołajkach.

d

Rozpoczęły się żniwa w województwie gdańskim
Pomoc sąsiedzka zapewni całkowitą zbiórkę

W  ub. tygodniu rolnicy wyżynnych 
powiatów: morskiego, kościerskiego
i kartuskiego rozpoczęli już zbiórkę z

Przed otwarciem Targów Gdańskich
Wre praca nad wi kończeń tern pawilonów

W Sopocie, na ruinach dawnego ka­
syna w jego najbliższych okolicach, 
wre praca nad wykończeniem pawilo-

„Janek“ powrócił
Ze Szczecina powrócił do Gdyni jacht 

„Janek“ , należący do Jachtklubu ZWM 
„Zryw ", który brał udział w uroczysto­
ściach Święta Morza. Załoga jachtu 
przyholowała do Gdyni ze Szczecina no­
wą jednostkę, która po remoncie służyć 
będzie dla szkolenia młodych żeglarzy. 
W drodze powrotnej załoga jachtu prze­
żyła burzę, z której wyszła zwycięsko 
<U:ęki swej sprawności.

W sierpniu „Z ryw “  organizuje jachto- 
wyprawę do krajów skandynawskich.

T ń T f tW l
TEATRY

illEJSKl „Wybrzeże” , Gdynia, Plac Grun­
waldzki godz. 19.30 — „TRASA” Sztuka K. 
Barnasia w reż. Iwo Galla.

AKTORÓW — Gdynia, Skwer Kościuszki 
12, godz. 20 —  „CIEŃ NICCODEMUEGO” , 
w reżyserii Hatacińskiej, z Kirą Pepłowską.

AKTORÓW — Sopot, Rokossowskiego 41, 
godz. 20 — „Hau, Hau” z J. Bukowskim.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa”  —  Marsyllanka. 

„Atlantic” — Skandal. „Dom Mar. W oj.”  — 
Triumf młodości.

GRABÓWEK — „Fala” — Wielki Walc.
CHYLONIA — „Promień ”  — Twardzi lu­

dzie.
SOPOT — „Bałtyk”  —  Wesoły pensjonat. 

„Polonia” — Robin Hood.
GDAŃSK —  „Światowid” — Czarodziejski 

kwiat.
TCZEW — „Wisła” — Młodośi Tomasza

Edisona.
WRZESZCZ —  „Capitol”  —  Serenada w 

dolinie słońca. „Bajka” — W okowach lodu.
PUCK —  „Mewa” — Historia jednego

OLIWA — „Polonia” — Twardzi ludzie.
WEJHEROWO — „świt” — Pani minister 

tańczy.
LĘBORK — „Fregata”  — Elwira. Madigan.

WYSTAWY
Wystawa Państw. Wyższej Szkoły 

Sztuk Pięknych w Sopocie — mieści 
się w  budynkach Szkoły 1) w „Paw i­
lonie Sztuki“  przy ul. Powstańców 
Warszawy, obok Grand Hotelu (malar 
stwo), 2) przy ul. Westerplatte 24 i  28 
(rzeźba i architektura wnętrz). O t­
warta codzienie w  godz. od 10 — 18. 
Wstęp bezpłatny.

Wystawa pt. „Pejzaż morski“  otwar 
ta codziennie od 12 do 18 w  Sali Wysta 
wowej Gdańskiego Oddziału Plasty­
ków, Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 15.

„R ytm “  — Gdynia, ul. 10 Lutego 
15. — Wystawa prac uczniów Liceum 

’ Plastycznego.
Wystawa pt. „Książka o morzu“  ot­

warta jest w  Bibliotece M ie jskie j w 
Gdańsku (ul. Wałowa n r  16) od dnia 
30.6 w  godzinach od 9 — 18, w  sobo­
ty od 9 — 13.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „OŁOSU WYBRZEŻA”

W tekście 1 mm z 1 szp. do 100 mm — 
zl. 55.— , 1 mm x 1 «zp. od 101 do 200 
mm — zl. 65.—, powyżej — zl. 80.— 
Za tekstem: 1 mm z 1 szp. do 100 mm - 
zł. 35.— , 1 mm z 1 szp. pd 101 do -00 
ram — zl. 45— , powyżej — zl. 55.— . 
Drobne: osob. posz. rodź. za jedno sło­
wo zl. 20.—, handlowe za Jedno słowo 
zl. 25.— , posz. pracy za Jedno słowo zl. 
10.—, zguby za jedno słowo zi. 20.— . 
Nekrologi; 1 mm z I szp. do 50 mm — 
zl. 30.— , i mm z 1 szp. od 51 do 100 
mm — zl. 40.— , 1 mm z 1 szp. od 101 
do 150 mm - zt. .50.—, powyżej - zl. 70 -  

Adres Redakcji I Administracji 
Gdańsk — Plac Armii Czerwone! 1 

tel.: 315-72.
Gdynia — ul świętojańska S 

tel.: 224-65

nów, przeznaczonych dla MTG. Robo­
ty wykonują trzy firm y: Polskie Przed 
siębiorstwo Robót Komunikacyjnych, 
firma „T rud“  oraz firma „S iła“ .

Prace zdobniczo - artystyczne po­
wierzono wybitnym artystom, mala­
rzom i rzeźbiarzom, jak prof. Żuław­
skiemu, Wnukowi i  innym. Kierownic, 
two budowy jest zdania, że już w o- 
statnich dniach lipca całość robót bę­
dzie kompletnie wykonana. Zarówno 
środki techniczne, robocizna, jak i 
strona materialna zostały w 100 proc. 
zapewnione.

Murarze, pracujący przy odnowieniu 
tarasów byłego kasyna, dokładają 
wszelkich, starań, „ażeby było się 
czym pochwalić przed gośćmi z zagra­
nicy“ — mówi majster murarski ob. 
Lica.

Warszawiak Antoni Kornacki chciał 
odbudowywać stolicę, lecz los go za­
gnał nad morze, tu więc budiuje. 
„Wszystko jedno gdzie, byle budować, 
podnosić z gruzów, zacierać ślady m i­
nionej wojny“  — mówi on — kładąc 
nowy rząd cegieł.

„W  pierwszym terminie roboty pro­
wadziło się na dwie zmiany. Od 5 
rano do 7 wieczorem praca nie usta­
wała“  — mówi mistrz ciesielsko-mu- 
rarski, ob. Kwiatkowski. — Pracowa­
łem nieraz po 16 godzin, ale terminu 
dotrzymamy. Wystawcy mogą już roz­
począć urządzanie stoisk. Obowiązek, 
na nas położony, wypełniliśmy“ .

Z frontu walki
ze speliiilac /if
KONTROLA NOWEGO CENNIKA —

W dniu 17 bm. w miastach Wybrzeża 
ruszyły do akcji ekipy społecznej _ kon­
troli, aby sprawdzić, w jaki sposób no­
wy cennik znalazł zastosowanie prak­
tyczne. Sporządzono protokóły kupcom, 
którzy nie stosują nowego cennika. 
POWSTAJĄ KOMITETY OBYWATEL­
SKIE NA WYBRZEŻU. — Dotychczas 
w samym Gdańsku powołano już 13 ko­
mitetów obywatelskich do wałki z dro­
żyzną.
KONTROLA PIEKARŃ W MALBORKU
W ub. tygodniu Społeczna Korriśja 
Kontroli Cen w Malborku dokonała kon­
troli piekarń, w czasie której stwierdzo­
no brak wagi w  bochenkach chleba do 
15 dkg oraz nieprzestrzeganie przez wie­
lu piekarzy obowiązujących przepisów. 
Kilkanaście protokołów przesiano do 
Komisji Specjalnej.

Komisje Kontroli Cen i Komisje No­
towań rozpoczęły już pracę w całym po­
wiecie gdańskim. Przewodniczącym po­
wiatowej Komisji Kontroli Cen został 
ob. Fokćińskr, a przewodniczącym Ko­
misji Notowań ob. Kulkowski.

$ 0

pola. Zbiórkę rozpoczęto od żyta, które 
go sprzęt nie przedstawia na ogół wiel 
kich trudności. Zorganizowano pomoc 
sąsiedzką w ten sposób, że rolnik, posia 
dający więcej niż jednego konia jest 
zobowiązany przychodzie z pomocą 
swoim najbliższym sąsiadom.

Sprzęt żyta w woj. gdańskim zosta­
nie wykonany jeszcze w lipcu. W  sier­
pniu rozpocznie się brudniejsza praca, 
związana ze żniwami pszeniczno - owsia 
nymi. Szczególnie dużych trudności 
spodziewać się należy w powiatach n i­
zinnych, ja k  np. na Żuławach. Dohiy 
gospodarz jednakże zabezpiecza się już 
dzisiaj, zapraszając na żniwa swoich 
krewnych i  znajomych z innych tere

nów Polski, gdzie zboże zostało zżęte 
dużo wcześniej.

M ają tk i ZPNZ zabezpieczają sobie 
odpowiednią ilość rąk do pracy prze* 
zamawianie robotników z głębi kraju- 
Pełnomocnik akcji siewnej zrobił z® 
swojej strony wszystko, aby żniwa wy­
padły jak najlepiej. W  ostatnich 
dniach spółdzielnie rolniczo - handlowe 
otrzymały do rozsprzedaży wśród rol­
ników dostateczną ilość sznurków do 
wiązałek, płacht i smarów.

Dziś w sobotę, którą rolnicy uważa­
ją  za najodpowiedniejszy dzień do ro i 
poczęcia żniw, również i  Żuławy doko­
nają symbolicznego rozpoczęcia zbio­
rów.

W a s i  c z y t e l n i c y  p i s z ą *

Rozpoczęły się żniwa

227 milionów złotych
w planie inwestycyjnym Gdyni na 1948 rok

Zarząd M ie jsk i Gdyni przedstawił 
w  tych dniach do Regionalnego B iura 
CUP na Wybrzeżu wniosek inwesty­
cy jny na rok 1948.

Przedstawiony plan inwestycyjny 
uwzględnia również niewykonane w  
ramach trzyletniego planu gospodar­
czego inwestycje w  roku 1947 i  opie­
wa na ogólną kwotę 227 m ilionów  
złotych.

Zaplanowane inwestycje, w  podzia­
le na poszczególne resorty gospodar­
k i m iejskiej, obejmują m. inn.: na 
oświatę — 30 m il. zł, zdrowotność — 
21 m il. zł, opieka społeczna — 20 m il., 
zl, ogrody m iejskie — 8 m il. zł, tu ry ­
styka — 3 m il. zł, drogi — 25 m il.

55 m il.

Co na to Dyrekcja Poczt?

zł, wodociągi i  kanalizacja 
zł, gazownia miejska — 9 m il. zl i  za­
kład oczyszczania miasta 26 m il. zł.

K redyty  udzielone w  roku 1947 na 
inwestycje w  ramach trzyletniego pla I 
nu gospodarczego wynoszą 31 m il. zł. I rażam

Kilka dni temu otrzymałem z poczty 
we Wrzeszczu zawiadomienie o nadesz- 
łej dla mnie przesyłce. Ku mojemu wiel­
kiemu zdziwieniu zawiadomienie było 
napisane na blankiecie niemieckim. Pier­
wotnie przypuszczałem, że z powodu 
niechlujstwa urzędnika napisano zawia­
domienie na starej niemieckiej makulatu­
rze. Za chwilę przekonałem się jednak, że 
to nie wynik niedbalstwa, a przeciwnie 
wyraz „dobrej“ niemieckiej rutyny biu­
rokratycznej. Blankiet został bowiem 

| właściwie użyty zgodnie z... przepisami 
I niemieckiej instrukcji.

Podając powyższe do wiadomości wy- 
przekonanie, że w  ten sposób

Młodzież z Warmii i Mazurów
zapoznaje s ię  z Macierzą

Uniwersytety Ludowe w Morągu i 
Radziskaeh na Mazurach, w ramach 
swej pracy repolonizacyjnej wśród mło­
dzieży warmińsko - mazurskiej, urzą-

D Y Ż U R Y  A P TE K  
do dnia 19.7 br.

Odynia ł Orłowo: Apteka pod Gryfem, ul. 
Starowiejska i Apteka w Orłowie, ul. Orłow­
ska.

Sopot —  Apteka Nowa, ul. Stalina.
Wrzeszcz — Apteka ,,Grunwald", ul. Grun­

waldzka.
Gdańsk — Apteka pod Słońcem, ul. Garn­

carska.

B-31-991

NUMERY TELEFONÓW POGOTOWIA
Ubezpieczalnl Społecznej Gdańsk 42-150 
Miejskie Gdańsk 31-111.

NUMERY TELEFONÓW STRAŻY POŻARNEJ 
Odańsk — 31-334, 31-338.
Wrzeszcz -  41-332. 41-333, 42-264.
Orunia — 31-336.
Oliwa — 52-822.
Nowy Port —  42-222.

Gdyni 5.474 robotników i w  Gdańsku 
1.612 robotników.

Ogółem w  obu portach przy pracach 
przeładunkowych przepracowano 
105.409 robotniko -  dniówek, z tego 
w  Gdańsku 41.315 i  w  Gdyni 64.094.

W portach nie brak pracy
105.409 robotniko-dniówek przepracowano w czerwcu

Liczba robotników  portowych, za­
kw alifikow anych przez Stalą Komisję 
K w alifikacyjną , wynosiła w  czerwcu 
w  portach Gdyni i  Gdańska 4.275 o- 
sób. Przy rekordowym jednak przeła 
dunku towarów, praw ie 1.100 tysięcy 
ton, ilość ta okazała się za małą, tak 
że Urząd Zatrudnienia nie pokrył w

Elektryfikacja Mazur
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 

Mazurskiego uruchomiło już 10 elek­
trow n i wodnych. Dwie elektrownie 
w  Rakowej i w  Józefowie są w  trak 
cie odbudowy.

Poza tym  projektowana jest rozbu 
dowa elektrow ni w  Elblągu, oraz bu­
dowa dużej e lektrowni wodnej na je­
ziorze Mamry.

Dotychczas w Okręgu Mazurskim 
odbudowano 3.500 km  lin i i  wysokie­
go i niskiego napięcia, przeszło 500 
stacji transformatorowych, 8 rozdziel 
n i i  348 lin ii, rozprowadzających ener 
gię elektryczną do poszczególnych 
miejscowości.

P lany pracy przewidują w  na jb liż­
szym okresie doprowadzenie energii 
elektrycznej do poszczególnych wsi

dziły wycieczkę krajoznawczą do War- 
sżawy, Krakowa i Zakopanego. Wycho­
wankowie obu wymienionych Uniwer­
sytetów Ludowych w liczbie 111 osób 
pod kierownictwem ob. Boemigka po raz 
pierwszy widzieli „Starą Polskę“ , po raz 
pierwszy zetknęli się z zabytkami histo­
rii i sztuki polskiej w  Krakowie, z wiel­
kim światem polskim, przepięknym kraj­
obrazem polskich gór.

W ramach uroczystości „Dni Krako­
wa“  grupa młodzieży z Uniwersytetu 
Ludowego w Morągu wystawiła na sce­
nie starego teatru w Krakowie z wiel­
kim sukcesem widowisko regionalne pt. 
„Kiermasy na Warmii“ . Pieśni i tańce 
regionalne wykonane pod dyr. Fr. Jan­
kowskiego wywołały wielkie wrażenie.

przyczynię się do położenia kresu t*J 
kompromitującej praktyce.

H. Kowalski
OD R ED A K C JI.
Publikując powyższy Ust wyrażam! 

przekonanie, że Dyrekcja Poczt wyciąd' 
nie z niego właściwe wnioski.

manozzmoDp

Tablica ku czci Abrahama
powraca na swoje miejsce

zkich

Po zajęciu Gdyni przez okupantów 
tablica ku  czci Abrahama, wmurowa­
na przed wojną w  domu, w  którym  
mieszkał, została przez okolicznych 
mieszkańców zdjęta, celem uchronie­
nia je j od zniszczenia przez Niem­

ców. Niedawno tablica została odnale 
zioną.

Wydział Gospodarczy Zarządu M iej 
skiego przeprowadza obecnie je j odno 
w ienie i  w  najbliższym czasie zosta­
nie pónownie wmurowana.

Świeżą cebulę
eksportujemy do Anglii

Ogólna ilość wywozu cebuli w  sta­
nie świeżym do A ng lii określona zo­
stała w  traktacie handlowym Polsko 
-Angie lskim  na 8 tys. ton. Ilość ta zo 
stała podzielona między sektor spół­
dzielczy i  prywatny.

Wszystkie spółdzielnie razem zade- 
| k larow ały wywóz 5 tys. ton, a sektor 
I pryw atny około 3 tys. ton. Obydwa

sektory uwarunkowały jednak wykon;- 
nie eksportu od dostarczenia na czas 
przez przemysł włókienniczy opako­
wania eksportowego tj. specjalnych 
worków jutowych, siatkowych oraz 
od przyznania kredytów eksporto­
wych.

Poważna część tego eksportu przy­
padnie firm om  gdańskim i  gdyńskim.

„GDAŃSK“ I „WANDA“
BĘDĄ ODREMONTOWANE

W okolicy plaży gdańskiej wydobył® 
zostały z dna morza popularne prze® 
wojną statki pasażerskie „Gdańsk“ j  
„Wanda“ . Eksperci ustalili, że „Gdańsk1 
znajduje się na ogól w dobrym stanie 
i po remoncie rozpocznie żeglugę przy­
brzeżną. „Wanda" natomiast jest bar­
dziej uszkodzona, jednakże również na­
daje się do remontu.
LODOLAMACZE Z REWINDYKACJI

Holownik „Rekin" przyholował ostat­
nio do portu w Gdańsku rewindykowa­
ny z Niemiec dawny lodolamacz rzeczny 
„Róg“ , przezwany przez Niemców „T i*' 
ger“ . Lodolamacz znajduje się w do-, 
brym stanie, siła jego maszyn wyno*1 
430 KM. długość statku przekracza 39 
metrów. Holownik polski „Posejdon' 
przyholował do Gdyni lodolamacze rzez* 
ne, rewindykowane z Niemiec „Ferse' 
i „Wilhelm Hut". Oba lodolamacze^ode­
szły do Gdańska.

MAŁE STATKI PŁYNĄ DO USTKI
Od chwili uruchomienia portu W 

Ustce, zmniejszyła się w porcie 
skim ilość małych statków szwe 
przybywających po węgiel. Kierują »-f 
one coraz częściej na Ustkę, którą 
zwiększa swe przeładunki. Ponieważ wej 
śnie do portu w Ustce prowadzi przez 
strefę niebezpieczną, służba hydrogra­
ficzna dokonała oznakowania przejścia 
do portu pławami i wydala specjalną W* 
strukcję poruszania się po wyznaczo­
nym torze wodnym.

PRACE NAD WYDOBYCIEM 
„1NGERCIS“

Duńska ekipa ratownicza podjęła *  
porcie gdyńskim prace nad wydobyciem 
statku fińskiego „Ingercis". Prace kon­
tynuowane są przy pomocy holownik* 
„Aegir" i dwóch pontonów.

NOWE DŹWIGI W PORCIE 
GDYŃSKIM

Gliwickie Zjednoczenie Przemyślu M® 
szynowego przystępuje w porcie gdy0' 
skim do montażu dźwigów w Strefo* 
Wolnocłowej na nabrzeżu Stanów Zjed­
noczonych. Ustawienie dźwigów na tym 
nabrzeżu przyczyni się do odciążenia 
innych nabrzeży i do usprawnienia pr** 
ładunku.

Na nabrzeżu Indyjskim przystąpili d° 
pracy nurkowie, którzy rozpoczęli ba­
danie dna. Biuro Odbudowy Portów 
przeprowadzi przy tym nabrzeżu roboty 
czerpalna.



Najazd »naftomuch chłopcom«
. 15>n Saud, król Arabii Saiiriti ielrUi Kuł -“ -Ibn Saud, król Arabii Saudyjskiej byi 
«eayś najbiedniejszym monarchą świa- 
*'• ouecnie jest mult¡milionerem. Podob. 
ny los zgotowano dla „s ir“  Ahmad Al- 

zabjr Ai-Subaha. Jego siedziba w Ku- 
do niedawna przedstawiająca obraz 

“ pjzy i  rozpaczy 6 ta la 6ię reprezentacyj 
miejscem Bliskiego Wschodu. Nie 

• ,?,y też zapominać o salonach Szeika 
¡A r Saimaa Bin Hamad Al-Khaifa, któ- 
ArabT* naji>ogatS2'yrn «łowickiem w

«i nowobogaccy Bliskiego 
’"Schodu mają coś jeszcze bardziej 

poineigo: są oni rządcami, obszarów, 
których ludność umiera z głodu i nie- 

ostatku, a jeżeM doszli do dobrobytu, to 
ytko dzięki „usługom“  światowego rze 

«zmka demokracji^ jakim jest Wuj Sam.
« W u j SAM“ RUSZA NA PODBOJ 

BUSKIEGO WSCHODU 
W ostatnich latach Stany Zjednoczone

ruszyły na Bliski Wschód ,z niespotyka­
nym dotychczas rozmachem. Przyczyną 
‘«go byia oczywiście nafta. Konserwa - 
tywny „Manchester Guardian“  pisał nie 
oawno, że „w  najbliższym 10-leciu śród 
kiem ciężkości światowego przemysłu 
haftowego, który znajduje się obecnie 

Ameryce, stanie 6i§ Bliski Wschód, po 
siadający .największy potencjał produk- 
«Ji nafty, a konsumeja nafty w  Stanach 
Zjednoczonych wzrasta w  teki sposób, 

zagraża wyczerpaniem źródeł krajo­
wych. W związku x tym amerykańskie 
towarzystwa, eksportujące naftę muszą 
•zukać nowych źródeł zaopatrzenia“ .

W latach 1930 — 46 wydobycie nafty 
ha Bliskim Wschodzie podwoiło się z 16 
n« 32 miliony ton. W tym samym czasie 
Produkcja nafty w Stanach Zjednoczo­
nych podniosła się z 70 do 234 milionów 
ton, a!« jednocześnie ich wewnętrzna 
kottsumeja wzrosła do cyfr astronomicz­
nych. Ich dotychczasowy eksport wyno 
®i około 2,5 miliona ton, z tym, £e posia­
na tendencję do spadku.

Nie należy się też dziwić, że zaraz po 
pierwszej wojnie światowej bussinesma 
ni amerykańskiego przemysłu naftowego 
Jaczęli chciwie spoglądać . na Bilski 
Wschód. W roku 1937 Ameryka dokona­
ła pierwszego włamania na tereny, któ 
re dotychczas znajdowały się we włada­
niu monopoli angielskich. W roku tym 
Stany Zjednoczone zdobyły udziały w 
nowoutworzonym „irańskim Towerzy - 
atwie Naftowym“ , w  którym Socony 
Vacuum i Standard Oil otrzymały 23 1 
trzy czwarte proc. akcji, co — jak się 
potem okaże — miało doniosły wpływ 
ha dalszy rozwój wypadków.

ARABIA SAUDYJSKA W RĘKU 
MONOPOLÓW AMERYKAŃSKICH
Towarzystwa amerykańskie rozpoczę­

ły od eksploatacji koncesji w Arabii Sau 
dyjskiej. Następnie w  r. 1943 departa - 
ment Stanu wysiał na Bliski Wschód 
„Misję Techniczną" na czele z dr De 
Golyer, wybitnym geologiem. Badania 
de Gelyera całkowicie potwierdziły moż­
liwości złóż naftowych Bliskiego Wscho 
du tak, że amerykańskie towarzystwa

L
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donosi z Bliskiego Wschodu:

Wiadomości
g o s p o d a r c z e
ŚWIATŁO NA WSI 

W tych dniach zakończono elektryfi­
kację dwóch wsi w województwie rze • 
szewskim: Skołyszowa I Munina. No­
wych konsumentów prądu będzie zasila­
ła elektrownia w Jarosławiu.

PAPIERY ŚWIATŁOCZUŁE 
Papiery światłoczułe produkowaliśmy 

dotychczas z surowców sprowadzanych' 
* zagranicy. Obecnie, dzięki staraniom 
polskich fachowców nasz przemysł pa­
pierniczy rozwiązał techniczny problem 
tego rodzaju surowców J odtąd papier 
światłoczuły wysokiej jakości będziemy 
w całości produkowali z materiałów kra 
jowych.

WAGONY SYPIALNE „ORBISU“  
Polsk!e Biuro Podróży „Orbis“  zamie­

rza jesienią tego roku uruchomić dalsze 
30 wagonów sypialnych, które będą kur 
sowafy na kilku nowych liniach. „Orbis“  
obiecuje ulepszyć swe wagony sypialne, 
przyrzekając pasażerom więcej wygód. 
Przydałoby się.

HURT WŁÓKIENNICZY 
Ceritrala Tekstylna, która przejęła od 

PCH hurtowy handel towarami włókien­
niczymi z kupiectwem prywatnym, ótwo 
rzyła w całym kraju 25 hurtowni woje - 
wódzkich. Reorganizacja ta nie zahamo­
wała anj na jeden dzień dopływu towa­
rów włókienniczych na rynek.

12 MILIARDÓW OBROTU 
Obroty Państwowej Centrali Handlo - 

wej w czasie od 1 stycznia do 31 maja 
br. wynosiły przeszło 12 miliardów zł, 
w tym towary tekstylne zajęły pierwsze 
•miejsce kwotą blisko 7 miliardów zł.

III ZJAZD PRZEMYSŁOWY Z. O.
II I Zjazd Przemysłowy Ziem Odzyska 

nych odbędzie się w dniach 7 — 9 wrze­
śnia br. w Szczecinie. Przypominamy, że 
I zjazd odbył się w 1945 r. w Jeleniej 
Górze, a II zjazd w 1946 r. we Wrocła­
wiu.

postanowiły natychmiast przystąpić do 
akcji.

Obecnie 5 amerykańskich towarzystw 
zainwestowało w złożach naftowych w 
Amhij kapitały na sumę 75 milionów tun 
tów z rocznym wydobyciem nafty 16 
milionów ton. Towarzystwa amerykańskie 
mają całkowity monopoj ,na złoża nafto 
we Arabii Saudyjskiej, produkujące o - 
becnie ponad 8 milionów ton rocznie i 
spodziewają się osiągnąć w roku 1950 
roczne wydobycie nafty 25 milionów 
ton, co uczyniłoby z Arabii 3 pod wzglę 
dem produkcji obsza-r nafty świata.

Towarzystwa amerykańskie interesują 
się również źródłami naftowymi i rafine 
nami w Bahrein i Kuwait (widzimy więc 
skąd arabscy milionerzy zdobyli swoje 
pieniądze). Jednym z głównych próbie - 
mów, hamujących wydobycie nafty, jest 
zagadnienie jej rozprowadzenia. Towa - 
rzystwa amerykańskie pospiesznie budu­
ją nowy rurociąg, który doprowadzać 
ma naftę prosto ze źródeł do Haify. Bu 
dowa tego rurociągu ma być ukończona 
jeszcze w tym roku. Planuje się poza 
tym założenie nowego rurociągu w roku 
przyszłym.

Amerykański Departament Stanu po­
piera dążenia magnatów naftowych. Se­
nator Brewstet, przewodniczący Komisji 
dla Spraw Badania Zakupów Nafty w A- 
ra.bii dla celów wojskowych oświadczył, 
że Stany Zjednoczone rozpoczynają a- 
tak na Bliski Wschód, celem zdobycia 
nafty za wszelką cenę.

Błogosławieństwo Departamentu Sta­
nu i angielskiego Foreign Office stało 
się jasne podczas rokowań, które w gru 
dniu ub. r. doprowadziły do podpisania 
porozumienia między dwoma głównymi 
towarzystwami amerykańskimi (Stan­
dard Ol i Socony Vacuum) a Anglo-Irań 
skkn Towarzystwem Naftowym, posiada 
•'ącym wówczas monopol na perską naf. 
tę. Według ■ tego porozumienia Wall 
Streett otrzymała kontrolę nad rurocią 
gami w Iranie.

Infle porozumienie .zawarte w  tym sa 
mym mniej więcej czasie, dało dwum 
gigantycznym towarzystwom emerykań 
skim_ całkowitą kontrolę nad małym ame 
rykańsko . arabskim towarzystwem naf­
towym, które eksploatowało poła nafto 
we Arabij Saudyjskiej i było właścicie­
lem rafinerii w  Kairze. 20 czerwca to 
małe towarzystwo zawarło porozumienie 
z American Guli Exploration Company 
W sprawie produkcji nafty, w Kuwait. 
Dotychczasowa produkcja wynosi 2 mi - 
liony ton rocznie, « nowe porozumienie 
Powoli na zwiększenie je j do 10 milio­
mów ton.

PENETRACJA KAPITAŁU
AMERYKAŃSKIEGO W IRANIE

Iran posiada najbogatsze złoża nafto­
we na Bliskim Wschodzie a kapitał ame 
rykański nie zamierza oddać eksploata - 
cji złóż nawet czasowo w ręce brytyj

wania, celem uzyskania koncesji w  per­
skim Baluhistanie. Towarzystwo to sta­
ra się też uzyskać pewną ilość koncesji 
holenderskich.

Ameryka oczywiście przyznała rządo 
wi Iranu poważną pożyczkę. W Wa­
szyngtonie daje się do zrozumienia, że 
pożyczka ta została udzielona pod wa - 
runkiem, że rząd Iranu ustosunkuje się 
przychylnie do żądań amerykańskich. 
Departament stanu szczególnie interesu­
je się z Iranem, ponieważ należy pamię­
tać, że rok temu podpisano między Ira­
nem i ZSRR prowizoryczne porozumie­
nie w sprawie koncesji naftowych. Ame 
ryka wierna antykomunistycznej doktry 
nie Trumana zdecydowana jest poruszyć 
niebo i ziemię, by tylko porozumienie 
to nie zostało ratyfikowane przez parła 
ment irański. Jest faktem, że zobowiąza­
nia Iranu w  sprawie nieudzielania kon - 
cesji na północy kraju innym państwom 
z wyjątkiem ZSRR, nie żenuje zbytnio 
Wall Streett lub Waszyngtonu. I rzeczy­
wiście, amerykańskie towarzystwo nafto 
we Sinclair Company ściśle związafte z 
grupą Standard Oil przez szereg miesię 
cy ubiegało się o koncesje w  północnym 
Iranie.

NOWE OBIEKTY ZAINTERESOWANIA:
EGIPT, TURCJA, KURDYSTAN

Ameryka nie ogranicza swych blisko­
wschodnich poszukiwań do terenów wy 
żej wymienionych. Kapitał amerykański 
zainteresował się już nowymi, stosunko 
wo małymi źródłami w  Egipcie. Ekipy 
amerykańskie kręcą się też w innych 
częściach Bliskiego Wschodu. Zaraz po 
udzieleniu Turcji pożyczki Amerykanie 
rozpoczęli wiercenie szybów w rejonie 
Anatolii, w  azjatyckiej części Turcji. To 
warzystwo, które prowadzi te wiercenia 
jest oczywiście odgałęzieniem Standard 
0 :1.

Agenci amerykańscy stosują bardzo 
zręczne metody. Jako przykład weźmy 
wykorzystanie separatystycznego ruchu 
plemion kurdyjskich i utworzenie „n ie ­
zależnego“ Kurdystanu pod powierni - 
ctwem amerykańskim. Ale dziwnym zbie 
giem okoliczności na obszarach Kurdy - 
stanu znajdują się najbogatsze obszary 
naftowe Iranu, Iraku i Turcji. Ameryka 
nie waha się też, jeżeli chodzi o przepro 
wadzenie swych interesów, użyć całego 
swego aparatu gospodarczego, politycz - 
nego i dyplomatycznego., Ze wszystkich 
grup politycznych w  kongresie „na fto ­
wa grupa" jest najobficiej finansowana. 
Kilka miesięcy temu, na skutek opozy­
cji ze strony „grupy .naftowej" porozu­
mienie między Stanami Zjednoczonymi i 
Anglią było poważnie zagrożone.

DOLAR NA MIEJSCU FUNTA 
I... CO Z TEGO WYNIKA

Nafta jest wyłączną przyczyną pene- 
tracji amerykańskiej na Bliski Wschód. 
Militarnie, handlowo, za pomocą poźy - 
czek, misji } „doradców“  Ameryka staje

zajmuje dolar. Jako przykład może po­
służyć fakt, że 15 lipca Egipt wystąpił 
z „bloku ssterlingowego“  i stał się kra 
!em dolarowym.

. Dla miejscowych multmilionerów zmia 
na hegemonii angielskiej na amerykan - 
ską_ jest nawet korzystna. Ale dla robot­
ników Anglo Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego i dla szarych obywateli Bli­
skiego Wschodu zmiana ta jest zupełnie 
czymś innym. Nie pragną oni zmiany 
pana, ale pragną wolnego .rozwoju swych 
krajów w duchu, odpowiadającym ich 
wlasnyrn interesom. Na całym Bliskim 
Wschodzie ruch wyzwoleńczy wzrasta z 
każdym dniem.

Zagraniczni eksploatatorzy suszą jesz
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Z E  Ś W I A T A
NOWE ODMIANY ZWIERZĄT , PO CO TAK DŁUGO CZEKAĆ* 

WYHODOWANO NA UKRAINIE Niezbadane są drogi niemieckich są* 
Na południu Ukrainy na ukończeniu dów, zwłaszcza, jeśli Idzie o sprawy M* 

są już prace nad doprowadzeniem do tlerowców, winnych przestępstw wobec 
pierwotnego stanu słynnego rezerwatu ludzkości.
zwierzęcego Askania Nowa. Przed woj- . w  jednej z zachodnich stref Berlin* 
ną prowadzono tuta j prace naukowe nad ^edzi w więzieniu agentka gestapo 
krzyżowaniem I aklimatyzacją zwierząt. Stella Kiibler. Ma ona na sumieniu prze 
Wyhodowano tu nowe, cenne odmiany szto 2 tysiące antyfaszystów, których 
owiec i świń askańskich, które później wydała na śmierć. Świadkowie są, win* 
szeroko rozpowszechniły się na Ukrainie J*st — ale rozprawy od dwóch lat 
i Kaukazie. Drogą skrzyżowania euro-, ¡akoś niemiecki sąd nie może wyzna* 
pejskiego* żubra z amerykańskim bizo- cz?~-
nem wyhodowano nowy rodzaj zwierząt> . ” ^kuraŁorzy j s%d boją się widać, to 
— żubro - bizony. «• i ™e będzie im wypadało uwolnić hitle.

M. rowskej ■ kanaBi, Więc wolę nie sądzić
Niemieccy okupand zniszczyli re z e r-!je j wcale. Niech tymczasem siedzi A

***• Już sta- nuż coś się stanie... A nuż uda się je j
cze elano póki 'sionko “ św,r¿ i  ~ T te  da .^ ^ d c z a ln y c h  zwierząt 'dom o- s z * ^ w ie  *ud£c ‘ z" *
daje eię, że prędzej niż można sie tego !tv tu t SWr 3 prlCę ^w nież In- Ciekawe, czy za Hitlera czekaliby ta*
spodziewać nastąpi straszna burza ”  S|J U Naukowo - Badawczy. Rząd radzie długo z rozprawą, gdyby szło o jakie- 

ąpi st _ zna burza^ cki wyasygnował na rekonstrukcję rezer goś Polaka, albo jakiegoś niemieckiego 
Ronald Hardfng i watu 47 milionów rubli. komunistę?

Szczegóły katastrofy:

Tragiczna niedziela na jeziorze Rożnowskim
Dopiero teraz można się w pewnym 

stopniu zorientować w przebiegu tra­
gedii, jaka się rozegrała w ubiegłą nie­
dzielę na jeziorze Rożnowskim. Spo­
śród 35 osób tylko 22 wyratowały się a 
i te jeszcze nie są w stanie zdać sobie 
sprawy ze szczegółów katastrofy.

N ikt z jadących na wycieczkę, zorga­
nizowaną przez Zjednoczenie Energe­
tyczne Okręgu Krakowskiego, a więc 
słuchacze Wydziału Dziennikarskiego 
WSNS i zaproszeni goście nie mógł 
przypuszczać, że łódź motorowa' nara­
żana jest na jakiekolwiek niebezpieczeń 
stwo. Nastrój był wesoły i młodzieńczy. 
RED. NOWIŃSKI mówił bezpośrednio 
przed wycieczką o zadaniach i obowiąz­
kach dziennikarza. Twierdził, że jest to 
zakon twardej pracy I służby społecz­

nej. Ate w ten piękny dzień letni wszy­
scy czuli się jaik na prawdziwych wa­
kacjach. JANINA STABINSKA i WŁA­
DYSŁAW FRANCZYK studenci WSNS 
trzymając się za ręce nucił! jakąś pio­
senkę, mgr. ŻUR AK nastawił aparat do 
zdjęcia. EWA ZAGORSKA — student­
ka chłodziła rozpalaną twarz, pochyla­
jąc się nad jeziorem. Duża część towa­
rzystwa skupiła się na przodzńe łodzi, 
gdzie był wiatr i cbłodlniejsze powie­
trze.

Katastrofa nastąpiła gwałtownie. Nie 
trwało nawet 5 sekund, ktedy rozbawio­
ne towarzystwo stało się gromadą roz­
bitków, rozpaczliwie wałczących o ży­
cie; pierwsi zginęli uderzeni deską — 
red. Nowiński i inż. Lew. Trzymają*, się 
wciąż za ręce poszli pod wodę Stabińska

Młodzież w ruchu zawodowym
Metokwcy najliczniejsi

Pofeki roch zawodowy skupia 118.660, dodany musi poddać się badaniu lekar
młodzieży do łat 18, zorganizowanej w 
sekcjach młodzieżowych poszczególnych 
związków. f

Najwięcej młodzieży grupuje Związek 
Zawodowy Metalowców — 29.019, na

skie. Teheraftska gazeta „Mahdon“ donol się dominującym czynnikiem f  tej czę- 
«  Rockefeterowskie towarzystwa j ści świata. Wszędzie wpływy brytyjskie 

tzn. Standard Oii prowadzą obecnie roko ustępują przed Ameryką. Miejsce funta

stępnie włókniarzy — 25.858 oraz górni 
ków — 19.760.

O wzroście i rozwoju związkowych 
sekcji młodzieżowych świadczy przy - 
kład Związku Zawodowego Pracowni - 
ków Przemysłu Chemicznego.

Wydział młodzieżowy w tym Związku 
zorganizowano w  styczniu 1946 r. Po 6- 
mfesięcznej pracy istniało już 40 sekcji 
młodzieżowych z 6.436 członkami, a 1 
stycznia br. było 110 sekcji i 1*1.074 
członków. Obecnie istnieje przy Zwiąż 
ku 127 sekcji, obejmujących 14.061 mło­
docianych pracowników przemysłu che­
micznego.

Przed przystąpieniem do pracy, we 
wszystkich trudniejszych zawodach, mło

Nowa kuźnia twórczej wiedzy
Państwowy Instytut Elektrotechniczny w Warszawie

Odbudowany z barbarzyńskich znisz­
czeń, dokonanych przez Niemców nad 
nauką polską komplet gmachów Poli­
techniki Warszawskiej, mieści mało zna­
ny dotąd ogółowi Państwowy Instytut 
Elekt ro techniczny.

Jest to Instytucja, która powstała na 
wyraźne zamówienie społeczne,, na za­
mówienie, które wysunęło samo życie. 
Przemysł elektrotechniczny specjalnie, 
ze względu *na stopień zniszczeń (90 
proc.) musi być odbudowany od nowa. 
Nie ch-cemy go łatać i sztukować, chce­
my, odbudowując, tworzyć przemysł no 
woczesny, wysokowartościawy — polski 
przemysł elektrotechniczny, który mógł 
by osiągnąć poziom europejski.

Oczywiście, że lepsza, doskonalsza 
produkcja, nowoczesna technika wytwór 
cza i budówa od podstaw ośrodków prze

myślowych, musi mieć w swym funda­
mencie jako kamień węgielny podstawy 
naukowe.

Przed wojną kłuła się ta zdrowa myśl 
stworzenia dla całej 'Polski centralnej 
jednostki badawczej. Niestety, w ustro­
ju kapitalistycznym, gdzie ¡zysk i pie­
niądz, a nie potrzeby obywateli kierowa-

kontrolę, opiniuje w  sprawach ZWiQJ-<i 
nych 2 postępem wiedzy i techniki, 
współdziała i pośredniczy w pracach 
zbiorowych kilku instytutów badań i 
wyższych uczelni. Utrzymuje kontakty 
naukowe z pokrewnymi instytucjami za 
granicą.

Centralny Zarząd Przemysłu Elektro-

[ i Franczyk. Po ciężkiej walce zginęła 
Wanda Bielawska. Buchalter elektrow- 

I m  w Rożnowie RETERMAN już nie­
przytomny uchwycił się kurczowo stu­
denta WACŁAWA MROWIŃSKIEGO, 
którego oma! nie pociągnął za sobą.

Po krótkim stosunkowo czasie na ra­
tunek tonącym rzuciły się dwte lodzie, 
stojące u brzegu i obsługiwane przez 
kilku młodych chłopców w wieku 14 — 
15 łat. Niezmordowaną akcję ratowni­
c y  rozwiną} marynarz KAZIMIERZ 
GIERCZYNSKI. Trzykrotnie rzucał się 
do wody, by wyciągać współtowazyszy 
wyctecHId.

Ale ocalenie było najczęściej dziełem 
przypadku. IRENA CHŁAPÓWNA, 
JAN KALKOWSKI, INŻ. PIOTR KI- 
ŻEWSKI i MICHAELA SKURSKA 
uchwycili s*ę pustego kanistra. DANU- 
TA JAKUBIEC upłynęła 200 m, poczym 
została wydobyta przez jedną z Jadzi. 
Deska, która zaiblła red. Nowińskiego 
stała się ocaleniem dla ALEKSANDRY 
ŻYWIEC. WANDA SZYSZKOWSKA I 
KALKOWSKA dopłynęły do brzegu 
wzywając jednocześnie ~ rozpaczłwte po 
mocy d!a tonących. Ewa Zagórska, któ­
rą nie umie nieomal pływać utrzymała 
słę na powierzchni fal, natomiast świet­
ny pływak INŻ. DROBOT tak byt 
wstrząśnięty katastrofą >ż ledwo nie u- 
tonąL

:kfem(u. W zależności od stanu zdrowia 
ora* rozwoju fizycznego otrzymuje wia 
ściwy dla siebie rodzaj zatrudnienia, po 
zostając nadal pod stalą obserwacją te­
ka rza zakładowego.

Związkowe sekcje młodzieżowe wy - 
kazują wielką aktywność. Mlodzieżow - 1 . . , . .
cy uczestniczą w wyścigach pracy o-- , Xr T j ak «•« począt-
ganizują imprezy kulturalne i artvstvcz-1 ku *dać s<™te spraw? z całokształtu 
ne, zakładają kluby sportowe i wW dlku- Niewątpliwie jednak będzie on

___________  prei.

Szybki wzrost produkcji
Dolnośląskich Zakładów Garbarskich

ty krajową, taika piacówka technicznego poleca wszystkim podte-
ne znalazłaby an. poparcia, aim fimao- głym ośrcdikom przemysłowym zgłasza- 
sow, gdyż zarowno przemysi prywat- nie wszelkich nowych udoskonaleń ma- 

d ’l, za:K'r?™c,Łn*. towarzystwa trak- szyn nowej iprodukcj; i techniki do eba- 
tując FOjSkę jak kraj koloniainy nie po dania w Instytucie. »
parłyby idiei instytutu którego prace Zwłaszcza w tej chwili, gdy wyea~ 
zmierzają pośrednio do uniezależnienia lazezość robotników odgrywa poważna 
się od licencji zagranicznych. rolę w naszej produkcji zgłoszony wy-

PRZYMIERZE NAUKI nalazek, który mógłby me znaleźć za-
Z PRZEMYSŁEM stosowania w życiu na skutek braku

Po oswobodzeniu Warszawy -  iam  w3edzy teoretycznej autora, może być

Przemyśl skórzany
likwiduje przerosły

---------  ----------- J w 1945
r. przemysły elektrotechniczny i ener­
getyczny stanęły wobec braku jakiego­
kolwiek ośrodka badań naukowych, bez 
którego nasza działalność gospodarcza 
w skali państwowej jest nie do pomy

c ji przerostów adm in istracyjnych,__
ba pracowników umysłowych, zatrud 
ntonych w  Państwowym Przemyśle 
Skórzanym u leg i a poważnemu zmniej 
szeniu, wzrosła natomiast ilość robot­
n ików  w  zakładach produkujących.

W chw ili obecnej, ja k  w yn ika  z ze-

rozpracowamy w  Instytucie przez nau­
kowców i może się stać wiekłm wkła­
dem w  postęp naszego przemysłu. 

LUDZIE WIEDZY I ŻYCIA 
Naczenym dyrektorem Instytutu,, je­

go twórcą i inicjatorem jest dziekan 
-'wywarliśmy cieKirowmę Warszawska Wydziału  ̂ Elektrycznego Politechniki 
zakłady przemysłowe dysponując ma- Warszawskiej pnof. dr inż. J. L. Jafcu- 
iriaiem ludzkim takim, jaki się ostał ‘>owisl<|. wspópraęownikami zaś

»łeczmio- Profesorowie i naukowcy. Takie nazwł-

Po przeprowadzeniu akcji likw ida- śienia. W' tym pienvszym okresie
i, licz dowywaliśmy Elektrownię Warszawska „  ydz:ahltrud- • «elr),nA„ ___ I .__  , * ■

teria tem ludzkim  takim, jaki ___
po wojnie, a więc wysoko uspołecznio* ----- -7 --------------------
nym, ate częstokroć niedostatecznie w y- SKa i .  flr . !te!esiaw_ JaWonski, dr Je

Zakłady Dolnośląskie w Brzegu 
stanowią największy obiekt gar­
barski w Polsce posiadając aż 
500 dojów garbarskich pod da­
chem.

Z przyznanych kredytów zakła­
dy wykorzystały dotąd 4,5 miliona 
złotych. W  marcu 1946 r. ruszyła
produkcja. Wyrobiono pierwszą 
partię skóry podeszwowej w ilości 
5 ron.

Obecnie średnia produkcja mie­
sięczna wynosi 45 ton, a możliwo­
ści wytwórcze zakładów dochodzą 
do 80 ton miesięcznie. Zwiększe­
nie dotychczasowej produkcji u_ 
zaleźnione jest jednak ściśle od 
dostawy surowca, który przycho­
dzi z zagranicy.

Obecna produkcja obejmuje skó 
rę podeszwową, blankową, perga­
minową —  wykorzystywaną prze. 
ważnie w górnictwie — oraz pa­
sową. W przyszłości zakłady będą 
wyrabiały wyłącznie skórę podesz 
wową, a produkcja jej osiągnie 
260 ton.

Garbarnia zatrudnia 170 ludzi 
samych Polaków, a ostatni Nie­
miec opuścił zakłady 31 grudnia 
ubiegłego roku. Zakłady prowadzą 
przyspieszoną produkcję skór, 
która daje w ciągu trzech miesię. 
cy pierwszorzędny fabrykat. Gar­
barnia posiada własną siłownię e- 
lektryczną, warsztaty mechanicz­
ne i wytwórnię ekstraktu garbar­
skiego z kory.

Zapomniany powiał
Goidapianie ofiarują państwu swą pracą

¡rwali fiikowamym. rzy Skowroński, <fr Bolesław Dubtokii

stawienia, sporządzonego przez Cen- j Napięć. W Politechnice Warszawskej o- 
tra ln y  Zarząd Przemysłu Skórzanego, j caiał zespół transformatorów probier 
na ogólną liczbę 15.611 pracowników, 1 " “  * — '
zatrudnionych w  aparacie produkcyj­
nym przemysłu skórzanego, przypada 
1.900 pracowników umysłowych.

nnoim-ww/wauiyni. ; w  uviuoww jL̂ u'uiiutvai,
Wtedy powistajte Instytut Wysokich Tadeusz Schwad z mówią same za

W P/T.lhłAr«ił-i siebie.

M iii kierownicy przemysłu
9 ysificy robo mków awansowało

Według ostatnich danych, sporządzo 
nych na dzień 1 lipca br. ogółem 
awansowano 8.603 robotników.

Na dyrektorów  i  w icedyrektorów 
Wysunięto 278 osób, na kierowników  
mniejszych zakładów — 586 osób, na 
k ierowników  wydziałów i  oddziałów 
— 1.884, na majstrów, referentów, 
k ierowników  świetlic, stołówek, ko­
mendantów straży poż.-przemysłowe i 

5.855 osób. *
Największą ilość, 2.450 robotników,

awansował przemysł włókienniczy, w 
tym  120 dyrektorów. Przemysł węglo­
w y wysunął 2.269 robotników, hu tn i­
czy — 1.025, metalowy — 872 itd.

A kcja  wysuwania robotników  na 
kierownicze stanowiska w  przemyśle 
trw a  nieprzerwanie,. Wkrótce przemysł 
państwowy otrzyma nowych roboto: 
ków-fachowców, zdolnych objąć odp 
wiedzialne funkcje. W tych dniach 21 
robotników  po odbytych studiac’ 
opuszcza Technicum w  Bytomiu,

czych o napięciu 300 tys. V i  o mocy 
100 kVA 1 to zadecydowało, że Instytut 
ulokował się właśnie w ośrodku nauki 
ścisłej, w Politechnice Warszawskiej.

1 września 1946 r. po przyznaniu 
przez Ministerstwo Przemysłu 10 milio­
nów zł na cele inwestycyjne, powstał °<v^a z mu« ^
Państwowy Instytut Elektrotechniczny młodych. Dla nich praca zawo-

Wykorzystanie profesorów, docentów, , ,wa pan iczy z pracą ideową; to nte

siebie.
Nie to jest jednak najbardziej waż­

kim argumentem w charakterystyce kie 
równików Instytutu. Największa powa­
ga naukowa, izolująca się od codzien­
nego życia nie otworzy wrót postępu 
własnemu społeczeństwu.

Zespół Państwowego Instytutu Elek­
trotechnicznego składa się z ludzi stor

Wykorzystanfe profesorów, docentów, 
ludzi nauki dla przemysłu stanowi do­
skonały zastrzyk wiedzy dla życia praik 
tycznego, a powiązanie z przemysłem 
zapiadma naukę twórczą myślą.

NAUKA POMAGA WYNALAZCOM 
ROBOTNICZYM

Instytut prowadzi prace badawcze 
nad utworzeniem podstaw teoretycznych 
dla nowych działów wytwórczości i no­
wych metod produkcji. Udoskonala i 
usprawnia także metody już stosowane, 
niojuje nową technologię, znaną dotąd 
wyłącznie z literatury lub nabytą w do­
świadczeniach zagranicznych. Instytut 
dokonywa ekspertyz i analiz, usprawnia

tylko ludzie doskonałej wiedzy, ałe świa 
darni swe j służby i swych celów, orga­
nizatorzy i twórcy.

W salach Instytutu cicho i czysto. 
Laik nieśmiało obraca się wśród przy­
rządów precyzyjnych i zespołów ma­
szyn, Napisy: .. Ni ebezpiec zeństwo —
wysokie napięcie“ tamują dalsze kroki.

Oto lśnią miedzią; i mosiądzem elemen 
ty wielkiego zespołu transformatorów, 
który przetrwa! zburzenie Warszawy i 
nietknięty stoi w odbudowanej hali.

Atmosfera skupienia i nauki panuje 
'w  zakładach, nowy twórczy duch tatro 
nu,je Instytutowi.

Joanna Pcdlodowska

Powiat Gołdap woj. białostockiego, od 
cięty jest od reszty świata, gdyż jedy- 

jego komunikację stanowi system 
„autostop“ — tj. przypadkowo przejeż­
dżające tą drogą auta prywatne.

W obecnym okresie wzmożenia tempa 
życia powiat Gołdap tkwi jeszcze w  cza 
sach dyliżansów i podwód.

A przecież jego mieszkańcy zdają so 
bie doskonale sprawę.z potrzeb gospo­
darczych kraju, z jego trudności j swo­
ich obowiązków. Rozumieją oni, że du- 
ża ilość drzewa w okolicy, mogłaby być

przy większej ilości siły roboczej wyko 
rzys-tana dia pożytku Państwa.

Na posiedzeniu międzypartyjnym 
PPR, PPS i SL podjęto uchwałę, aa 
podstawie której celem przyspieszenia 
odbudowy kolei na przestrzeni 36 km 
~  powiatu Gołdap ofiarowu­
ją 1000 dniówek pieszych i 500 konnych, 

nawet i więcej, gdyby zaszła potrze-

. Posłowie woj. białostockiego mają za 
>ąc się realizacją tej ‘ sprawy poprzez 
interwencie w Ministerstwie Komunik? 
ÓJh—ewentualnie na sesji sejmowej, (h)

Stalowa .Wola —  Wuroeutl meviminctny
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MIASTO »PARTYJNIAKÓW«
(O d naszego specjalnego wysłannika)

Gdy nocą pociąg wjeżdża do opatrzyć się we wseystko na 
Stadowej Woli, Osiedle robotnicze miejscu. Robotnicy i ich rodźmy 
w niczym nie przypomina ośrod- rzadko wyjeżdżają do Rzeszowa 
ka przemysłowego. Białe domki, czy Sandomierza po zakupy. Nie 
jasno oświetlone, tony radia roz- ma tu zwyczaju, panującego na
legające się z megafonów, 
wszystko. to wśród lasu świerko­
wego i ogrodów, robi wrażenie 
letniska. j

Dzień, zwłaszcza pogodny i 
słoneczny, nie rozprasza tego 
wrażenia. Uwypukla raczej m -, 
tensywną zieleń, ulice wytyczo- j 
ne szeroko — z rozległą perspek-1 
tywą 1 przestrzeń, której tak 
brak zazwyczaj w fabrycznych 
ośrodkach.

„Ulica Party maków"
Stalowa Wola wyniesiona 

przed rokiem dopiero do godno­
ści miasta, usilnie stara się tę 
„miejskość“ potęgować przez 
płelęgnaeję skwerów i czystość 
ulic. Domki są mniejsze i więk­
sze, wklać, że w czasie budowa­
nia myślano o dzielnicach. Istot-

Sląsku, aby zakupy robić w wiel­
kim mieście np. w Katowicach. 
Widocznie zarówno Sandomierz, 
jak i Rzeszów nie posiadają siły 
atrakcyjnej wielkiej metropolii 
śląskiej. Najokazalszy jest sklep 
spółdzielczy „Grębów“ .

— Skąd bierzece masło, jaja 
i jarzyny po tak umiarkowanych 
cenach?

—  Huta ma ziemski majątek.

Grębów -  gospodarstwo 
worowe

Wojewódzki Urząd Ziemski 
przyznał Hucie majątek poob- 
szarnkrzy, odległy od Stalowej 
Woli o 44 km.

Gdyśmy go przyjęli — opo­
wiada tow. Dąbek — była to po- 
jaśniej^ińska rezydencja w sta­
nie największej dewastacji. Dziś,

nie w roku 1937, gdy powsta-! po wielkim wysiłku doprowadzo-
wak> Osiedle, odgraniczono wy­
raźnie część willową dla dyrek­
torów i wysokich urzędników od 
dzielnicy „szarego robotnika“
i podział ten był ściśle przestrze­
gany przez dyrekcję.

Największa ulica, poza. swą 
nazwą oficjalną, której zresztą 
nikt nigdy nie wymienia, nazwa­
na jest ulicą „Partyjmaków“ , 
gdyż mieszczą się tu lokale K o ­
mitetu PPR i PPS, świetlica ro­
botnicza i na niej właśnie odby­
wają się defilady, uroczysto­
ści itd.

Sklepy, przeważnie spółdziel­
cze są bardzo liczne. Można za-

no Grębów do stanu produktyw­
nego. Jest tam 96 sztuk roga- 
cizny, 11 par koni, 200 hektarów 
gruntu obśianego w 100 procen­
tach, hodowla ryb daje na razie 
niewiele, ale na wigilię wszyscy 
już m idi tradycyjnego karpia 
z „własnego stawu“ . Właśnie na 
Wal z tego Grębowa sprzedawa­
ny jest pracownikom w spół­
dzielczym sklepie.

I gród i stawy, 
ale ne da «atolu

Rada Zakładowa wespół ze 
Związkiem Zawodowym tak 
kombinują, by z lokalnych możii

Z  żągcSa n a n t i t

Wielki dz eń peperowców huty „Kość uszko“

wości wyciągnąć maksimum ko­
rzyści dla ogółu. Ogród, który 
do 1939 roku hodował rzadkie 
kwiaty i nowalie dla dypektor- 
sffleigo stołu, dziś w cieplarni 
hoduje ogórki i pomidory, które 
już wczesną wiosną nabyć moż­
na po unrarkowanej cenie na 
pracowniczą legitymację.

Lipcowe słońce osiąga naj­
większe nasilenie, gdy auto na­
sze zatrzymuje się nad stawami. 
W'eje od nich rozkoszny chłód. 
Skrzydła ważek niebiesko odb!- 
jają się w wodnej tafli. Stawy te 
podzielone 4 groblami, zużytko- 
wują również wodę ściekową 
z huty. Stawy zarybono, a już 
wkrótce 1.500 karpi wyrówna 
niedobory aprowizacyjne.

riy s bace -  no miocie
Zainteresować robotnika roz­

rywkami bez wódki, to cel Domu 
Kuftury, mieszczącego się przy 
„ulicy partyjniaków“ . Dom ten, 
ulokowany w przedwojennym 

niteści w sobie komitet 
konrtet PPS, Związek 
Młodych, OM TUR, S.O. 
Kobiet.
świetlicowa, wyposażona 
radio, gazety, ping-pong, 
i co najważniejsze, nie 

tu martwej nudy repre­
zentacyjnego ośrodka świetlico­
wego. Świetlicę PPR wraz z bi­
blioteką i wypożyczalnią gazet 
prowadzi tow. Szmukowski. 
Świetlica nasza w dzień pow-

hotelu, 
PPR, 
Walk: 
i Ligę 

Sala 
jest w 
szachy 
widać

szedni gromadzi 60 — 70 osób.
Gdy opuszczamy Dom Kultu­

ry, w ogródku, koło świetlicy, 
ustawiają właśnie pulpity do nut 
i krzesełka. Sobota popołudniu — 
zespól muzyczny będzie grai . na 
wolnym powietrzu.

C. Błońska fta low a h  ola bom, w klorytn mieści Się śiuelnea

Dawniej tu mieszkał Paulus...
Marszałek Rokossowski podejmuje gości

Delegaci Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej z woj. Śląsko Dąbrów 
s kie go, jadąc w skwarne lipcowe połud­
nie do kwatery MARSZ. ROKOSSOW­
SKIEGO W LEGNICY -  mieli piękną 
okazję do zastanowienia się nad wymia­
rem sprawiedliwości dziejowej.

Zwycięzca Paulusa spod Stalingradu 
zamieszkuje obecnie ze swym sztabem 
ten sam gmach, w którym podczas woj­
ny stacjonował pokonany przez niego 
przeciwnik

Nie jest wstydem przyznać, że 15-o- 
sobowa delegacja czuta niemałą tremę na 
myśl, że za chwilę stanie Wobec jedne - 
gp z największych pogromców bestii 
hitlerowskiej. Wszystkich nurtowała oba 
wa, że czeka ich parogodzinna Uroczy­

stość o wybitnie oficjalnym, więc sztyw­
nym charakterze.

Pierwsze zetknięcie z marszałkiem 
rozproszyło niedawne obawy. Mocny uś­
cisk ręki, szczere spojrzenie roześmia - 
nych oczu — pozwoliły zobaczyć w oso­
bie wielkiego wodza — również i przy 
jaciela, który pragnie nie koturnowych 
uroczystości, ale prawdziwie serdeczne­
go spotkania.

Przy obiedzie toasty, których się ob* 
wiano, nie mają w sobie nic oficjalnego- 
Płyną z głębi serca i z najszczerszych
myśli.

Cóż dopiero, gdy marszałek Rokoss®# 
skj opowiada o swoim dzieciństwie sp f 
dzonym w Polsce. Urodził się w Grójcu, 
a w bardzo młodym wieku rozpoczął Pr* 
cę zarobkową — najpierw w Warszawi* 
w fabryce pończoch na Szerokiej, potem

Delegacja wręcza dary dla Armii Ra - ! w kamieniołomach. Za kolportaż ulotek
dzieckiej, dla Generalissimusa Stalina, 
dla marszałka.

Marszałek bierze pod ramię górnika 
Zagłębia Dąbrowskiego GAJDZIKA i 
hutnika huty „Florian“  SWIĘCZAKA li­
sta wiając ich obok siebie do wspólnej lo 
tografli. Ostatnie lody prysły.

1 % / a s i  c x t ą $ e t n i c 9 j  ę»S m z :*ę s

Z Koluszek trudno wyjebać
Na st. kol. w Koluszkach przychodzi 

o godzinie: *
15.05 pociąg osobowy z Łodzi, o 15.04, 

pociąg pospieszny z Katowic, o 15.25,

Komisja Specjalna szkoli kontrolerów
na terenie woj. warszawskiego

Akcja wydawania stałych legityma­
cji partyjnych obejmuje cały kraj 1 
wszędzie staje się dla robotników — 
czkmkow PPR, radosnym świętem za­
równo organizacyjnym jak i  osobi­
stym.

Mimo, iż przebieg uroczystości jest 
wszędzie nieomal ten sam — na każ­
dym miejscu widzimy inny nastrój, 
inny charakter obchodu — zależny od 
specyficznych, lokalnych warunków.

W Chorzowie huta „Kościuszko“ na 
dala temu dniu specjalnie uroczysty 
ton. Zwartym szeregiem stanęii robot­
nicy i pracownicy umysłowi: robotni­
cy piecowi i technicy, stalownicy i  kon 
struktorzy.

W mundurach, z bialocaerwonymi 
szturmówkami, przybyły delegacje 
kół ZW M z całego Chorzowa, między 
nimi zorganizowani w  kole szkolnym 
uczniowie Gimnazjum Mechanicznego. 
W ten sposób młodzież chciała wyra­
zić sympatię i szacunek dla tych, któ 
rzy walcząc i pracując dla Polski za­
pewnili im możność swobodnego ży­
da.

Tow. Maruszko — jeden z najstar­
szych sekretarzy partyjnych w Chorzo 
wie, śląski ,.pieron“ z nieodstępną faj 
ką w ustach — powitał serdecznie 
zgromadzonych gości i zaprosił do pre 
zydium zasłużonych towarzyszy z hu­
ty „Kośduszko‘‘.

Orkiestra gra pieśni rewolucyjne. 
Padają nazwiska tych, którzy za chwi­
lę otrzymają stałe legitymacje.

Podchodzi do stołu tow. Sitko, pra­
cownik umysłowy, ofiarnie prowadzą­
cy robotę w okresie wyborów. Tow. 
Sieradzki — absolwent Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej, tow. Jantosz, rów-; 
nié dobry robotnik jak organizator! 
tow. Ziemliński — mistrz w  swoim 
zawodzie, dzięki któremu oddział wy­
kazuje stale najlepszą produkcję.

Mówi on twardo, z głębi szczerego, 
robodarskiego serca:

„Legitymacja partyjna to pasowa 
nie na twardego, godnego zaufania 
żołnierza naszej partii, która jest 
partią mas pracujących, partią ca­
łego narodu polskiego. Niech nasza 
partia Uczy na nas — peperowocw 
z huty „Kościuszko“.
Słowa te są wyrazem uczuć wszyst­

kich towarzyszy. Są poparte ich do­
tychczasową działalnośdą.

ŻYRARDÓW: kurs kontrolerów spo­
łecznych ukończyło 70 osób. Następnego 
dnia po zakończeniu przeprowadzono lu­
strację 105 sklepów i sporządzono wiele 
protokółów karnych. Jak się okazało miej 
scowi kupcy byli dobrze poinformowani o 
mającej nastąpić kontroli i wszystkie 
sklepy włókiennicze na terenie Żgyardo - 
wa były zamknięte. A jednak i to nie 
pomogło.

GRODZISK MAZOWIECKI: W sali
tutejszego KKO odbył się kurs dla kon 
trolerów społecznych. Kur* ten ukoń­
czyło około 130 osób. W czasie przepro­
wadzanej kontroli wykryto zakonspiro­
waną bimbrownię i stwierdzono kolosalne 
nadużycia ze strony piekarzy. Winnych 
przestępstw pociągnięto do odpowiedział

nośd. Kursy dla kontrolerów społecz­
nych odbywają słę jednocześnie w miej- 
scowofciach: Mława, Przaczyn, Ostrołę­
ka, Ostrów Mazowiecki, Płock, Sierpc, 
Płońsk, Pułtusk, Sokołów 1 Węgrów.

Do Warszawskiej Komisji Specjalnej 
wpływają już liczne materiały, obciąża­
jące miejscowych paskarzy. Szczególnie 
poważne przestępstwa stwierdzono w 
Pułtusku I Płocku, (wb)

pociąg pospieszny z Warszawy, o 
15.35, odchodzi pociąg osobowy do To­
maszowa.

Tak więc w przeciągu 30 minut scho 
dzą się 4 pociągi. Zrozumiałe, że przy 
kasie tworzy się spory „ogonek” , tym  
bardziej, ie  zachodzi częstoK,oć potrze 
ba dopłaty z pociągu osobowego na po 
spieszny.

Pasażerów obsługuje jedna ( ! )  za­
konspirowana kasa, w której na do­
bitkę kasjer większość biletów wypisu­
je na blankietach. Ogromna ilość pasa­
żerów wsiada do pociągów bez biletów, 
narażając się na niemożność wykupie­
nia biletu zniżkowego w pociągu i  pła 
cąc podwójnie ta ry fy  karne. Wywołuje 
to moo słusznych uwag i  pretensji.

Sądzę, że obsługę kasową na stacji w 
Koluszkach należałoby usprawnić.

N.K.

Etnograficzna sensacja
Badania zdobnictwa ludowego

Z ramienia Państwowego Instytutu ornamentu oraz szlachetną kolorysty- 
Badanla Sztuki Ludowej w  Warsza- ką nie były dotychczas publikowane
wie, prowadzone są pod kierunkiem  
dra Romana Reinfussa, kustosza Mu­
zeum Etnograficznego w  Krakowie ba­
dania ludowego zdobnictwa ziemi kra­
kowskiej.

Intensywne poszukiwania, trwające 
od 2 tygodni w  zachodniej części po­
wiatu krakowskiego dały ciekawe wy­
niki. Znaleziono m. inn. kilka nowych 
typów krakowskich skrzyń malowa­
nych i  ustalono ponad 10 nazwisk ich 
wytwórców.

Dużą sensację wywołało odkrycie 
nieznanego dotychczas bogatego ośrod­
ka stolarskiego w  Morawicy, gdzie 
produkowano skrzynie malowane we 
własnym stylu, diametralnie różnym 
od stylów innyeh skrzyń krakowskich.

Wyroby morawlckte, odznaczające 
się niezwykle subtelnym rysunkiem

w naukowej literaturze etnograficznej.

»Poznaj swój kraj«
Piękny pomysł wa szawskiej młodzieży

Z inicjatywy Wydziału Wczasów 1 
Opieki Społecznej miasta stołecznego 
Warszawy zorganizowany został męski 
obóz wędrowny młodzieży średnich 
szkół zawodowych. Obóz Uczy 28 u- 
czestników w wieku od 16 do 19 lat.

Kierownik tej śmiałej wyprawy 
Lech Burzyński z Państwowego L i­
ceum Administracyjnego ma zamiar 
do końca lipca zwiedzić całe Pomorze 
wykorzystując w tym celu wszystkie 
możliwe środki lokomocji. Zwiedzili 
oni dotychczas Działdowo, Olsztyn,

Malbork, Elbląg, Frombork s z Elblą 
ga przybyła do Gdańska statkiem. Po 
zwiedzeniu Oliwy, Sopotu i Gdyni wy 
cieczka odpłynęła statkiem na Hel. 
O prowiant oraz zakwaterowanie sta­
rają się dzielni turyści w PCK, MO i 
organizacjach młodzieżowych.

Dalsza trasa prowadzi na Hallerowo 
Łebę, Ustkę, Darłów, Sławno, Słupsk, 
Koszalin, Kołobrzeg, Woliń. Świnouj­
ście, Szczecin, Stargard, Krzyż, Piłę 
do Torunia, skąd statkiem powróci do 
Warszawy.

Zabłysną w słońcu kosy - zaM ocą żniwiarki
P. N. Z. nie zdały egzaminu - osadnicy zdali

Warszawa — Gdańsk — Szczecin
Pierwsze arkusze Mapy Polski

Po wyzwoleniu Warszawy, Wojskowy 
Instytut Geograficzny przystąp;! bezper | 
średnio do działalności. Równocześnie z i 
pracami budowlanymi i montażowymi 
przygotowano w zupejńe ogołoconym 
gmachu najni.ezbędniepze elementy prac 
kartograficznych, tak że już w roku 
1945 ukazaia się na razie w małym na­
kładzie, dziś zupełnie wyczerpana Mapa 
Po!sk: 1:1,0*0.000.

Obecrre wycb-dz! arkuszami Mapa Pol 
ski 1:500 000. Wydane trzy arkusze — 
Warszawa, Gdańsk. Szczecin są częścią 
Mapy Polski złożonej z 12 arkuszy, o- 
bejmuiących obszar w nowych grani­
cach. Jest to przeglądowa mapa do u- 
żutku zarówno w- pracy gabinetowej, 
jak i w terenie. Rysunek uproszczony z 
zachowaniem, a nawet spotęgowaniem 
pewnych cech, charakterystycznych.

Mapa zawiera wszystko koleje normal 
notorowe w eksploatacji i budowie, wą­
skotorowe oraz kolejki gospodarcze.

Oznaczone są także wszystkie stacje i 
przystanki, a opisane są tylko te z ndeh, 
które leżą poza miejscowościami opisa­
nymi na mapie. Z dróg kołowych wy-
jz clono: autostrady, 6zosy główne, dru­
gorzędne, trakty i drogi wiejskie. Uwi­
docznień obszary bagienne i podmokłe, 
a zwłaszcza obszary leśne. Osiedla po­
dzielono na trzy grupy — miasta, mia­
steczka 1 wsie, a ich wielkość rozróżnio 
¡to wielkością pisma. Na mapie umiesz­
czono wszystkie miejscowości posiadają 
ce ponad dwa tysiące mieszkańców.

Na marginesie mapy dodano objaśnie­
nia znaków topograficznych i skrótów 
oraz szkice objaśniające położenie arku­
sza, podział administracyjny, szkic szos 
głównych z kilometrażem oraz szkic 
hipsometryezny z nazwami regio­
nów geograficznych. Granice admimstra 
cyjne z zaznaczeniem siedzib urzędów 

i powiatowych l wojewódzkich dopełniają 
! całości

W tych dniach rozpoczną się na tere - 
nie woj. szczecińskiego żniwa.

Jak się opłacił -rolnikowi jesienny i 
wiosenny trud w roku 1946-47?

Należy wziąć pod uwagę specyficzne 
waruńk' gospodarki rolne i na naszych.

cją siewną, ale znacznie go przekroczy­
li.

Norma tegorocznego obsiewu dla o- 
sadników wynosiła, jak wiadomo — 390 
tys. ha. Otóż obsiano — 300.389 ha, a
zasadzono ziermraków na 110 308 ha. W

stopniowo zasiedlanych, ziemiach. A 
więc przede wszystkim wielkie połacie 
ugorów, na których rozpleniły się chwa 
sty i rozpanoszyły myszy. Następnie 
brak ziarna siewnego na miejcu. Dalej 
niedostatek siły pociągowej, żywej i me­
chanicznej.

Do tych trudności dołączyły się nie • 
sprzyjające warunki klimatyczne — wy 
jątkowo ostra i długa w tym roku zima.

Mimo to — osadnicy Pomorza Szcze­
ciński go nie tylko, że wypełnili plan 
zakreślony na tegoroczną wiosenną a k -

sumie osadnicy uprawili 410.687 hekta - 
rów roli. Plan zatem został przekroczony 
o 20 tys. ha.

Jest to duże osiągnięcie. Widać z nie­
go, że w roku przyszłym nie będzie trud 
ności ,z wypełnieniem nowego planu, że 
plan 3-letni będzie wykonany z nawiąz­
ką

Gorzej natomiast przedstawia się spra 
wa na odcinku Państwowych N ’—chd - 
mośei Ziemskich. Dla majątki PNZ 
przewidziano pod zasiew 110 tys. -i Dy 
rekcja PNZ — »zczecińska | kos Glińska

— opowiedziały się za obsianem 82 tys. 
ha. Dlaczego o 28 tys. mniej — nie wie­
my.

Jednak PNZ nie wykonały i swojego 
planu. Zasiały 54.854 ha, zasadziły 
11.088 ha. Razem — 65.932 ha, czyli 
12.068 ha mniej niż same zaplanowały, 
a o 42.068 ha mniej, niż oficjalnie zapla­
nowano.

Oczywista, że niedobór ten da się po­
ważnie odczuć.

Wprawdzie PNZ podają, że — plan wy 
pełniły, bo... zaorały 85.980 ha, ale my 
jesteśmy innego zdania. Zaorane to nie 
to 6amo, co obsiane. A 85.980 to nie to 
sarno co 110.000.

Jak się przedstawiająt żniwa?
Lato tego roku, zwłaszcza w ciągu o- 

statnich tygodni sprzyjało nam i zboża 
ładnie wyrosły.

Obecnie — potrzebna tylko dobra po­
goda. Rolnicy nasi są do żniw przygoto 
wani. Pewna ich część posiada żniwiarki 
1 wiąza-rki, reszta wyruszy w pole — z 
niezawodnymi kosami.

Sprzęt — niestety — nie będzie przed 
stawiał wiele trudności. Niestety, bo żąć 
będzie u nas stosunkowo łatwo, bo ży­
ta (ozimina) w tym roku rzadkie. W ogó 
le wskutek mrozów, uiegio zniszczeniu 
30 proc. żyta i 70 proc. pszenicy. Nato 
miast jara pszenica, choć późno siana, za 
powiada się dobrze. Jeśli z omłotów I 
ha. ozimej liczy się na 4 q, to z jarej — 
9 a.

W tej sytuacji gospodarze winni dbać, 
aby_ podczas żęcia, zbiórki, mendlowania, 
zwózki itp. czynności nie zmarnować ani 
jednego kłosa.

Liczymy, że w pracach tych wezmą 
udział i dopatrzą ich, tak pełnomocnicy 
Akcji Siewnej, jak i Zw. Samopomocy

rewolucyjnych żandarmi] carscy osadzili 
go na Pawiaku. Różne były po tym ko 
leje jego życia. Aż wreszcie wkroczył 
do kraju swych lat dziecinnych, na czek 
armii wyzwalającej spod jarzma hitlerotf 
skiej najeźdźcy. W kraju tym mieszka­
ła jeszcze siostra marszałka.

Marszałek Rokossowski jest z całym 
uznaniem dla Tow. Przyjaźni Połsko-R* 
dzieckiej. Toteż przyjmując honorową 
odznakę Towarzystwa — podkreśla, i* 
stanowi ona dla niego równie cenną pa­
miątkę, jak odznaczenia bojowe. Tamte 
są symbolem walki orężnej o wolność im 
rodów słowiańskich — ta jest symbolem 
wspólnej walki orężnej o wolność naro * 
dów słowiańskich — ta jest symbolem 
wspólnej pracy nad ugruntowaniem szczę 
śliwej 1 wielkiej przyjaźni tych naro­
dów.

Delegacja nie spostrzegła kiedy upły­
nęły 3 godziny pobytu w gościnie “ 
marszałka Rokossowskiego. Trzeba by­
ło zbierać się do odjazdu. Gdy wypito 
strzemiennego — marszałek zaintono­
wał pieśni polskie, a na zakończenie za­
proponował chóralnie odśpiewanie „R®* 
ty“ .

Odjeżdżający zapamiętali wysoką po­
stać marszałka, który w postawi* baco* 
ność — śpiewał głośno I wyraźnie słowa 
ślubowania „nie będzie Niemiec pluł n»m 
w twarz“ ...

W ustach zwycięzcy nad hitlerowski­
mi hordami słowa te brzmiały specjalni* 
ważko i uroczyśce.

Echo Ich towarzyszyło odjeżdżającej 
delegacji.

Chłopskiej.

Z miast i wsi
TEN NIE ZAPOMNI TAK PRĘDKO
St1. Alagierski, właściciel piekarni W 

Lodzi zapłacił 300 tys. zł grzywny za U- 
krywanie mąki dla celów spekulacyjnych-
GDZIE NASZE POCZUCIE HUMORU?

W Świnoujściu jest kawiarnia, w któ­
rej orkiestra składa się z trzech Niem­
ców. Grają oni chętnie i uczuciowo wszy 
stko. co publiczność zażąda: „Czerwone 
maki nad Monte Cassino“ , „Mają War­
szawę“ .... Nic dziwnego, że grają — ** 
to im płacą. Ale że my to tolerujemy ■— 
już jest dziwne.
KONKURS BRUDU WYGRA CHEŁM
O ile go nie prześcignie jakieś inn* 

miasto, na co się narazie nie zanosi. N* 
jezdniach jest tu tak brudno, że krowy 
na pastwisko pastuchy pędzą chodni­
kiem, żeby się nie zabrudziły. Budynek 
Pow. Komendy MO niedługo w ogói* 
nie będzie widoczny, zniknie bowiem ** 
bujnie krzewiącymi się zagonami ziel­
ska. Porządki w Chełmie najbardziej 
chwalą sobie muchy i szczury, którym 
nigdzie nie powodzi się tak dobrz*» 
jak tu.

SEZON POŁOWU 
FLĄDRY I WĘGORZA 

W najbliższym czasie rozpoczyna 
na Wybrzeżu sezon połowu flądry i wę­
gorza. Rybacy przygotowują odpowied­
nie gatunki sieci. Według przewidywań 
połowy węgorza dadzą dobre wyniki.

ŻYWY TRUP
Józef Oficjał z Lublina, który konwo­

jował z ramienia „Społem“  wagon le­
warów do Radzynia, po drodze upH db  
wskoczył w ostatniej chwili do hmeg* 
wagonu i najspokojniej zasnął. Przy rf^ 
ładunku stwierdzono, że w ,gon zo I*1 
doszczętnie obrabowany I uznano, te J®t 
go konwojent został zamordowany 
wyrzucony po drodze. Rozpoczęły si? Ł  
szuk-wiania domniemanych „zwłok“ . 7\ 
międzyczasie Oficjał wytrzeźwiał i 
wiedział s>ę o whsnei śmierci — ale J°® 
w areszcie.

PIJACKA DOLA  
W wyniku w ielkiej obławy na 

cach Łodzi zatrzymano przeszło ™ 
pijaków. Jak wiadomo ustawa zabra­
nia w stanie nietrzeźwym ukazyW»0 
się w miejscu publicznym.

KROWY I  DESZCZ 
Ob. Kurek M aria ze Szczecina za­

meldowała w m ilicji, ie  skradzi®»* 
je j dwie krowy. Idąc po śladach, któ­
re krowy pozostawiły w rozmokło* 
ziemi, m ilicjai.ci tra fili do sklep“ 
rzeźnika Szymańskiego. Zeznał on, * 
skradzione bydło dostarczyli mu: H *

i ryk Szabera i  Jas Kórnicki.



WYNIK KONKURSU
na znak firmowy P.Z.P.C.

Państwowego Zjednoczenia Przemyślu Cukierniczego 
Warszawa-Praga, ul. Zamoyskiego 28

W dn. 15 lipca br. Sąd Konkursowy przyznał następujące na­
grody za nadesłane najlepsze prace.

I. zł 35.000. — Adam Zbroński, Zabrze, ul. Wałlek Walew­
skiego 7.
zl 20.000. — Marta Kraussowa, Warszawa, ul. Smulikow­
skiego 14 m. 9. Godło „Aqua“.
zł 10.000 — apr. Winowski Teodor, Toruń 4. Jednostka
Wojskowa nr 2391.

Nagrody są do odebrania osobiście w Centrali Sprzedaży 
P.Z.P.C. Warszawa-Praga, Zamoyskiego 28.

Prace nienagrodzone zostaną zwrócone pocztą do dn. 1 wrze­
śnia br.
^  1748

II.

III.

Ogłoszenie o przetargu
Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszawskieyo w Warszawie ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie 5.000 ławek szkolnych.
Blizsze informacje otrzymać można w Kuratorium, ul. Marszałkowska 

nr 6. Wydzkł Ogólny.
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków firmowych 

z napisem: „Oferta na wykonanie ławek szkolnych“  należy składać w Kura­
torium do dnia 28 lipca 1947 r. do godziny 12, o której to godzinie nastąpi 
otwaTcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
a) kwit wpłaconego wadium przetargowego w wysokości l°/o od sumy

ofertowej, wagi. dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium; 
wadium należy wpłacić w kasie I Urzędu Skarbowego w Warszawie,

. jako depozyt Kuratorium;
b) odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do wykonywania robót. 

Kuratorium zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na sumę przetargu, oraz prawo uznania, że przetarg nie dal wyniku, jak 
również prawo zmniejszenia mb zwiększenia ilości wykonania laweić.
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KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 

WARSZAWSKIEGO W WARSZAWIE.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja przedsiębiorstwa państwowego Polskie Biuro Po- 

uróży „Orbis“, Warszawa, ul. Bracka 16, ogłasza przetarg na 
sprzedaż dwóch samochodów osobowych i motocykla:

1) „Opel - Olympia“ r. 1938 
21 Adler“
.3) ,’,’d .IK.W.“ 200 cc.
Wyżej wymienione pojazdy można oglądać w godz. 10 — 12 

w garażach „Orbisu“ przy ul. Zgoda 13 i Mlądzlkiej 17.
Oferty z podaniem oferowanej ceny, loco garaż, należy skła­

dać w Dyrekcji przy ul. Brackiej 16 pokój Nr 7 (I p.), w zapieczę­
towanych kopertach, zaopatrzonych jedynie w napis „Oferta na 
zakup z przetargu...“ do dnia 25 lipca 1947 r., w  którym to dniu 
0 godz. 12.00 nastąpi otwarcie ofert. Wykup i odbiór zakupio­
nych pojazdów winien nastąpić w ciągu 5 dni od daty przetargu.

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferenta oraz unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań.
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P o i e c a m y  n a w x e  w y r o b y  

w  p i e r u j M Æ o r M y c Ê n e i  

f a K o ś c t

© .  © .  L A R D E  L L I

|  Spacerowy sta ek „ B A Ł T Y K * *  1
(werandy na pokładzie, I-rzędny bufet, orkiestra, dancing) 

rozpoczyna z dniem 20-go lipca (niedziela) 
codzienne 2-godzinne spacery po Wiśle 

Odjazdy statku w górę rzeki od przystani lewobrzeżnej 
przy moście P o n i a t o w s k i e g o :  

w dnie świąteczne w godzinach: 15.00, 17.00, 19.00, 21.00.
„ „ powszednie „ „ — 17.00, 19.00, 21.00.

Cena biletu zł 150.—
„ .. dla dzieci do lat 10 „ 80.—
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P R Z E T A R G
Zarząd Miejski m. Szczecina ogłasza przetarg publiczny na 

wykonąnie remontu instalacji centralnego ogrzewania w gmachu^ 
Zarządu Miejskiego przy PI. Niezłomnych w Szczecinie.

Oferty należy nadsyłać pocztą względnie składać w Zarządzie 
Miejskim, Wydz'al Ogólny —  Oddział Gospodarczy, I piętro, pok. 
mr 25, w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na remont 
centralnego ogrzewania“ , w terminie dto dnia 26 lipca 1947 r.do 
godz. 10-ej, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Do ofert należy dołączyć kwit kasy głównej Zarządu M iej­
skiego na wpłacone wadium w wysokości 2% od sumy ofero­
wanej.

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargu są do przejrzenia 
i nabycia pod wyżej podanym adresem.

Zrząd Miejski zastrzega 6C»bie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, jak również unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu.

Zarząd Miejski m. Szczecina
twe________

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAANGAŻUJEM Y buchalterów od 
zaraz. Zgłoszenia w Wydziale Perso­
nalnym Dyr. Państwowych Zakładów 
i Warsztatów Samochodowych, ul. 
Chmielna 51/53. 1624

POTRZEBA 3 rutynowanych księgo­
wych, Jeden ze znajomością księgowo­
ści rolnej. Oferty P .L .L . „LOT“, Ho­
ża 39, pokój 311. 1666

POSZUKUJEMY buchaltera praktyka 
i zastępcę. Wiadomość: Żurawia 24-a 
m. 7. Boguszewski. 1734

UNIEW AŻNIAM  zagubioną legityma­
cję P P H  i inne dowody n i  nazwisko 
Węgelewski Adam — W-wa, Staszi­
ca Nr 16. 1719

SPRZEDAM kozetę, stan dobry, włoś. 
Wilcza 9 m. 10. 1693

OGŁOSZENIE — Gdańska Fabryka 
Obrabiarek, Gdańsk, ul. Łąkowa 35-38, 
przyjmuje roboty wchodzące w za­
kres obróbki tokarskiej, frezarsldej 
oraz wszelkie remonty maszyn, sa­
mochodów i urządzeń przemysłowych.

1741

CHEMICY na czas kampanii potrzebni. 
Pożądani studenci Politechniki Gdań­
skiej. Życiorysy ‘ wraz z podaniem 
składać w Wydziale Personalnym Zjed 
noczenia Przemysłu Cukrowniczego 
Okręgu Gdańskiego w Malborku.

1742

PRZESTRZEGA się pod skutkami 
prawa przed przyjęciem zagubionych 
2 weksli podpisanych in blanco przez 
ob. ob. Rossę Antoniego 1 Castellego 
Bolesława pod pieczątką firmową Kra­
jowa Spółdzielnia Samochodziarzy 
z odp. udz. w Warszawie. 1747

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
Stan czynny

B i l a n s  n a  d. 31 .  X II. 1 9 4 6  r.
Stan bierny

Interes «tary Interes okupac. Interes polski

Dział handlowy:
1. Kasa i sumy do dyspozycji . . . . ~ _ 1.957.269.093.05
2. Bilety skarbowe i bony inwestycyjne 24.775.— 12.985.000.— —
3. Waluty z a g ra n ic z n e .................... ..... — 200.— —
4. Papiery wartościowe . . . . . . 67.763.310.02 26.280.40 313.306.500.—
5. Papiery procentowe własnej emisji . 44.909.979.80 ---  ’ *

6. Udziały i a k c je ................................... 35.428.131.25 8.050.000.— 200.000.—
7. Skup kuponów i wyłoś. pap. wart. . 527.670.02 • . .--- ' —
8. Weksle zd ysko n to w a n e .................... 167.006.006.80 46.172.385.— 6.742.999.955.84
9. Weksle p ro te s to w an e ......................... 1.510.638.58 7.135.— 5.923.945.65

10. Pożyczki te rm in o w e ......................... 52.752.180.40 2.057.103.35 166.914.198.19
U . Należności z układów kon wersyjnych 26.924.214.62 —
12. Rachunki b ie ż ą c e .............................. 172.204.451.53 121.771.901.71 4.333.733.446.68
13. Banki krajowe . . . . a a . 29.842.206.02 92.094.214.05 59.345.402.67
14. Banki za g ra n iczn e .............................. 10.505.783.56 1.601.584.10 40.961.955.53
15. Pożyczki z lokat celowych . . . . 36.040.943.49 —— 15.322.948.80
16. Pożyczki długoterminowe na podkl.

przyszł. em............................................ 64.748.493.69 — —
17. Pożyczki gotówkowo-amortyzacyjne 69.404.918.19 17.865.778.89 627.332.635.—
18. Pożyczki średnioterminowe . — __ 18.637.260.986.28
19. Nieruchomości . . . . .  s 36.696.537.06 . . . 180.940.024.31
20. Ruchomości 670.513.31 _ 19.572.289.83
21. Rachunki oddziałów . . . . * . 216.422.207.57 53.871.845.33 —
22. Sumy przechodnie ' ......................... ..... 38.294.617.48 412.598.20 203.240.682.38
23. Rachunek różnic bilansowych . . . 13.863.067.54 _ —
24. Rachunki wynikowe za rok 1940 . . 99.594.67 _ . . .

„  1941 . . 249.865.43 — —
1942 . . 269.474.23 _ —

„  1943 . . * 1.349.114.64 — —
or -  1944 - . 2.928.003.21 _ —
25. R-k rozliczeniowy z interesem polsk. 3.876.366.42 8.559.444.84 —
26- „  „  „  okupac. 11.623.726.76 — —
47. „  „  starym . . . — — 785.789.39

» „  starym eto sep. — — 6.292.214.—

Dział emisyjny:

28. Poż. długoterm. w em. b. Banku Kraj. 22.421.691.39 _
29. Poż. długoterm. w emisjach własnych 870.645.116.24 — —
60. Zal. na pap. wart, wł. em. przezn; do

umorzenia . .................................... 47.861.100.— —- —
51. Zaległe raty z poż. emisyjnych . . . 262.106.583.30 — —
32. Kup. od wylosow. listów zast. i oblig. 261.257.81 — —
33. Różne rachunki emisyjne...................... 25.420.920.82 — .. .
34. R-k rozliczeniowy z interesem polskim 234.011.84 — —
35. R-k rozlicz, z interesem okupacyjnym 2.313.569.05 — —

Dział operacji ze Skarbem Państwa: * .

36, Pożyczki z. Państw. Funduszu Budowl. 184.759.696.49 14.334.490.97 —
37. Pożyczki budów, z lokat. Min. Skarbu — — 180.234.223.—
38. Pożyczki obrotowe z FIOPZO . . . — — 2.001.292.140.—
39. Kredyty sanacyjne dla banków . . . 25.084.193.53 — —
40. Różne k r e d y t y .......................................... 146.800.428.20 42.950.15 —
41. Rjki specjalne debetowe . . . . 126.570.810.24 — 1.172.765.115.28
42. R-k rozliczeniowy z interesem polskim 2.189.931.32 565.700.91 —

Suma bilansowa . . . 2.822.605.901.22 377.418.612.90 36.665.694.445.88
43. Inkaso ................................ . ■ . . 29.625.104.85 51.132.973.76 810.859.870.47
44. Dłużnicy za gwarancje . * * * . 27.777.616.77 1.123.803.54 336.861.395.48
45. Dłużnicy za akceptacje . . i  « . 1.716.761.48 — —

R a z e m :  . . . 2.881.725.384.32 J 429.675.390.20 37.813.415.711.83

« •

Dział handfowyi
1. Kapitał zakładowy . .
2. Fundusz rezerwowy * s s
3. Wkłady ............................... s ,
4. Asygnaty kasowe B. O. K. . a .
5. Rachunki b ie ż ą c e .........................
6. Różne natychmiast płatne zobow’ą*
7. Lokaty c e lo w e ..............................
8. Redyskonto w e k s li .........................
9. Redyskonto akceptów Banku Akcep

10. Otwarty kredyt w Nar. B-ku Polskim
11. Banki Krajowe . . .
12. Banki zagraniczne . *

13. Rachunki Oddziałów
14. Sumy przechodnie . .
15. Fundusz amortyzacji nieruchomości
16. Rachunek różnic bilansowych .
17. Rachunki wynikowe za rok 1939

n f  ** 1944
•* » *  1945
„ f f  f f  1946

18. R-k rozliczeniowy z interesem polskim
19. R-k rozliczeniowy z int. poi. ex eto sep

ex re oper. zagraniczn.
20. R-k rozliczeniowy z interesem starym 

R-k rozlicz, z interesem okupacyjnym

Dział emisyjny:

21. Specjalna rezerwa dla papierów włas
nej e m i s j i .....................................

22. Listy zast. i oblig. b. B-ku Kraj. w ob
23. Listy zast. i oblig. własnej em. w ob
24. Niezamortyz. w termin, pap. wł. em
25. Wylosowane listy zast. i oblig. w  ob
26. Kupony zapadłe w obiegu . . .
27. Raty przedterm inow e.....................
28. Wpływy na raty bieżące z poż. emis
29. Różne rachunki emisyjne . . . .

Dział operacji ze Skarbem Państwa:

30. Lokaty Skarbu Państwa . . .
31. Lokata Min. Skarbu —  fundusze bud
32. Lokata Min. Przemysłu FIOPZO .
33. R-ki specjalne kredytowe . . .
34. R-k rozliczeniowy z interesem polsk

Suma bilansowa . .
35. Różni za inkaso . . . . . .  a .
36. Udzielone gwarancje . . . , »
37. Wierzyciele za akceptacje . , ,

R a z e m :  , .

Interes stary Interes okupac. Interes polski

150.000.000.—
20.937.335.95 7.606.512.37 —

112.690.264.28 103.167.439.02 3.893.287.998.60
— 340.000. —

206.102.461.44 120.627.860.70 5.876.688.348.03
11.242.996.41 2.736.731 45 132.987.141.93
36.183.084.16 -------  -

106.535.851.25 — 4.351.071.416.47
14.468.842.— — —

— — 18.198.615.920.19
56.302.850.42 8.708.113.57 467.868.660.13
19.366.996.12 69.884.78 8.153.023.59

197.712.987.55 55.613.405.55
62.129.159.41 23.323 610 28 298.280.573.20

— — 1.904.003.72
87.142.74 — -

1.286.887.52 ■------- . . .

— 2.026.108.73 -

29.945.08 75.960.72 -

1.249.801.71 814.230.06 65.143.758.76
1.397.273.84 — —

6.292.214.— -  -

— 13.937.295.81 5.677.641.78

•

9.125.145.75

32.031.509.10
22.421.491.39

871.346.539.46 -  -

34.373.084.28 Tl -■

915.014.44 --

362.331.998.65
350.500.45 -  -, t

611.625.07
61.391.162.63 — —

315.061.906.28 38.371.459 86
— — 202.916.546.22
— — 2.001.292.140.—

117.743.792.24 — 1.152.682.127.51
11.183.35 - —

2.822.605.901.22 377.418.612.90 36.665.694.445.88
29.625.104.85 51.132.973.76 810.859.870.47
27.777.616.77 1.123.803 54 336.861.395.48

1.716.761.48 —

2.881.725.384.32 429.675.390.20 37.813.415.711.83

Prezes Banku:
(—) Edward Lipiński

i—)  Dr Kazimierz Matuszecki

DYREKCJA BANKU 
(—) Zdzisław Czechowski

(—1 Klemens Renwr

Naczelny księgowy 
(—) Henryk Pilch
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A. MINAJEW

PODZIEMIE HITLEROWSKIE
Wehrwolf — Plan NN — Rola „socjal-demokratów“

2)

W pierwszym okresie po kapitula­
cji, grupy Wehrwolfu kierowały się 
dyrektywą głównego sztabu podziem­
nego, który uwzględniając warunki 
zewnętrzne zabraniał chwilowo szer­
szej działalności i polecał ograniczać 
się do niewielkich aktów sabotażu lub 
zamachów indywidualnych. W dyrek­
tywie tej aaznaczorio, że członkowie 
Wehrwolfu zostaną powiadomieni, kie­
dy należy rozpocząć szerszą działalność 
i że przypuszczalnie nastąpi to w  cią­
gu drugiej połowy zimy 1945-46, kiedy 
sytuacja gospodarcza stanie się tak 
ciężka, że hitlerowcy będą mogli liczyć 
na ■ poparcie ze strony ludności, która 
na razie jeszcze zachowuje się obojęt­
nie w stosunku do nich.

Odpowiedz Redakcji
Ob. NIEMIRSKA. Z Waszej oferty 

nie skorzystamy.
ZRZESZENIE PRZEMYSŁU i H A N ­

DLU DRZEWNEGO. Interesujące Was 
notatki zostały opracowane na podsta - 
wie informacji zasięgniętych z radzie - 
ckich czasopism technicznych. Bliższych 
szczegółów moglibyście się dowiedzieć, 
nawiązując kontakt z radzieckim M in i- 
sterstwem Przemysłu Drzewnego. 
Zwróćcie się w te j sprawie do Misji Han 
diąpfej przy ambasadzie polskiej w Mo­
skwę. Adres: Moskwa, ul. Al. Tołsto­
ja 30.

„PRZYJACIEL“ . O jaką Dyrekcję 0- 
kręgową Kolei Państwowych Wam cho 
dzi?

Ob. DOBRZYŃSKA STANISŁAWA. 
Młodzież jugosłowiańska przebywa o- 
becrrie w Warszawie i pracuje w Ochot­
niczych Batalionach Odbudowy.

PPR. B. J. Jak nas informuje pełno­
mocnik Ministerstwa Obrony Narodo­
wej do Spraw Osadnictwa Wojskowe­
go, na terenie centralnej Polski o zie­
mię mogą ubiegać się repatrianci, któ - 
rzy zostawili gospodarstwo za Bugiem i 
nwalidzi wojenni ponad 45 proc. Zde - 
mobilizowanym żołnierzom, uczestni - 
kom walk o niepodległość i inwalidom 
wojennym przysługuje prawo ubiegania 
się o bezpłatne nadanie ziemi na terenie 
Ziem Odzyskanych. Reguluje to specjał 
ny rozkaz o osadnictwie wojskowym 
Naczelnego Dowódcy. W roku 1945 
przed ukazaniem się tego rozkazu, z u- 
wagi na konieczność zagospodarowania 
majątków poniemieckich, można było o- 
trzymać gospodarstwo rolne także i na 
terenie Polski Centralnej. WidocMrie nie 
dosyć energicznie ubiegaliście się o nie.

Ob. ZDZISŁAW KUCHARSKI. W ob 
szernym liście rysujecie smutny obraz 
tego, jak został wypaczony program na­
uczania w Publicznej Szkole Dokształca­
jącej Zawodowej w Słupsku. Na szczę­
ście nie we wszystkich naszych szko - 
lach dzieją się podobne rzeczy. Świad­
czą o tym sprawozdania wizytatorów 
społecznych, które na ogół dały pozy­
tywną ocenę sytuacji w naszym szkolni 
ctwie. Niewątpliwie istnieją i takie szko 
ty, jak opisana przez Was, gdzie poszczę 
gólni wychowawcy, czy nawet zespól 
nauczycielski nie są dostatecznie przy­
gotowani do swego zawodu, lub też nie 
zdają sobie sprawy z odpowiedzialności, 
jaka na nich ciąży. Ale tego nie wolno 
uogólniać. Szkoła zawodowa w Słupsku 
jest smutnym wyjątkiem, na który 
władze szkolne zwrócą niewątpliwie u- 
wagę i wyciągną odpowiednie wnioski.

K O S  TR O JA Ń S K I
W tym okresie przejściowym kon­

spiratorzy faszystowscy starali się prze­
de wszystkim wstępować na posady 
do urzędów, pozostających w kontak­
cie z władzami okupacyjnymi — do 
policji, do transportu, do samorządów 
miejskich i do sądownictwa. Szczegól­
nie zależało im na przeniknięciu do 
organów policyjnych. Dążenie to za­
sługuje na baczną uwagę. Wyżej 
wspomniana tajna instrukcja specjal­
nie zaleca członkom hitlerowskiego 
podziemia, by możliwie jak najszerzej 
stosowali taktykę „konia trojańskie­
go“ wewnątrz aparatu policyjnego. 
Liczne fakty świadczą o tym, że in­
strukcja ta została wypełniona.

Według korespondenta gazety1 „New 
York Herald Tribune“ byli hitlerowcy 
zajmują prawie wszystkie wyższe sta­
nowiska policyjne w angielskiej stre 
fie okupacyjnej. Dowódcą policji w 
Hannowerze w roku 1946 był podpuł­
kownik Schulte, który dowodził nie­
miecką policją w Hadze podczas oku­
pacji Holandii przez Niemców. Jego 
zastępcą był podpułkownik Betz, któ­
ry poprzednio pracował w sztabie 
Himmlera. Po usunięciu Schultego 
i Betża, dowódcą policji w Hannowe­
rze mianowany został inny znany hi­
tlerowiec, major Krumrei, a jego po­
mocnikiem — major Limbert, również 
hitlerowiec o bardzo ciemnej przesz­
łości.
P U N K T Y  ZBORNE GESTAPOW CÓW

Liczne urzędy policyjne Hannoweru 
i Westfalii stanowią dzisiaj w pełnym 
znaczeniu tego słowa punkty zborne 
byłych agentów gestapo. Dowódcą po­
lic ji w Dortmundzie mianowany zo­
stał niedawno podpułkownik Berndt, 
członek partii hitlerowskiej od r. 1943 
i wybitny gestapowiec. Policją kry­
minalną w jednym z okręgów Han­
noweru dowodzi sturmfiihrer SS i 
członek SD Wilkenning. W policji 
Wiesbadenu w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej zdemaskowano 7 byłych 
oficerów SS. Jeden z nich był na­
czelnikiem wydziału kadr.

W przeciągu dwóch lat okupacji 
Niemiec ogłoszono około 10 oficjal­
nych komunikatów władz okupacyj­
nych w zachodnich strefach o likw i­
dacji hitlerowskich organizacji pod­
ziemnych. Ostatni taki komunikat 
ukazał się w końcu lutego 1947 r.

Chodziło wówczas o wykrycie pod­
ziemnej organizacji hitlerowskiej, 
działającej na terytorium Wurtember- 
gii, Badenii, Hesji, północnej Bawa­
rii oraz w angielskiej strefie okupa­
cyjnej.

T A JN Y  Z W IĄ Z E K  IR M Y  GROSE
Według doniesień prasy zagranicznej, 

w zachodnich Niemczech istnieje 30— 
40 różnych hitlerowskich organizacji. 
W Norymberdze działa podziemna 
grupa pod nazwą: „Acht und acht“, i 
w Bawarii i w Nadrenii — „Edelweis- 
spiraten“, w Szlezwigu - Holsteinie —
, Tajny Związek Irmy Grose“, w Ra- 
stacie — „Radykalni hitlerowcy" 
(„RANA“) itd. W ostatnim czasie u- 
kazała się w amerykańskiej i angiel­
skiej strefie nowa organizacja hitle­
rowska — „Niemiecki ruch walki o 
wolność i pokój“.

Wszystkie te organizacje i, grupy — 
zaznacza gazeta „Neues Deutschland“ 
— prowadzą ściśle uzgodnioną „poli­
tykę podziemną“.

Inny plan działalności podziemnej, 
opracowany przez hitlerowców, znany 
jest pod nazwą „NN“, co znaczy 
„Nach der Niederlage“ — „po klęsce“. 
Zadaniem jego jest podtrzymywanie 
w szerokich warstwach ludności na­
strojów prohitlerowskich i nadawanie 
coraz gwałtowniejszych form niezado­
woleniu i niechęci wobec władz oku­
pacyjnych. Stopniowe zaostrzanie sy­
tuacji powinno następować drogą roz­
powszechniania wszelkiego rodzaju 
prowokacyjnych pogłosek. W tej 
sztucznie tworzonej atmosferze nerwo­
wości i niezadowolenia, podziemne 
komórki hitlerowskie powinny zakty­
wizować swoją działalność.

P IĄ T E  K O L U M N Y  
N A  U Ż Y T E K  W EW N ĘTR ZN Y

Najważniejsza część planu „NN“ po­
lega ną tym, by w okresie po kapitu­
lacji nie dopuścić do rozwoju maso­
wego ruchu demokratycznego w Niem­
czech. W tym celu postanowiono utwo­
rzyć wewnątrz demokratycznych or­
ganizacji swego rodzaju „piąte ko­
lumny“.

Plan przewiduje rozdmuchiwanie 
nieporozumień międzypartyjnych i 
wewnętrzno - partyjnych w  łonie or­
ganizacji demokratycznych, jak rów­
nież 1 w  związkach zawodowych. 
Cel: — nie dopuścić do zjednoczenia

organizacji demokratycznych. Należy 
zaznaczyć, że twórcy planu oriento­
wali się z góry, że w zachodnich 
strefach okupacji będą mieć większe 
możliwości dla swojej roboty pod­
ziemnej, niż w tej części Niemiec, któ­
ra będzie okupowana przez wojska 
radzieckie.

L O JA L N I „SO CJALDEM OKRACI“

C h o r e  d r z e w a
także się leczy pigułkami

Ogrodnicy angielscy zaczęli ostatnio 
z powodzeniem stosować bardzo ory­
ginalny a przy tym wyjątkowo, jak  się 
okazało, skuteczny sposób leczenia cho­
rych drzew owocowych. Chodzi tu  prze­
de wszystkim o grusze, cierpiące na 
glebach wapniowych na niedostatek soli 
żelazowych.

Choroba ta zwana ehlorozą objawia 
się bladością liści, pustokwieciem i  ogól 
nym karłowaceniem. Zabieg leczniczy w 
te j bardzo zresztą rozpowszechnionej 
chorobie polega na wprowadzeniu do 
otworów, wyborowanych w pniu cho­

rego drzewa, pigułek, w skład których 
wchodzi jeden gram siarczanu żelaza.

Po k ilku  tygodniach drzewo całkowi 
cie powraca do zdrowia. Dotychczas 
stosowane metody, polegające na wzmóc 
nieniu gleby odpowiednimi nawozami 
mineralnymi nie zawsze okazywały się 
skuteczne a bardzo często były spóźnio 
ne, gdyż przynajmniej rok upływał za­
nim nowe składniki gleby przenikały 
w dostatecznej ilości do drzewa. Usy­
chało ono przeważnie zanim dał się za­
uważyć skutek nawożenia.

Przygotowania do urzeczywistnienia 
planu „NN“ w zakresie powojennej 
walki z ruchem antyfaszystowskim 
rozpoczęły się ju ż 'w  r. 1943. Wyraziły 
się one w doborze odpowiednich ludzi 
i utworzeniu zawczasu wokół nich od- 
powiectaiej „atmosfery zaufania“, bez 
której nie mogliby oni w odpowiedniej 
chwili wystąpić wobec mas ludo­
wych. W tym celu hitlerowcy zwol­
nili z obozów koncentracyjnych nie­
których członków byłej niemieckiej 
partii socjaldemokratycznej. Oczywi­
ście zwolniono te osoby, które dały 
gestapo należyte dowody swojej „lo­
jalności".

Irzeba zaawaczyć, że wśród interno­
wanych. przez hitlerowców socjalde­
mokratów była pewna liczba ludzi, 
których uwięzienie spowodowane zo­
stało specjalnymi względami. Wśród 
nich znalazło gestapo bardzo wytraw­
nych i niezwykle gorliwych informa­
torów, donoszących o ■ nastrojach 
wśród więźniów.

Po kapitulacji Niemiec rozpoczęli 
tego rodzaju „socjaldemokraci“ oży­
wioną działalność, zmierzającą do uję­
cia w swoje ręce kierownictwa lo­
kalnych organizacji partii socjaldemo­
kratycznej. Znani w przeszłości jako 
najgorsi przeciwnicy jedności niemiec-

W IN S TY T U C IE  F IL M Ó W  O&W IATO W YCI.I W ŻYR ARD O W IE

Aktorzy film ów oświatowych, przebyw ający w akwarium, 
w świetle jupiterów.

czują się niezła 

Foto-Fil»

L O S ORTOW y
Tony Zale-Zalewski traci tytuł
Po dramatycznej walce przez techn. k. o. 
Rocky Graziano wygrywa w 6 rundzie

CHICAGO, (Obsl._ wł.). W obecności j W trzeciej rundzie Żale zaczyna

ać.20.000 widzów w Chicago został rdze- kować i rozoirta przeciwłiffiiwi d>pugi 
grany mecz pięściarski o mistrzostwo , brwiowy. Graziano stara sfę kontro^ 
świata w wadze średniej, między obroń- ale brak tnu pr*eyzji, Rftłndę wygry*™ 
cą tytułu, Polakiem amerykańskim — Załe.
Tony Zale-Zalewskim i Amerykaninem J W czwartej rundzie mistrz świata sf' 
włoskiego pochodzenia Rocky Grazia* • «?tematycznie i pracowicie obrabia“ 
no. W ub. r. w dramatycznym meczu „inno którefro żvwiob>wp lycznym
Żale walcząc ze złamaną ręką — znok­
autował Graziano.

Graziano rozpoczął w pierwszej run­
dzie furiacki wprost atak, ale doskonały 
technicznie Żale kontruje i „rzuca" prze

kiej klasy robotniczej, także i teraz ! ciwnika na liny. Runda kończy się punik-
podjęli oni działalność przede wszyst 
kim w tym kierunku. Ta rozbijacka 
i antydemokratyczna działalność spot­
kała się niestety w wielu wypadkach 
z poparciem władz okupacyjnych w 
zachodnich strefa«!« Niemiec.

(d. c. n.)

tową przewagą mistrza świata, 
ziano ma rozcięty łuk brwiowy.

Gra-

ziano, którego żywiołowe kontrataki 
jednak b. niebezpieczne.

W piątej rundzie Żale zwalnia ternV0 
Graziano próbuje atakować, ale otrzy1’1’ 
je ciężki cios w żołądek.

Runda szósta jest dramatyczna. ^  
uderza lewym „sierpem", ale sam n4‘ 
dziewa się na gwałtowną kontrę z Pp?” 
wej, która trafia go w  podbródek. Z3 j 
mimo że uderzenie odczuł b. mocnoW drugiej rundzie obaj pięściarze wal 

czą niezwykle zacięcie, atakując się trzyma się na nogach w dalszym ciai 
gwałtownie. Żale trochę zwalnia tempa Gwzten© wykorzystuje moment i
przy końcu rundy, która '"»ńczy się re­
misowo.

w . >i - --J® UlvUICln I , I*
zmordowanie mje -Anń. Żale chwio 
się — ale nie pada.

Sędzia ringowy rozdziela przecW*t

Doroczne Święto Sportu w Gdańsku
10 sekund.

\łjp lyw  kasowy z meszu wyniósł ** 
tysięcy .dolarów.

w ramach Święta Odrodzenia
Z inicjatywy władz, doroczne Świę­

to Sportu w Gdańsku zostało połączo­
ne ze Świętem Odrodzenia Polski. Od­
będzie się ono na stadionie miejskim 
we Wrzeszczu w  dniach 21 i  22 ltpca 
pod protektoratem wojewody gdań­
skiego, ln£. Zrałka.

Program przewiduje następujące 
imprezy i  pokazy sportowe:

2* LIPCA, godz. 17: zawody pły­
wackie na pływalni przy ul. Elbląskie} 
w Gdańsku.

Konkurencie: 100 m dowolny, 100 m 
klasyczny oraz 400 m dowolny. Skoki 
do wody: jaskółka oraz skok dowolny.

21 LIPCA, godz. 16.00: turniej p ił­
karski, siatkówka i koszykówka-eli­
minacja.

Lekkoatletyka — konkurencja. Ko­
biety: 60 m, 200 m, 800 m, kula, dysk, 
skok w dal i wzwyż, sztafeta 4x100 m.

Mężczyźni: 100 m, 400 m, 1.1500 m, 
3 kim, bieg uliczny, kula, dysk, o- 
szczep, skok w  dal i  wzwyż, tyczka, 
sztafety 4x100 i olimpijska.

22 LIPCA: godz. 14 defilada zawod­
ników, powitania przedstawicieli władz 
oraz wręczenie odznaczeń.

Część sportowa: godz. 15.30: obra­
zowa gimnastyka, bieg kolarski na tra­
sie Oliwa-Stadiion Miejski, pokazy bo­
kserskie, piłkarskie, gimnastyka przy­
rządowa (5-osobowa) oraz ćwiczenia 
dowolne: drążek, poręcz i koń.

Szermierka: bagnet i szabla. Poka. 
i walki bokserskie (turniej junioróv, 
Gdańsk - Poznań-Warszawa-Łódź oraz 
walki bokserskie seniorów.

Zdobywcy pierwszych miejsc w każ­
dej konkurencji otrzymują nagrody 
przechodnie i cenne nagrody na w ła­
sność.

•—  No, dobrze, ale. dlaczego narVs>> 
ioałeś pomarańczowy dym i 

— Bo teraz właśnie gotują 
pomidorową.

RICHARD WRIGHT m

SYN AMERYK!
PRZEKtAD WAN

Ale co by się wtedy stało? Jeśli ucie­
knie, pomyślą od razu, że jest to w  związku ze 
zniknięciem Mary. Trzeba wytrzymać, trzeba 
czekać, co z tego wyniknie. Dużo czasu upłynie, 
zanim pomyślą, że Mary została zabita, a jesz« 
cze więcej, nim go posądzą. A czy nie posądzą 
wpierw czerwonych?

Wsiadł w przejeżdżający wóz i  dojechał do 
47 ulicy, gdzie się przesiadł. Z niepokojem śle­
dził odbicie swojej czarnej twarzy w zapoco­
nych szybach. Czy któraś z białych twarzy wo­
koło pomyśli, że tylko co zabił bogatą, białą 
dziewczynę? Nie. Mogą pomyśleć, że ukradł 
dziesięć centów, zgwałcił kobietę, urżnął się, 
pobił kogoś, ale nigdy, że zamordował córkę 
milionera i spalił jej ciało. Uśmiechr.ął się. 
Wszystko było jasne i proste: postępuj pozor­
nie podług życzeń innych ludzi, i rób swoje. 
Na pewien głośny i szorstki sposób robił to 
całe życie, ale dopiero ostatniej nocy poczuł, 
jak to naprawdę miało być. Drżał, to prawda, 
ale się nie bał. Był tylko wściekle podniecony. 
Zajmę się nimi, szepnął do siebie, myśląc 
o obojgu Daltonach.

Wagon mknął przez śnieg, a kiedy Biggei 
podniósł oczy, zobaczył wielu czarnych na śnie­
giem pokrytych ulicach. Wszyscy oni bali się

i wstydzili, jak on. Ileż razy stał z nim i na ro­
gach ulic, mówiąc o białych, których przewo­
ziły luksusowe samochody. Dla Biggera i jemu 
podobnych biali nie by li realnymi ludźmi, byli 
siłą żywiołową, jak gradowa chmura, która 
wisi nad głową, albo jak rzeka, wściekła i  w i­
rów pełna, która nagle roztwiera się w ciem­
nościach u stóp. Nie trzeba było ich się bać 
tylko poty, póki się nie przekroczyło pewnej 
granicy. Ale bojąc się czy nie, żyli razem, 
a każde słowo nabrzmiałe było tą prawdą. Do­
póki żyli w  tym przeznaczonym sobie kącie 
miasta, milcząca ich zgoda na istniejący stan 
rzeczy była zapewniona.

Przychodziły na niego rzadkie chwile, kiedy 
tęsknił do solidarności z innymi czarnymi. Ma­
rzył o przeciwstawieniu się białej sile, ale ma­
rzenie ulatywało na widok otaczających go Mu­
rzynów. Czarny, jak oni, zdawał sobie sprawę 
z przepaści, jaka ich jednak dzieliła, jaka nie 
pozwalała na ostateczne powiązanie się i wspól­
ne życie. Wobec śmierci — tam. W strachu i 
wstydzie, zapędzeni w ślepy zaułek — tak. Ale 
nigdy się nie zjednoczą we wspólnej nadziei.

Strach sprawił, że napadł na Gusa w barze. 
Gdyby był pewny siebie i jego, nigdy by się 
nie bił. Ale znał Gusa jak siebie samego i wie­

dział, że w decydującej chwili jeden z nich 
stchórzy. Nie wierzył Gusowi i  bał się go, wie­
dząc, że te same uczucia żywił dla niego Gus.

Z chwilą, kiedy usiłował się z nim powiązać 
dla wspólnej akcji, zaczynał nienawidzieć jego 
i siebie. Tramwaj przebijał się przez śniegi, oto 
bulwar Drexel. Podniósł walizkę i stanął w 
drzwiach. Za chwilę dowie się, czy Mary się 
istotnie spaliła. Wagon stanął, a Bigger wysko­
czył i poszedł w kierunku Daltonów.

Dochodząc do bramy, zobaczył, że samochód 
stoi, jak stał, okrył się tylko lekką szatą śnie­
gu. Dom był cichy i biały. Otworzył bramę 
i  przeszedł mając ciągle przed oczami obraz 
Mary, Przystanął. Mógł przecież zawró­
cić. Mógł się z powrotem dostać do tramwa­
ju  i zanim by go ktoś zaczął posądzać- 
ukryć się o mile stąd. Ale po co bez słusznego 
powodu? Nie brakło mu przecież pieniędzy, że­
by uciec w porę. M iał też broń. Palce mu drża­
ły, kiedy otwierał drzwi, ale nie drżały ze stra­
chu. Czuł raczej radość, zaufanie do siebie, peł­
nię, swobodę, całe życie skupiło się w ostatecz­
nym i znaczącym geście. Pchnął drzwi i stanął, 
wstrzymując dech. W czerwonym blasku kotła 
stała jakaś wysoka postać. Czy to pani Dalton? 
Nie, była tęższa i wyższa od pani Dalton. Ach, 
to Peggy! Stała przygarbiona, odwrócona do 
niego tyłem. Patrzyła w  piec. Nie słyszy mnie, 
pomyślał. Może uciekać? Ale nim się poruszył, 
Peggy odwróciła się.

— Och, dzień dobry, Bigger.
Nie odpowiedział.
— Cieszę się, że jesteś. Właśnie chciałam do- 

ożyć węgla.
— Zaraz to zrobię, psze pani.
Zbliżył się, wytężając wzrok, czy nie dojrzy 

w piecu resztek ciała. Stając koło Peggy zo­
baczył, że wpatrywała się w czerwone łoże ża­

"  »kłady Graficzna Spółdzielni Wyda™' - k s ia Z k a ". w*r«7»Wa, Sn'“1 — *2,

ru.
— W nocy było strasznie gorąco — powie' 

działa — teraz ogień przygasa.
- Zaraz poprawię — powiedział bojąc ^  

uchylić drzwiczek, póki tak przy nim stała w 
czerwonym blasku.

Słyszał huczenie ognia i zgadywał, czy ^  
ona się czegoś domyśla. Wiedział, że nalê . 
zapalić światło, ale cóż będzie jeśli uwidoc^11 
ono niedopalone resztki?

— Już się robi — powtórzył.
Myślał szybko,' czy trzeba ją też będzie 

bić, gdyby po zapaleniu światła znalazła c® ' 
co ją naprowadzi na myśl morderstwa? 
odwracając głowy dojrzał w najbliższym kacl 
żelazną łopatę. Pięści mu się zacisnęły. 
odeszła i nagle światło zalało całą piwnicę.

— Poświecę ci — powiedział.
Ruszył ku łopacie i czekał, oo się dalej 

nie. Światłe oślepiło go na chwilę. Peggy s
-łO TM' r7X 7 r, /-I n » u« - -  *

sta-

sta- 
sta­

ła przy schodach trzymając ręce złożone 
piersiach. Miała na sobie luźne kimono i 
rała się otulić nim jak najszczelniej. BigS-., 
zrozumiał: nawet nie myślała o piecu, wstyd? 
ła się tylko, że zastał ją w piwnicy w tak1 
stroju. ' la

— Czy panna Dalton już zeszła? — spyta 
przez ramię idąc po schodach.

— Nie psze pani, nie widziałem panienki-
— Dopiero wszedłeś?
— Tak.
Zatrzymała się i obejrzała.

dają*

t
Ale gdzie wóz? Zostawiłeś go na dwor?^

— Tak — powiedział po prostu nie w 
się w informacje.

— I całą noc tam stał?
— Nie wiem, psze pani.

(L » n.)


